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K rw a w e  zajście w  Lublinie

STARCIE POLICJI Z TŁUMEM BEZROBOTNYCH
WARSZAWA, II, 4. (Teł. wł .G.)

Z Lublina donoszą, że dziś doszło tam 
do krwawych starć pomiędzy policją 
a bezrobotnymi, Tłumy złożone z 30«0 
osób zgromadziły się przed Urzędem 
Pośł ednletwa Pracy, domagając się pra 
cy i chluba. Wysłano delegację, która 
młała właściwej władzy przedstawić po* 
łożenie bezrobotnych.

Podczas pobytu delegacji w  Urzę­
dzie Pośrednictwa Pracy doszło do za*
' rszaula. Policja poczęła rozpędzać tłu

my pałkami gumowemi, na co te odpo­
wiedziały gradem kamieni, raniąc lekko 
kilku policjantów, ciężko zaś jednego 
przodownika policji.

Policja oddała salwę do tłumu, który 
przez chwile wytrzymał ogień, a potem 
rozsypał się.

Na placu według oficjalnego komuni­
katu pozostał jeden zabity roootnk  
oraz kilka osób lekko rannych w nogi.

Według danych zebranych ze szpita­
li, pogotowie opatrzyło 16 osób; część

Rokowania węglowe z Anglią
W 4R SZ A W A , 11. 4, (Tel. wł. Q.) 

W  dr,iU 18 bm. rozpoczną się w Lon­
dynie rokow ania pom iędzy przedstaw i 
cielam 1 przem ysłów  węglowych polskie 
go i angielskiego. D elegacja poisKa zło  
zona z szeregu przedstawicieli p rzem y

siu węglowego wyjedzie w sobotę w ie­
czorem  z W arszaw y . 5

Celem oDrad londyńskich bedzie o- 
siągniec:e ew entualnego Porozum ienia 
co do podziału rynków  zbytu.

Na wiosnę nie trzeba itfeszkania?
W A RSZAW A, 11. 4, (Teł. wł. G )  

D z iśw y sz ed ł 30 num er „D ziennika U* 
staw  \  k tóry  zaw iera tylko ustaw y u- 
chwalone podczas sesji budżetow ej 
pi zez Sejm  i  Senat. Nie zaw iera nato ­
m iast dekretu  P rezy d en ta  o m orato r­
ium m ieszkaniow ym  dla bezrobotnych

P ra sa  san acy jn a  u trzym uje, że de'* 
k, e t ten nie ukaże się, przyczem  zwło­
ki nie w yjaśnia, tw ierdzi jednak- że 
w ładze sądow e nie przeprow adzaią 
eksm isji w w ypadkach objętych prze­
w idzianym  dekretem .

z nich jest ciężke rannych. Dwie osoby, 
które nie były opatrzone przez pogoto­
wie znajduje się w szpitalu SS. Szary­
tek, 8 osób w szpitalu Jana Bożego.

Urzędowy komunikat winę zajścia 
przypisuje wyłącznie bezrobotnym. Pod 
czas zajścia wybito kamieniami szyby 
w Urzędzie Pośrednictwa Pracy.

Akcja ratow nicza lotników
M OSKWĄ, u .  4. ''PA T) L otnicy 

Kam anin, M ołokow i Sleoniew  odbyli 
w czoraj i dzisiaj loty z W ankarem  do 
obozu pr<»f. Schm idta sk ad  przewieźli 
już 33 osoby. P ilo t M ołokow dał do­
wody dużego poświęcenia i energii. 77*

B F F A
POMARAŃCZE
GRAPEFRUIT’!)
io e z v t te , m ało  p e s te k , id ea ln y  
sm ak. U lu b iony  o~voe isr ó w n o  
przez kupeów , jak i .PBŻJWCĆ*

Kto wygrał?
WARSZAWA, 11. 4. (Tel. wł. Q.) I 500 zł, na nr. 36407 11529 14511 60514 

W  pierwszym dniu ciągnienia Państwo- I 32336 61483 36721 4413-1 57778 540*8 
wej Loierji Klasowej w ygrane padły na I 68490 63450 6J794 78576 77787 82040

Proces o szu stó w  z,G d ylo n d u
W ARSZAW A, 11. 4, (Te!, wł. O.) 

Dzia zako ń czo n y  zosta ł przewód sado 
wv w głośnej spraw ie D r Klaudiusza 
Z ylsk iegr. W efnberga i E froim a S k o ­
wronka, k tó rzy  oskarżen i zostali o zor

Pośmiertne odznaczenie
W ARSZAW A, 11. 4, (Tel. wł. Q.) 

W  dzisiejszym  „M onitorze Polskim " 
ogłoszono odznaczenie śo. prof W łady  
sław a S koczylasa k rzyżem  kom andor 
skim orderu  ,,O drodzenia P o lsk i'1 za  
zasługi na polu p racy  pedagogicznej i 
arty stycznej.

W ystęp skautów  rumuńskich 
w  teatrze w arszaw skim

WARSZAWA, II , 4. (PAT) W yciecz­
k a  skau tów  rum uńskich pociejmowana 
była w czoraj śniadaniem  przez oddział 
warszawsKi Zw iązku H arcerstw a P o l­
skiego- O godz. 12-tej w  południe skau­
ci rum uńscy złożyli w ieniec n a  grobie 
nieznanego żołnierza, poczem  nastapi" 
ło zw iedzanie m iasta . W ieczorem  od­
było sie w tea trze  przedstaw ienie dane 
przez sk au tó w  rum uńskich, k tó rzy  w y 
stąpili z pokazem  narodow ych tańców , 
pieśni ludowych i tp. Dziś w ieczorem  
skauci rum uńscy w y jeżd ża ją  do 

Gdyni, gdzie zw iedzą po rt i miś sto.

ganizow anie fikcyjnego przedsiębior­
stw a pod nazw a .,G dylond“ i dokona­
n y  szeregu oszustw  na szkodę poważ 
niejszych firm  transpoi towvch.

P rzed  sądem  nie przyznali sie oni 
do oszustw a, u trzym ując, że mieli z 
temi firm am i rozrachunki. W yrok  ma 
zapaść jutro-
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następujące numery:
15.000 zł. na ur. 1161 

162744.
10.000 zł. na nr. 23511 48440 

137243 138000.
10.000 zł. na nr. 163744.
5.000 zł na nr 46731 80000 4181 142714
5.000 zł. na nr. 19746 67690.
2.000 zł. na nr. 2880 34808 27500 80739 

98325 135461 139611 149612 151809.
2.000 zł. na nr. 75048 39399 124945 

157731 160439 168416.
1.000 zł. na nr 26288 13036.
1.000 zł. na nr 16248 6804 95552 59360 

91517 76236 90747 104211 136157 157531
500 zł. na nr. 118622 154848 53748

26195 167579 10759 11986 139191 16157
522J0 166291 167345 55135 59533 77562
72858 136470 95241 99306 142635 102661
116723 146832 150293 165675

Czy sązamało... ubezpieczeni?

DZISIEJSZA p o g o d a

Pogoda’- nocą i rankiem  przew aż­
nie pochmurno, z  opadami, zwłaszcza 
w dzielnicach południowych, w ciągu 
dnia rozpogodzenie począw szy od pół­
nocy kraju. Chłodno- Umiarkowane ' 
w ia tr  z  kierunków póInocnvr*-

W ARSZAW A. 11. 4, (Teł. wł. O.) 
W śród pracow ników  Ubezpieczalni 
Społecznej pow stało wielkie zaniepo- 
kojenie, gdyż rozeszły  się pogłoski że 
M inisterstw o. Opieki Spofecznei nosi 
się z zam iarem  nowej obniżki płac.

P łace w tej insty tucji by ły  już ob­
niżane kilkakrotnie. Obecnie M inister­
stw o p ro jek tu je  przerzucenie na pensje 
pracow ników  w szystkich  opłat ubez­
pieczeniowych, co obniżyłoby ich p ła­
ce o 12 proc.

WARSZAWA U . 4. (PAT) Ponieważ w | tek zarządzenia prokuratury sądu okr. w
ostatnich dniach ukazały się w prasie a_ ( W arszawie urząd śledczy wdrożył {'uchu 
larmując-s opinję publiczną nieprawdziwe "* 
informacje o tem, że masow-j zostały sfa ł­
szowane polskie papiery wartościowe jak 
pożyczka stabilizacyjna z r. 1927—47 i inne 
akcje, urząd śledczy m. W arszawy stw ier­
dza, ż'3 w dniu 3 bm. przybył do W arsza­
wy delegat angielskiego Scotland Yardu, 
st. sierżant G.eorge Hatherill, i przywiózł
m aterjały z których wynikało, że na te- 
ren.c Londynu kilku fałszerzy usiłow ało  
puścić w  obieg, na znaczną sumą angiel­
sk ie znaczki opłat na cele społeczne. W 
związku z tem . policja angielska areszto. 
wala w  Lond nie trzech osobników, po. 
chodzących z W arszawy.

Z lnformacyj policji angiolskioj w yn i.
I kało, że znaczki m iały być sporządzone 
* W arszawie W  tym sian ie  rzeczy, na sfcu.

dzenia celem  w yśw ietlenia sprawy.
W związku z tem dokonano szeregu  

rewizji i zatrzymano kilka osób jodejrza- 
nych o współudział w sfałszowaniu tych 
znaozków. Śledztwo toczy się w dalszym  
ciągu

Wypadek sfałszowania polskich papie­
rów wartościowych, a w tem polskiej 
Dożyczki stabilizacyjnej i innych akcyj, 

nie został do tej pory stwierdzony, 
i wobec tego sprawa ta nie jest przed­
miotem dochodzeń. Również i sprawa rze­
komego sfałszowania dolarów nie została  
dotąd wyjaśniona, wobec czego, urząd 
śledczy nie mial potrzeby aneażowanta  
do dochodzeń policji am erykańskiej.

110012 104401 117437 121814 137301
168976 J63124 81618 688 ld3044,

400 zł. na nr. 1206 3639 9243 37105
42y41 44314 45583 51399 52883 5§ i5 i 
62773 64758 67233 7440 £5972 98897 
104010 10598t 109104 119744 137336
139825 141999 143280 143605 147392
147926 150458 161616 162642 162860
168u76

400 zł. na nr. 75819 73762 76535 8ul64 
83032 98538 11256 118362 136554 139955 
1522Y4 157067 166686.

Dym ifja japońskiego ministra 
w ojny

TOKIO, 11. 4 (PAT) Minister wojnv 
H ayaszi podał sie do dymisji. F ak t 
ten w yw ołał wielkie w rażenie w ko ­
łach politycznych Japonji. Pow odem  
jaki sk łonił m inistra w ojny do w nie­
sienia dvm :s'i jest skazam e .ietm b ra­
ta. b. w iceburm istrza m iasta Tokio, na 
10 miesiecy wwiezienia za  udz af w nad­
u ż y c ia c h  popełnionych przez pew ne 
tow arzystw o w Tokio-

P .e-n ier Sairo zrwócif się do minb 
s tra  H ayaszi z prośbą o w ycofanie dy­
misji.

Kobiecy mecz lekkoatletyczny 
m iedzy Polsko a Japonio
W ARSZAW A 11. 4. (PAT) Japoń­

ski zw iązek lek k o atle ty czn y  zaw iado­
mił Polski Zw. L ekkoa tle tyczny . iż 
zg ad za  się na rozegran ie lekkoatle tycz 
nego meczu m iędzypaństw ow ego pań. 
m iedzy P # isk ą  a Japonia w dniu 19 
sierpnia br. D rużyna japońska sk ładać 
się będzie z 10 zaw odniczek. Mecz od- 
bedzip się prawdopodobnie w W arsza ­
wce. Zaw odm czki jaoońskie przybędą 
do Polski w drodze pow rotnej z L on­
dynu, z kobiecych igrzysk  lekkoatle­
tycznych, k tó re  odbędą s;ę tam  od 9 
do 11 sierpnia-

P ierw szy m ecz lekkoatle tyczny  mię 
□zv P o lską  a Janon ją  odbył się w 
W arszaw ie w r. 1930- 

r     -
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T o ,  co n a j w a ż n i e j s z e
Porzućm y raz piekące, a pizykre 

Sprawy bieżące i poświęćmy kilka chwil 
rozważaniom ogóinym na tem at życia 
zm artwychwstałej Polski. Pytanie, jakie 
sobie staw iam y brzmi: Jaki problem jest 
dla naszej przyszłości najważniejszy?

W yobraźm y sobie, żeśmy z niem 
zwrócili się do szerokich mas społeczeń­
stw a i otrzymujemy kolejne odpowiedzi. 
Bodaj, że najliczniej zaczętoby wołać: 
Bezpieczeństwo zzewnątrz. I uzasadnie­
nie byłoby stanowczo poważne. Od 
wschodu i zachodu graniczymy z pań'

miał u siebie. Każdy w prow adzał zamęt 
w pojęciach. Każdy starał się słuszną 
nienawiść naszą obrócić przeciw innym 
i na swą obrócić korzyść. A u kresu nie­
woli stała czteroletnia wojna, prawdz - 
we trzęsienie zierni w  zakresie ducho­
wym, diabelski sabat niskich namiętno­
ści, kłam stwa i gwałtu. Ludzie, którzy 
nauczyli się w  tym czasie wyzyskiwać 
niedolę innych dla swej ambicji i korzy­
ści, nie stali się innymi z chwilą końca

wojny i oazysKania niepodległości. W nie­
śli w  życie nowej Polski wszystkie z te 
nałogi, nabyte w okresie niewoli, oku­
pacji, szpiegostwa, rabunku, fałszywej 
gry  politycznej. Rozpanoszyły się egoiz- 
my osobiste, stanowe, polityczne... A do 
wszystkiego przyczynia się i wszystko 
potęs uje żywioł obcy. który wpełzł w 
nasze życie, wyzyskując nasze wady. 
ambicje i występki dla swoich celów.

Jest złudzeniem, aby stan rzeczy dał

poprawie się mechanicznie — drogą na­
kazu, postrachu, wywiadu. Takie środki 
stw arzają jeaynie pozory, w  rzeczywi­
stości zaś potęgują tylko ciężką choro­
bę, toczącą opołeczeństwo. Trzebas*nam 
ludzi, którzyby podnosili moralność na­
rodu, a nie wyzyskiwali jego upadek 
etyczny. Tylko w  podniesieniu się z te­
go upadku zadatek lepszej przyszłości, 
zadatek siły ekonomicznej i potęgi ze­
wnętrznej, dającej bezpieczeństwo. Da 
Bóg, że to wszystko osiągniemy, ale 
trzeba jasno zdać some sprawę z wa-

I runków i niezłomnie w ytężyć wolę.
| W. T.

siwami, które wyniK wojny zmusił do 
zwrotu zagrabionych nam ziem, z taką 
stratą zaś pogodzić się niełatwo W  
szczególności naród niemiecki pieści się 
ustawicznie marzeniami o rewanżu, nie- 
bardzo się z tem nawet kiyjąc, i do tego 
rodzaju planów stosuje całą swą polity­
kę oraz broi się gorączkowo, a w y­
trwale.

Dużo głosów jednak oświadczyłoby 
Się za sprawą odrodzenia gospodarcze­
go. Przecież dosyć rozejrzeć się doo­
koła — mówionoby, — ażeby stwierdzić 
niesłychane spustoszenia, jakie u nas po­
czynił kryzys. Stopa życia obniżyła się 
niesłychanie, obcy kapitał opanował 
wielkie w erstaty  pracy, beziobocie ro­
śnie, brak funduszów na inwestycje 
przemysłowe i na pracę kulturalną, 
wskutek tego m asy szemrzą i obojętnie­
ją na zagadnienia ogólno - narodowe ' 
państwowe... Czy nie tu należy szukać 
źródła i podstaw y wszystkich niebez- 
pieczeństw f Znowu argumentacja bar­
dzo poważna i trafiająca do przekonania.
Z siły gospodarczej płynie zewnętrzna 
potęga, państwo bogate potrafi tak się 
uzbroić, że nikt nie oaw aży się go zaa- 
akowuć • »*

A jednak pośród odpowiedzi na nasze 
pytaftle znajdzie się jeszcze i trzeć'"!, 
powiedzmy odrazu, głębsza. W ykładni­
kiem wszystkiego, jak mawiali jeszcze 
Grecy, jest człowiek. Od tego, jakim b ę ­
dzie ten człowiek, zależy i stan gospo­
darczy kraju i stanowisko międzynaro­
dowe. Tylko społeczeństwo zdrowe, u- 
miejące podporządkowywać poszczegól­
ne egoizmy wielkim celom wspólnym, 
może stworzyć siłę ekonurhiczną i zdo 
być mocarstwowe stanowisko. Dlatego 
najdonioślejszym dla Polski jest dziś 
problem etyczny. Z niego w yrasta 
wszystko inne. I jeżeli jest nam dzisiaj 
źle, to w moralnym rozstroju i upadku 
należy szukać ostatecznej przyczyny.

Moralność jest dwojaka — moral­
ność życia prywatnego i publicznego. 
Ale między jedna a drugą zachodzi Ści­
sły związek. Nie można powiedzieć so­
bie „Będę oszukiwał, wyzyskiwał, po­
rzucę żonę i dzieci, będę szerzył zepsu­
cie, ale będę spełniał sumiennie obowiąz­
ki względem ojczyzny'*. I nie można po­
wiedzieć sobie: „W stosunkach rodzin­
nych będę wzorowy, w interesach ucz 
ciwy, w  życiu towarzyskiem honor bę­
dzie mi godłem, ale w  walce politycznej 
nie cofnę się przed żadnem łajdactwem, 
bedę terroryzow ał i kupował ludzi, kła­
mał i zdradzał**. Takie fenomena zdarza 
ją się czasem, ale są to jedynie wyjątki. 
Z reguły oba rodzaje moralności i Ją 
z sobą w parze, jeden rodzi i uzupełnia 
drugi.

Stan etyczny naszego życia jest bar­
dzo niski. Złożyło się n ato wiele przy­
czyn. Zgórą stuletnia niewola oddziałała 
niszcząco. Była to zaś niewola z podzia­
łem. Każdy z zaborców zalewał nasze 
ziemie najgorszym elementem, jaki

DR. ZBIGNIEW PAZDRO

W Y B O R Y  M 9 E J S K I E
9. KALENDARZ WYBORCZY

Okres w yborczy wynosi 40 dni w 
miastacn powyżej 15.000 mieszkańców. 
W  miastach mniejszych wynosi o 10 dni 
mniej, zatem 30 dni. Cyfry podane poni­
żej w  nawiasie odnoszą się do tych miast 
mniejszych.

W ramach okresu wyborczego muszą 
być dokonane wszystkie prawnie Ko­
nieczne czynności i to w  terminach, ści­
śle określonych regulaminem.

Zestawienie tych czynności i term i­
nów, iw ane „Kalendarzem wyborczym", 
przedstaw ia się naastępująco:

1. Dzień zarządzenia wyborów. Usta­
la go wojewoda względnie starosta (w' 
miastach poniżej 25.000 mieszk.). Zara­
zem ustala podział miasta na okręgi i 
obwody głosowania, ilość mandatów d’a 
każdego okręgu i dokonuje mianowania 
przewodniczących i po dwóch członków 
głównej i okręgowych komisji wybor- 
czycn. Treść powyższych zarządzeń pa- 
daje się oficjalnie do wiadomości prze 
łożonego gminy i przewodniczącego 
głównej komisji wyborczej. W ładza nie 
ma obowiązku ogłaszania tego zaraz pu­
blicznie.

2. Dzień 24 (14). Przełożony gminy 
doręcza spisy wyborców przewodniczą­
cym głównej i okręgowych komis yj
wj, borczych.

3. Dzień 25 (la). Główna komisja o- 
glasza plakatami: a) podział miasta na 
okręgi i obwody, b) skład osobowy 
wszystkich komisji, c) lokale i godziny 
urzędowania komisji, d) termin i miejsce 
wyłożenia spisu wyborców i wnoszenia 
reklamacji, e) liczbę mandatów radnych 
w każdym okręgu f) termin zgłaszania 
list Kandydatów, g) liczbę wyooyców po­
trzebną do ważnego zgłoszenia listy kan­
dydatów.

4. Dzień 30 (20). Ostatni termin zgła­
szania list kandydatów.

5. Dzień 33 (23). Ostatni dzień wno­
szenia reklamacji i ostatni termin, i któ 
rym główna komisja zawiadamia pełno­
mocników list kandydatów o dostrzeżo 
nych wadach lub brakach.

6. Dzień 34 (24). Ostatni termin u u- 
nięcia wspomnianych wad lub brakom.

7. Dzień 36 126). Ostatni termin roz­
strzygnięcia reklamacji wyborczych . 
termin ogłoszenia plakatami następują­
cych danych:

a) ważnych list kandydatów z poda­
niem ich numerów,

b) dnia i godzin głosowania,
c) lokali, w których odbędzie się gło­

sowanie,
d) treści § 22, 26 i 23 regulaminu wy- 

botczego (będą omówione później),
8) Dzień 40 (30). Głosow anie.
Z powyższego przeglądu widać, że o- 

kres w yborczy jest skąpo wymierzony, 
a zw łaszcza jego fazy końcowe są nad­
miernie krótkie, co utrudnia bardzo or­
ganizacjom wyborczym należyte przygo­
towanie w yborów, a wyborcom zorien­
towanie się. Dotyczy to szczególnie
dwóch punktów. .

Komitety wyborcze mają zaledwie 
5 dni czasu na przygotowanie i zgłosze­
nie list kandydatów, u to między 25 llbł 
a 30 (20) dniem kalendarza wyborczego 
Przedtem  mogą bardzo niewiele zrobić, 
gdyż nie zttaia podziału miasta na okrę­
gi wyborcze, nie znają tlości mandatów

( P r z e p i s y  i w s k a z ó w k i )
w ok-ęgach ani ilości potrzebnych pod­
pisów dla poparcia listy. Krótkość czasu 
da się zwłaszcza przykro oaczuć w 
wielkich miastach, mających liczne o- 
kręgi wyborcze np. we Lwowie, gdz‘e 
będzie przypuszczalnie około 15 okrę­
gów. W  praktyce możnaby surowość 
przepisów regulaminu wyborczego zła­
godzić p<-?ez półoficjalne np. zapnmoią 
komunikatów piasowych wczesne poin­
formowanie ‘ pub’iczności o głównych 
szczegółach organizacji wyborów, 
zwłaszcza o podziale miasta na okręgi, 
o ilości mandatów okręgowych itp. By­
łoby najgorzej, gdyby niektóre komitety 
wyborcze czy też stronnictwa uzyskały 
poufnie potrzebne im informacje, inne 
zaś nie. Wolno wyrazić jednak przeko­
nanie, że władze wyborcze kierować się 
tu będą całkowitą bezstronnością.

Bardzo niekorzystnie przedstawia s<ę 
sprawa ze stanowiska wyborcy. Dopiero 
ua cztery dni przed głosowaniem dowia­
duje się wyborca, jakie listy kandyda­
tów zostały dopuszczone do glosowania.
Z urzędowego plakatu wyborca dowia­
duje się o numerach list i nazwiskach 

'kandydatów . Nazwiska kandydatów bę­
dą n u  przeważnie nieznane, a o progra- 
mach Ich i zamierzeniach wogóle nic me 
wńe. Jeżeli do tego dodamy zupełną no­
wość i zawiłość systemu głosowania 
(o czem będzie mowa później), zrozu­
miemy — uwzględniając niemożność roz­
winięcia w ciągu 4 dni odpowiedniej ag 
tacii uświadamiającej, — w jak trudnem 
położeniu znajdzie Się przeciętny wy­
borca, który uczciwie i z przekonaniem 
pragnie spełmć obowiązek obywatelski.

10. WYBORY BEZ GLOSOWANIA
Możliwem jest dokonanie wyboru 

radnych bez aktu głosowania. Dzieje się 
to w tym przypadku, gdy w okręgu w y­
borczym istnieje tylko jedna l.sta kan­
dydatów, zawierająca co najmniej po­
dwójna liczbę nazwisk kandydatów w 
stosunku do mających się wybrać w  tym 
okręgu radnych. W ówczas głosowamc 
w cale.się nie odbywa. Radnymi zostają 

, kandydaci umieszczeni na pierwszych 
miejscach listy, dalsi zaś stają się ich 
zastępcami, w kolejności umieszczenia 
ich nazwisk.

Jedna lista zdarzyć się może w 2 w y­
padkach. Po pierwsze, jeżeli unieważnio­
no wszystkie listy oprócz jednej. Powfó- 
re, jeżeli doszło do zawarcia kompromisu 
wszystkich konkurujących grup wybo ?- 
czych względnie stronnictw. Doświad­
czenie uczy, iż tego rodzaju porozumie­
nie daje się przeprowadzić w małych 
miastach, często przy czynnej interwen­
cji Starosty. W  dużych miastach tak, 
kompromis jest b. trudny. Np. w Kra­
kowie, na jedenaście okręgów, w żad­
nym nie zdarzył się fakt zgłoszenia ty ­
ko jednej listy. Skoro zaś zgłoszono 
choćby dwie listy, musi się odbyć g o 
sowanie.

11. DZIEŃ GLOSOWANIA
W  40 dniu (w małych miastach w 30) 

kalendarza wyborczego, odbywa się 
głosowanie Dzień ten musi bvć w yzna­
czonym na niedzielę lub święto.

Glosowanie odbywa się w w yzna­
czonych i plakatami ogłoszonych loka­
lach wyborczych i trw a przez 10 godzin 
od godziny 9 rano do 7 wieczorem. Glo­

sowania nie wolno przeryw ać Gdyby 
wskutek nieprzewidzianego wypadku 
(np. pożaru budynku) czynności. wyDor- 
cze były  uniemożliwione, komisja może 
albo przedłużyć godziny glosowania al­
bo odroczyć do dnia następnego. Z arzą­
dzenie takie należy natychmiast ogłosić 
puDlicznie, w  sposób w mieście przyję­
ty. W  razie przerwania komisja opieczę­
tuje akta i urnę wyborczą i odda je w 
przechowanie przewodniczącemu komi­
sji pod jego osobistą odpowiedzialności. 
Po ponownem podjęciu glosowania na­
leży protokolarnie stwierdzić, czy pie­
częcie były nienaruszone.

O godzinie 7 wieczorem zamyka s'ę 
lokal wyborczy. Jednak glosy mogą od­
dać jeszcze ci wyborcy, którzy w chwil? 
zamknięcia znajdował się w lokalu w y­
borczym.

Głosowanie odbywa się pod kierow>- 
nictwem komisji wyborczej danego ob­
wodu głosowania. P rzez cały. czas po­
winien być obecnym przewodniczący 
komisii (luo jegu zastępca) 1 najmniej 
dwóch członków lun Ich zastępcy.

W  lokalu w yborczym  _ mogą sta’6 
przebywać mężowie zaufania wyborców, 
a to po jeanym dla każde! listy kandy 
datów i każdej komisji. Męża zauum a 
deleguje pełnomocnik listy kandyuaiów 
i w tym celu w ręcza mu przez siebie 
podpisane imienne „pismo delegacyjne *. 
Mężem zaufania może być tylko w ybor­
ca. Niekoniecznie w danym obwodzie, 
do którego został delegowanym, |  ^ 3  
byl wyborcą wpisanym w którakolw iek 
liście wyborców w tem mieście. Jeżed 
mąż zaufania glosuje w innej komis,,, 
niż tej do której go delegowano, prze­
wodniczący nie może sam stwierdzić, 
czy jest on wyborcą i mógłby czynić 
trudności. W tym  wypadk" należy pi­
smo delegacyjne przedłożyć przedtem 
do potwierdzenia przewodniczącemu 
główne! komisji wyborczej, który ma 
wszystkie listy wyborców.

Maż zaufania nie ma żadne' roH 
czynnej. Ma on wyłącznie charakter ofi­
cjalnego lecz biernego obserw atora prze­
biegu czynności wyborczych. Lwent. za­
uważone nieprawidłowości po winien no­
tować celem późniejszego zużytkowania 
w proteście wyborczym. ..

Pow stała prawna wątpliwość czv m i . 
zaufania może przebywać w lokalu w y­
borczym tylko w godzinach gloso yam a, 
czy także później podczas obliczania 
głosów. Regulamin w yborczy jest pod 
tym względem niejasnj'm. W  Krakowie 
rozstrzygnięto tę wątpliwość w  tym du­
chu, że ma prawdo być obecnym także 
podczas obliczania głosów (stwierdza to 
docent Dr. Langrod w artykule wyżej 
wspomnianym str. 242). Zupełnie słusz­
nie. Skoro bowiem pri wodawca u?n l 
za celową obecność mężów zaufania w y­
borców w  czasie głosowania^ to> tem 
więcej jest to celowem w czasie oblicza­
nia g łosów .. ,

W  dniu glosowania nie wolno an w
budynku, w którym  znajduje się loki 
wyborczy, ani na ulicy lub placu przed 
Dudynk-em w promieniu 100 metrów w y­
głaszać przemówień rozdawać kart do 
głodowania lub w jakikolwiek inny spo­
sób agitować. Dotyczy to także mężów
zaufania. . .. ,

Przewodniczący komisu czuwa naci
(Dalszy ciąg na str. 3 }
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fttrzymaniem porządku zarówno w  loKa- 
lu wyborczym, jak i przed nim. Może 
wydawać potrzebne zarządzenia i usu­
wać z iokaiu osoby naruszające spo- 
suwać z lokalu osoby naruszające spo­
kój i porządek, nie wyłączając mężów 
zaufania. W ładze rządowe delegują p)- 
sterunki policyjne celem zapewnienia 
bezpieczeństwa i porządku.

Przed rozpoczęciem głosowania ko­
misja stwierdza, czy urna jest próżna, 
poczem ją zamyka. Aż . do ukończenia

głosowania nie wolno w  żadnym w y­
padku urny otwierać.

Glosowanie odbywa się następująco: 
W yborca podszedłszy do stołu, wymie­
nia swoje imię, nazwisko i adres miesz­
kania. Po sprawdzeniu, że wymienione 
nazwisko znajduje się w  spisie wybor­
ców, wyborca otizymuje urzędową ko­
pertę ostemplowaną wkłada do niej 
swoją kartę głosowania ł wręcza prze­
wodniczącemu, który wrzuca kopertę 
zarai. do urny. Jednocześnie członek ko­
misji notuje w spisie, odaanie głosu.

Dopóki wyborca nie oddał głosu, mo­
że przewodniczący lub członek komisji 
żądać stwierdzenia tożsamości osoby.

W yborca powinien więc mieć z esobą 
dokument, którym mógłby się wylegi­
tymować. Jeżeli go nie ma, może się po­
wołać ha dwóctr wiarygodnych świad­
ków, znanych komisji. Od decyzji ko­
misji w  sprawie tożsamości w yborcy n;e 
ma odwołania.

Z aznaczyć n ależy, iż w  żadnym  w y ­
padku nie w olno g ło so w a ć przez p e łn o ­
mocnika, naw et gd y b y  istniała poważna  
przeszkoda uniem ożliw iająca w yb orcy  
p rzybycie do lokalu np. ob łożna choro­
ba, w yjazd  słu żb ow y itp., osobiste g ło ­
sow anie jest w ym ogiem  b ezw zg lęd ­

nym. (C. d. n.)

W zn o w ie n ie  obrad rozbrojeniow ych
Różnica zdań miedzy Angija i Francja

Polska popiera francuski punkt w id ze ira
GENEWA 10. i. Dziś popołudniu pod 

przewodnictwem prez Hendersona zebra, 
ło sle w  Genewie prezydjum komerencji 

rozbrojeniowej. Otwierając posiedzenie, 
Henderson w ygłosił dłuższe przemówienie, 
Mówca uważa że j  nzydjum  powinno za. 
Jąć się  wyłącznie zapewnieniem mocar. 
stwom  czasu koniecznego do dalszych ro. 
kowań. Pozatem prezydjum przed ponow  
nem odroczeniem w inne przedstawić pro­
gram przyszłych prac konferencji.

Następnia deiegat órytyjsKl min. Eden 
przypomniał główne lln je projektu bry. 
tyjrklego z 20 października 1933, zmiany. 
Jakie wprowadził on do dawniejszego pro 
Jektu, oraz krytyki, z .aidemi projekt się  
spotkał, — l zaznaozył, że trudności są  
w  dalszym  olągn b, duże.

Między Francją a Niemcami istnieją  
zdaniem uiówcy dwie główne sprzeczno , 
óci: pierwsza dotyczy z jedne] strony 
wojsk kolonjaliiych 1 wyszkolenia rezerw, 

z JrngieJ organlzacyj paramilitarnych  
druga zaś sprzeczność dotyczy daty. od 
której przyszła armja niemiecka m iałaby 
prawo pocladać t. zw  broń defenzywuą.

Te trudności 1 szereg Innych muszą 
być nsnriete. Tyiko konwencja. K tóra o. 
bejmowałaby redukcję zbrojeń mogłaby 
być uważapa za zadowolafaną W  tych 
warunKach rząd brytylski uważa, żc 
progrem prac najbliższych ty aodnl Jest 
rzeczą weżnlejszi niż zwoła,de kom isji 
giówneJ m it Edeu w zakończenia za­
proponował, aby prezydjum zebrało się o . 
koło 30 kwietnia,

W przemówieniu Edeim przebijało ale 
chęć do ustalenia 'tu teraz wiążącej aaty 
zebrania sie kom isji głównej.

Zkolel przemawiał delegat ZSRR. miu. 
Stein, zaznaozając, że rząd sowiecki go. 
tów test przyjąć Każdą redukcję zbrojeń, 
z warunkiem Jednak aby by a powszech­
na 1 obejmowała wszystkich sąsiadów  
ZSRR.

Delegat francuski M assigll stwierdził, że 
za la n ą  podstawy praw konferencji m o. 
E'dky nastąpić tylko na mocy decyzji ko. 
m isji głównej, W konkluzji M assigli o . 
świadczył że Jeżeli potrzebuy «est jesz. 

ze pewien okres, zanim przedstawi się 
bilans konferencji, rząd francuski nczy. 
nl wszystko, by nastąpiło to jak najprę. 
dze-

Zkolel przemawiał delegat Polski, min, 
RaczyńsKi, kióry złożył (deklaracje, że 
konwenoja m usi pozostać w remach zo. 
bowiązaA paktu l ig i ,  i  .  kaznjacycn w v- 
raźnie onraniczenie . redukcje zbrojoń. W 
chw ili obecnej należy się lednak poważ.

O B U W IE
w ytw orn ie wykonnnn p e ltsn  prncownin

|  E. JAREMY
M n a j l o p t i y

Lwów 
F red rv  9.

cen y  prtysl^pne.

Najbogatsze panny 
na wydaniu

Prasa < m erykańska zajmuje się teraz 
K-westją,' gdzie w jakim kraju jest naj- 
więciej bogatycn panien na wydaniu. By 
łoby naiwnością mniemać, 2e sąd tej pra 
sy wypadnie nie na korzyść Ameryki. 
Za najbogatszą pannę uważana j°st Bar­
bara H-utton, której przypaść m ają w u- 
diziale mil jony p> arcymiljonerze Wool- 
wortheie. Ale m iss Hutton już teraz 
jeszcze przed legalnem  spadkobraniem, 
jest posiadaczką trzech miljonów futów  
sztęrlingów, które otrzymała jako prezent 
im ieninowy 'od swych rodziców. Nie jest 
to wyjątek w tych sferach, gdyż m iss 
finria Dubie otrzymała takaż sumę z tej 
samej racji. Na trzećiem miejscu stawia  
p-asa wnuczkę znanego m agnata byłego 
m inistra skarbu, MePona.

nie obawiać iż ta podstawa pracy korne, 
rencji zostanie porzucona na rzecz koncep­
cji , rowa izące; do powszechnego dozbro. 
jenia się. Tego rodzaju zm iany, które m u. 
m iałyoy poćiągnąć za sobą b. poważns 
KonseKw sncje, nie dają uię zdaniem m ów. 
cy p em ieśc i: w granicach mandatów kon­
ferencji.

W każdym razie wykluczone jest, aby 
tego rodzaju zmiany m ogły być uznane w

i sposób m ilczący, 1 z pominięciem kom isji 
głównej w  której wszystkie rządy będą 
m usiely wziąć na siebie odpowiedzialność 
za swe stanowisko,

W zaKończeaiu w  tym sam ym  duchu 
wypowieaziat się delegat Szwecji Sandler. 
poczem resumnjąc dyskus,ę, przew. wysu  
uął datę 23 maja br. aa zebranie komisji 
głównej. Prezydium będzie mogło opóźnić 
tę datę o parę dni.

Lwów, 11 kwietnia.
(t) Jak się dowiadujemy, na polecenie 

władz prokuratorskich został areszto­
wany pod zarz item sprzeniewierzeń na 
kwotę 16 tys. złotych z pieniędzy ubez­
pieczonych, urzędnik Ubezpieczalni Spo­

łecznej we Lwow:e. a b. urzędnik ZUPU, 
Robert Batsch.

Ministerialna komisja lustracyjna, 
która w ykryła nadużycia, w daLzym 
ciągu przeprowadza badanie ksiąg. Prze 
widywane są dalsze aresztowania.

„Pracują”  na korto znanych bandytów
RZESZÓW. 10. 4. (PAT) Dziś rano 

tut. Komenda PP; została zaalarmowana 
przez posterunek PP. w Tyczynie że w 
nocy dokonano napadu rabunkowego na 
dor.i Karoliny Borowiec w Budziwoju 
pow, Rzeszów. Na miejsce wyjechał na­
tychmiast kierownik wydziału śledczego 
wraz z wy-wiadowcaml.

W  toku dochodzeń ustalono, że- Bo- 
rowcowa, siostra b. posła Bomby, 

sprzedała ostatnio grunt, 
gdyz miała zamiar wyjechać do męża w 
okolice Dubna. Celem zrabowania go­
tówki. którą w związku z tern Borow- 
cowa posiadała, wdarli się do jej miesz­

kania nocą dwaj napastnicy. Jeden z 
nich przy pomocy rewolweru trzymał w" 
szachu domowników, drugi zaśf pusłb- 
gując się latarką kieszonkową, poszuki­
wał gotówki.
Po zabraniu kilkuset złotych bandyci 
odezwali się do Borowcowej: Jedźcie na 
posterunek i powiedzcie, że byli tu Byk 

i Maczuga,
poczem zbiegli wśród nocy. Policja nie 
dała się jednak wprowadzić w błąd 
prze; bandytów, pracujących na konco 
Byka i Maczugi i jest już na trop;e w ła­
ściwych sprawców.

Now oczesny d zw o n n ik
2 Notre D e m f

Dzwonnik Notre Dame — bohater po­
wieści Yiktora Hugo, srodzeby się zmarł 
wił gdyby żył dzisiaj w Paryżu W tych 
dniach w-pi jwadzono w kościele Notre 
Dame elektryczną instalację, która uru­
chamia historyczne dzwony. Zamiast ro­
mantycznego dzwonnika, mieszkającego 
na wysokiej wieży, urzędnik w banalnym  
mundurze naciska odpowiedni guzik i bez 
wysiłku puszcza w ruch putężue dzwony.

Du niedawna katedra Notre Damo 
m iała swojego dzwonnika, jakby żywcom  
w yjęiogj ze średniowiecznych kronik. 
Zwał się on Merovak. W tygodniku „Tout 
a Vous“ czy tamy rzewną o nim  wzmiankę

Dziwny to był cygan, ten Uaw-etny 
Meroyac, który jakieś trzydzieści lat le- 
mu cieszył się w ielką pypuiarnością w 
łacińskiej dzielnicy. Naprawdę nazywał 
się poproctu Robuchon i był synem  .dru­
karza z Poitiers, ale ttw il w nim poeta 
i fantacta, który zdołał podbić serca Pa- 
ryżan. Nikt jakoś nie kpił z jego osobli­
wego kostjum u szorowanego na strojach 
średniowiecznych dzwonników. Merovak 
pr; ybral tytuł ,.L bomme des Cathedra- 
le: Zdołał nawet wyjednać od władz
kościelnych zezwolenie na. zamieszkanie 
na szczycie wieży, tuż 'obok dzwonnicy. 
Spędzał tam cało dnie w  ciasnej izdebce 
i malował obrazki, wyobrażające ponure 
średniowieczne świątynie, które jakoby 
..jawiły mu się w  snach11. Sprzedawał 
ie potem, w drodze łaski, turystom, zwie­
dzającym katedrę. Kto go raz ujrzał, ten 
nigdy nie zapomni olbrzyma w fjóleto- 
wym, aksamitnym  płaszczu i vy Spicza­
stych pantoflach. W yglądał jak faustow- 
ski alchemik.

— Urodziłem się za czasów Ludwika 
XI-go — powiadał uroczystym tonem d ) 
zwiedzających — znałem  osobiście Joannę 
d ^ rc .-

Czasami zakradał się na chór i impro 
wizował na wielkich organach. W 1900 
roku, podczas otwarcia wystawy Mero- 
vak zeszedł z wieży i wślizgnął się mię­
dzy dostojników, kroczących w pochudzie 
Zdumieni Paryżanie ujrzeli nagle postę­
pującego w ślad za Prezydentem Repu­
bliki i ministrami brodatego dzwonnika 
z Notr.e Dame, strojnego w białv płaszcz, 
obszyty im itacją gronostajów. Okazało się  
później, że Merovac nie m iał ani zapro­
szenia, a n i' legitym acji, uprawniającej go 
do brania udziału w uroczystościach, ale 
policjanci i woźni zgłupieli na jeg j wi­
dok i nie m ieli odwagi odepchnąć jegomości 
który przedstawił sie im. jako ..ambasa­
dor katedr gotyck ich 1...

Przypuszczano, że jest istotnie amba­
sadorem. Merovac skorzystał z tego, by 
zająć się energicznie rozsprzedaża pocztó­
wek ze swojeini rysunkami. Ponieważ 
jednak lunął deszcz, więc dzwonnik z 
Notre Dame pobiegł pędem ao pewnego 
S2ynczku. w którym zostawił swój parasol 
i wrócił — już pod baldachimem, niesio­
nym własnoręcznie, do swojego podnieb. 
nego mieszkania. A że m iał kawał drogi 
po zrobienia, w ięc zajął m iejsce na szczy­
cie autobusu, budząc nieopisane zaintere­
sowanie wśród pasażerów.

Telegram y
RZYM Wczoraj popołudniu odbyła się 

konferencja pomiędzy M ussolimn. a am­
basadorem Rzplitei W ysockim.

RZYM Od soboty bawi tu Dr. Buttman 
delegat rządu ni ;mieckiego do rokowań z 
W atykanem na temat wykonania konkor­
datu zawartego w Iecie u. r,

PARYŻ Syndykat urzędników, celnych

x r x a  
POL MA'

uchwalił rezolucję wypowiadającą się 
przeciw dekretom oszczędnościowym rzą­
du. Komitet wykonawczy autonomicznej 
federacji urzędników wypowiedział się 
również przeciwno oekretor.. I zapowie­
dział, iż p jnow i swe protesty ,v inriej jor- 
mie.

PARYŻ, Jednym z objawów aKCji pro­
testacyjnej był wczoraj kilkurastum inu- 
towy strajk pracowników centrali telefo­
nicznych w Paryżu i Lille którzy w cza­
sie przerwy w pracy m anifestowali na 
zgromadzeniach.

PARYŻ. Sąd w Dijon, odrzucił prośbę 
Lussatsa i Garnonne o wypuszczenie na 
w olną stopę, wyaając nakaz zatrzymania 
ich jeszcze do 19 bm.

PARYŻ. ..Action Francais.e" ogłasza o- 
kólnik syndykatu hankierćw w , którym  
zaznaczono, że władze śledcze zażądały 
od wszystkich banków ujawnienia ewen­
tualnych rachunków b. min. pracy b ab -  
miera.

BOMBAJ W ZY-iąaku ż deklaracja 
Gandhiejro, ‘zalecającą porzucenie Lajn- 
panji nieposłuszeństwa cywilnego, przewi 
dziane jest zwolnienie więźniów areszto­
wanych za udział w tej kampanji — z w y­
jątkiem głównych prowodj rew.

BERLIN „Bó/sen-Ztg. inform ując ó  
gościnnem  przyjęciu, jaaiego doznała w y­
cieczka niem iecka w Krakowie zapowia. 
da przybycie do Berlina w dniu 1 maja 
pierwszej zbiorowej wycieczki poisk.ej. -

BERLIN Na wozorajszem posiedzeniu 
malej komisji wierzycieli niemieckich w 
Bazylei odczytano Jist pre:» Bannu Rze- 
szy Schachta, w któryni według domesyen 
niem. biura inf. ma być inotva o przejscio 
wem wstrzymaniu niemieckich spta- 
transferowanych z powodu wy'ze rpam i  
zapasu dewiz na zakup surowców zagra­
nicznych.

MOUkWA Poseł Hz; P. Lukas’ wica 
podejm ow ał wczoraj śniadaniem now o. 
mianowanego amDasadorr ZSRR w War- 
szavie Dawtiana. Wieczorem anib. D a. 
wtiap wyjechał do W arszawy, »

MOSKWA Pras- donosi, ze rokowania, 
sowiecko-am erykańskie w oprawach firtart- 
sowych utknę!'- na martwym  punkcie, 
gdyż Sowiety nie chcą przyjąć zobowią­
zań w kierunku płacenia długów przen- 
rewólucyjnych.

MOSKWA Z Van Karem donoszą, tą  
dwa sam oloty grupy Kamanina wptadly 
koto Anadiru w our-ę śnieżną uległy 
katastrofie. Oiiar w. ludziach nie było. Pi­
loci i załoga dotarli do Anadiru.

MOSKWA Statek ..Stalingrad11, na któ­
r y  naładowano sam oioty i sanie p izezna. 
czone na akcję ratunkową rozbitków Cze- 
1 skina opuścił Pietrooławsk na Kamczat 
ce, kieiując się na polnocny wschód do 
wysp Komandorskich.

MOSKWA W drugim dniu św iąt wiel 
kanocuych według obrządku prawosławne 
go aresztowano tu pod zarzutem pij » ■ 
stwa i skandalicznego zacncwama »ię w 
lokalach publicznych 30 osób przeważnie 
pochodzących z Kaukazu, wśród mch zas 
wybitniejsze osobist ości renubhk ^ k a u ­
kaskich. Po 30 dniach aresztowani będą 
odstawieni do miejsc swego stałego za­
mieszkania.

GDAŃSK Mimo upływu terminu .senat 
nie wydał decyzji w sprawie utworzenia 
szkół polskich. Decyzja ta winna była za­
paść zaraz po 31 stycznia.

WARSZAWA. Wczoraj popołudniu w 
pałacu Krasińskich nastąpiło uroczyste 
otwarcie V Mię zynarodowego Prawnicze­
go Kongresu Radjowego.

GRODNO Na odcinku Oran _ Marcinka 
niec władze polskie zgodziły się na pod. 
ięcie m ałego ruchu granicznego z  Litwą, 
zawieszonego, wskutek epidemj; tyfusu  
po stronie litewskiej przed dwoma m ie­
siącami ■

BARANOWICZE. W e wsi W oł >cha 
czworo dzieci znalazło w rowie niewy- 
strzelony pocisk artyleryjsk- W czas', 
m anipulowania nim  nastąpił wybuch, o.1 
y zabił na m iejscu dwóch braci w wieku 

. i 8 lat, dwóch innych chłopców poranił 
tak ciężko, że w szpitalu zmarli.

STANISŁAWÓW W Krupsku pow.. 
żydaczów popełnił samobójstw przez po­
wieszenie się w lesie Iwan JSypień. Po­
wodem niesnaski rodzinne. W  Skolem  
Aw-ner Bergstein po sprzeczce.-A rodziną 
popełnił samobójstwo p r z e z  utopienie się 
w rzece Opór

TARN. GÓRY ITr. Krafft-Donnersmarck 
został przez sąd okręgowy skazany na 
ó 000 zł grzywny i 500 zł. kosztów sądo­
wych za zatrudnianie obcokrajowców bez
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UryW ki z  "dnia
„ N o w a  e t y k a "  —  

c z y  d z ie s ię c i o r o  p r z y k a z a ń ?
Sanacyjny „Kurjer W ileński'1 pal­

na! sobie tak ą  jteremjadę:
.Kroniki policyjna i prasa codzienna 

n jtu ją  csłą ser ją samonujstw. Tra- 
gąćlje na w si w ynikają najczęściej na 
tle m ajątkowem, Jest to jeden z obja­
wów  w alki o byt. Natury czynne, pełne 
energji sm kają w yjścia z sytuacji — w 
zbroini. Inaczej nie mogą — nie um ie­
ją. K iod/ś Lamowała zbrodnicza zapędy 
etvka katolicka i Kościół: przestrasza! 
B-<ry gniew Nastąpił K*yzys władztwa 
Z>i<4o)a. Kościół już nie jest hamulcem  
^ w strzym u jącym  od zbrodni przestęp­
ców  z w ieśniaczych mas. Przestępcy 
w si rekrutują się przeważnie z młode- 
gó pokolbida. Młoda w ieś domaga się 
'nawa] my ki — nowych moralnych praw“

P rzy to czy w szy  pow yższe słow a 
..Kurjer W arszaw sk i'4 zauw aża słusz" 
<nie:

..Szkoda w ielka że ten odłam „mło­
dego pokolenia14 wiejskiego, który znaj­
duje się w sferze obserwacji, a może 
i wpływów sanacyjnego Publicysty, za­
miast domagać się ..nowej etyki — no 
-wych m oralnych praw", nie nawróci 
w łaśnie do tych praw 'odwiecznych, o 
partych na etjCe katolickiej, a wyra­
żonych tak dobitnie w dziesięciorgu Bo­
skich przykazań14.

I d e o w a  k l e p t o m a n i a
Inny  o rgan  sanacy jny  „K urjer Po­

ran n y "  om am iając zagadnienie czy 
m a m y  nadm iar inteligencji, docho­

dzi do przekonania, że tw ierdzenie 
'jakoby  inteligencja by ła  niepotrzebna 
je s t rów nik pesym istyczne .lak i niesłusz 
ne. W edług „K P .“ pojęcie o niepo- 
trzebności inteligencji pow stało w  

społeczeństw ie dlatego, że przedw o­
jenna inteligencja (s ta rsza ) nie w y k a ­
zyw ała żadnej tw órczości, nie w y k a­
zy w ała  zdolności stern ików  i cno ty  
wódżow.

P rzyznaw szy , że dzisiaj Polski u- 
trzy m an e  jest zasługą średniego po­
kolenia

..które przeszło przez wojnę, które

„H a in t"  o w yje źd zić  
m arsz. Pihudskiego do Egiptu

..„H ajnt“ z 29 ub m-> w no ta tce : 
>.Marsz. P iłsudski odłożył swoja ro* 
dróż do E gip tu1', inform ując o zapo­
wiedzi przybycia 22. IV. do W a rsza ­
w y  min. B arthou na 3 dni. kiedy to  ma 
się w idzieć z prezydentem  M ościckim  
i m arsz  Piłsudskim , podaje:

„— ’W kolach dyplomatycznych mówią, 
że z powodu wizyty Barthou jak również 
z powodu nięoficjalnycn narad polsko-li- 

ite^skich, oraz z powodu zatargu roisko-  
czeskiego — marsz Piłsudski od łizy ł na 
dłuższy czas swoją podróż do Egiptu.4'

hartowało duszo w Ogniu bitew, w zm a  
ganiu się z najcięźszem ryzykiem i naj­
tragiczniejszą odpowiedzialnością4',

i „k tó rem u dobrze się powodzi4' (w  co 
nie w ątpim y), zapow iedź dn ia  ju trze j­
szego widzi sanacy jny  organ  w mło­
dzieży :

„bacz jak na horyzoncie zjawia się  
zapowiedź dnia jutrzejszego — dzieci, 
m łodzież ezk dna Nie zamierzam pro. 
rokować, lecz na podstawie obserwacji 
twierdzę, że niesie ona zadatki szerokich 
zainteresowań um ysłowych i w ielkich  
potrzeb ducha. Jest to zdumiewająco 
wspaniała zapowiedź pokolenia św iet­
nego i pod względem intelektu i cha­
rakteru. Idzie odnowa i prawdopodo­
bieństwo kresu epoki przejściowej, po. 
między .zdradą klerków" starych i zja 
wieniem  się młodych. My, w miedzy- 
czi.sie, usuniem y gruzy kięski, wzmoc­
nim y fundam enty życia zbiorowego i

oddamy im świat; jako tako uporząd­
kowany. Niechaj w lewają weń treść 
swego ducha. Ja wierzę, że treść przy. 
niosą".

Ł adnie w y g ląd a  ta  tre ść  wyhodnr 
w a n i  w ko-rtunizuM cych „Strażaięh 
P rz e d n id i4', „Le^otnach M łodych “j 
P rzy  takiej inteligencji pojęcie o  jej 
zbyteczności jest, zdaje się, zupełnie 
słuszne-

Że ze swem  zdaniem  o „Legionie 
M łodych4' np. nie jesteśm y wcale odo­
sobnieni św iadczą choćby kp iny  na  
jak ie  sobie w obec tych sanacyjnych  
„m łodycfp pozw ala osta tn io  sanacy j­
ne „Słowo" wileńskie.

„Słowo'4 pisze, że ,;L . M-‘4 ciągle 
zapożycza u innych ideulógji- ( Na; 
przód — tw ierdzi — „u k rad p ' Myśli 
M ocarstw ow ej (konserw atyw nej) so-

lid a ijz m , potem  bolszewikom — ko­
lektyw izm , a  te raz  —  zapew nia — 
k radn ie  „endekom " an tysem ityzm  (?) 
k tó ry  ko jarzy  z sjonizm em  (?) (a 
gdzież ta  „ treść  swegc ducha?4').

„Legjon Młodych — pisze , Słowo'4 
— cierpi na klepiJihanję ideową (manj^ 
kładzenia), l  fakt ten nas wcale nie- 
zdumiewa. L«gJona Młodych nie two­
rzyli młodzi. Twórcom! jego byli star­
si co go potrzebowali dla celów poli­
tycznych. Dziś — gdy następuje ciągła  
kompromitacja sym patyj dla komuniz­
mu Legjón Młodych zaczyna ..pożyczać'. 
Stwierdzam żo Legjon Młodych w  ten 
sposóo może się stać kompletnie mo. 
carstw >wy11

T rudno  tym  słowom  sanacyjnego 
oism a nie p rzyznać  słu szności

EUROPA 1 NIEMCY HITLEROW SKIE
S praw ozdaw ca( polityczny „Revue 

des deux M ondes", p. Rene Pinon, z a ­
stanaw ia się w  ostatn im  num erze tego 
pism a nad stosunkiem  do III R zeszy •'

,. -  Rząd pochodzący od ludu oparty 
na autorytecie jednostki, jak rząd Hitlera, 
zm uszony jest- d'j utrzym ywania narodu, 
Któramu skonfiskował wolność i prAwa., 
w stani'3 stałego podniecenia. I dlatego 
właśnie, pomimo całej pokOjOwości jego >  
świadczeń, a może nawet i jego zamiarów, 
Hitler jest dla swoich sąsiadów czynni­

kiem  niebezpiecznym i niepokojącym dla 
całej Europy ponieważ, jak m ówił B is­
marck, „jak Hę długo m aluje djabla n i  
ścianie, t j  się go ostatecznie wywoła." 
B łęde.f podstawowym  wszystkich rozu­
mowań o rozbrojeniu, błędem podstawo­
wym  polityki brytyjskiej, jest traktowanie 
Niem iec hitlerowskich, jako kraju nor­
malnego. zdoińego do zawierania Jbowią- 
żujących układów, podczas gdy ki aj ten 
jest w  stanie gwałtownego podniecenia 
naród„w3go i po rewolucji hitlerowskiej 
nie jest zdolny do rozróżniania rżeezy-

jak wąż boa po pożarciu swej zdobyczy. 
Teraz już chodzi nie o to, ażeoy utrzy. 
m ać w stanie pokuty zwycięskie Niemcy, 
Iccł o to, ażeby dokoła niebezpiecznych  
Ntomtoc stworzyć niezbędne środki ostroż 
ności. O tem w łaśn i3 zapominają ci, któ­
rzy w rokowaniach z Niemcami w >dzą 
zagadnienie prawnen lub sposób zasp oko. 
jeńia niem ieckich żalów, przez to, że się 
im da możność zrealizowania swych uą. 
żeń.'Ł

. M oment14 z 3 bm, w depeszy ż.a .t: 
z W arszaw y  podaje oficjalne w yjaś­
nienie H alperina, „kom endan ta św ia­
towej organizacji B rith Trurnpeldór", 
w spiaw ie „m anew rów 4' W yjaśnienie 
to daje on dlatego,

„— że sprawą tą szczególnie interesu­
je się praśa judofobska w  Polsce. Austrji 
i Niem czech,'•

H istoria tych m anew rów  jest tan a , 
że w 1933 r., na posiedzeniu kom endy 
B rith  T rurnpeldór z udziałem naczel­
nego kom endan ta . Zabotińskiego, po­
stanow iono zwołać w jednym  z k ra jów  
w  Europie zló t tej organizacji i z jed­
noczesną IEgą św iatow ą jej konferen­
cją:

„— Ponieważ na tenng posiedzeniu  
zd3cydowa.no, aby część ucżóstńików przy 
szła na ten zlot pieszo i aby po drodze ód .

E C 7  usunąć r sd y k s ln ie  krosty, 
* liszaje, piegi, zmarszczki,

wągry, wypryski 1 l. p. iw r ć i  s ię  d o
GABI NETU NOWO- I I  * n V > A u  
CZESNEJ KOSMETYKI n U H U U M  
785 Lwów, ul. Szeptyckicn 28, pażter.
C .n y  b srd zo  p rzy stęp n e  B ezp ła tn e porady

Kronika stanisław ow ska
kie praca, związane z utworzeniem Okrę­
gu, których w ynik przedśtawiońy zosta­
nie dnia 15 bm. na W alnetó Zebr.

Rewera — Loebla 0:3 (2:0). Pierwsze 
zawody towarzyskie najlepszego klubu 
piłkarskiego w Stanisławowie przyniosły  
ładne zwycięstwo m iejscowym  nad lwow­
ską Lecliją, która tak dobrze w ub. Sezo­
nie piłkarskim, zapisała się w lam ęci 
sportowców. Gra na ogół ńie była interesu  
jąca, przyczem Leclija grała prym ityw , 
nie i 'jstió. inicjatyw ę przez cały cżas 
m iała Rewera, szkóda tylko, że zfnArńó- 
wafa cały szereg duskónałych sytuacyj, 
których gracze nie um ieli Wykorzystać. 
Bramki dla Rewery zdobyli 'Wojciechow­
ski, Rudział i Jóńczyk. Sędziówał dr. W i- 
loles.

Koszykówka Dnia 29 marca br. róże- 
granó rewAńżowe spótkahie w koszyków  
ce między Sokołem f .  a Śtrzelćeńi-Górką. 
Zwyciężył pjm im o ostrój gry Strzelca, 
Sokół I. bijąc bezkonkurencyjnie Strzćl- 
ca-Gót*kę w etOSuńku 32:22. (2Ó:1Ó). Gra 
zeSpółu Sokoła I ba,-dżó ładna, wskazu­
jąca ńa tó, że Sokół I. gdy będzie tak 
grać nadal, na pewno zdobędzie mistrzo­
stwo Stanisławowa. Sędziował p. Schmidt.

W alne zaiom adzenie S.K.S, .Rewera * 
odbyło Się ubiegłej niedzieli. PO sprawoz­
daniach, wybrano nowy Zarząd w nastę­
pującym  składzie: Prezes: dyr. Ziobrow- 
ski zastępcy prezesa — imj tasielski mjr. 
Kolanowski i Chowaniec Tadeusz Człon­
kowie Zarządu: CichalfewSki. Dyńkó, D re. 
ner dr. W erka, kpt. Szymański, W archa- 
lc vski W eber Tatara, J. Tatara Wi 
Burgef Komisja rewizyjna: Skoryza. Ko- 

.chański, Kulman E. i Teicher.

Rew{e mód w  teatrze Im. Moniuszki.
W  niedzielę urządzono na seśnie naszego 
teatru rewję tńód; salę teatru szczelnie 
wypełniła płeć piękna, która podziwiać 
m usiała niew ątpliw ie z zazdrością wspa­
niała kreacje sezonu wiosennego. W  roli 
specjalnie uproszonych m anekinów wy  
stąpiły co najbardziej urocze panie ze 
stanisławowskiego towarzystwa; tak przy 
najm niej inform owała przedwstępna re­
klama. Pomiędzy inńami widnieliśmy na 
scenie w wspaniałych toaletach panie 
Fedorowską, UngArową. Bohosiewiczową, 
Matków^ką, pńę Bóńikowską, Stadlarówą. 
'oraz panie z zespołu teatralnego jak Ło- 
zińśką, Ładośiówne etc Toalety pocho­
dziły z różnych fićm żydowskich, któr<- 
ńie w ym ieniam y nić chcąc robić reklamy 
tym firmom; z firm polskich rsprezent >. 
wa.ie były tylko firm a Pawłowskiego  
i Olifńpjady. Tyle suchego sprawozdania. 
\ terAz zapytanie. Od kiedy to nasze pe­
nie Rolki uważają za w łaściw e i licujące 
z ich gódnóścią publiczns reklam owanie 
żydowskich wyrobów i te panie
i Związek Pracy obywatelskiej kobiet nia 
m ają w dzisiejszyćh czasach większych  
zm artwień jak propagowanie żydowskie­
go handlu?

Jak już donosiliśm y, został utworzony 
w StahisławoWie 2. Okręg Piłkarski W  
związku z pówyższem  'odbędzie sie dnia 
15 cm . Konstytuująca W alne Zebranie 
nowoutworzonego Okręgu, na którym zo­
stanie uchwalony statut okr. piłkarskiego  
oraz preliminarz budżetowy Komisja Or- 
gAnizacyjna stanisławowskiego okręgu

• * •
piłki nożnej, pod przewodnictwem ppul!:, 
dypl Z Adamczyka przaprowadza wszel-

bywały się różne skautotvskie ćwiczenia; 
Sygnalizacja, pierwsza pomoc ith — zlot 
ten postanowiono nazwać „tAmaiuńirn" 
(sł. hebr. proyp-), które prasa przetłum a­
czyła słowem — „manewry.'4

J. Halperin. k tórem u zlećonó zorga­
nizow ać te m anew ry, zw iedził szereg  
k rajów , przytem

— przedstawicielom lóżnych i ządćw  
uwypuklił dużą kórzyść a Truiwoełdorja- 
dy z powodu wzmożonego ruchu turyPtyćz 
nego."

Różne k ra je  zaczęły ubiegać się o 
ten zaszczy t:

„ — Ma się rozumieć, w iśls  państw jest 
zainteresowanych, aby Trumpeldorjada 
orlbyła się w ich kraju, leoz nie każdy 
kraj posiada odpowiednie warunki i do 
dnia dzisiejszego ńaczelńa komenda Br. 
Tr. nie dała Ostatecznej w tyiń względzie 
odpowiedzi żadnemu z pańsjw.'4

Co się ty czy  Polśki. tó w ym ieniony 
H alpśiin

„— w towarzystwie grupy 'Bfcapertćw 
zwiedził Zaleszczyki, gazie umożliwi! miej 
scowym  organom władzy poiniormowanie 
go (!!) o urządzeniu Trumpeidorjądy w  
m ieście. Jest również prawdą, że organy  
władzy przyobiecały ze swojej Strony cał­
kowitą pomoc na wypadek, gdyby Trum- 
peldorjada odbyła eię vi 'Zaleszczykach. 
Lecz nikt (ktO: czy strona żydowska, cży 
Strona polska? — przyp.) dótąd nie otrzy­
m ał zapswnienia 0 m iejscu Trumpeldor- 
jady i wszystkie pogłoski o uczynionych  
przygotowaniach w Zaleszczykach nie m a­
ją pódśtaw.4'

W  najbliższych dniach będzie poŁ 
aan a  dó w iadom ości decyzja żydow - 
śkiei kóm endy naczelnej o miejscu te* 
go ziotu. Aby osłabić w rażenie poda- 
nyóh poprzednio w iadom ości o  tem  
przedsięwzięciu, kom onda w jia śm a . że. 
program  jego będzie następujący:

,   Pierwszy dzień defilada, zbiorowe
ćwiczenia, musztra, piramidy, gim nasty­
ka iid"

Drugi dźień: ćwiczenia spotrtowe — 
bOkś Ożju-dżitśu, robienie bronią, tnegi itd

Ti-z?ci dzień: ćwiczenia polow e.
Dnia czwartegj rozpocznie się Il-ga  

światowa konferencja Br. Tr."
Naczelnej kom endzie żydow skiej 

zdaje się>
że ten program Trumpeidorjądy 

ńia może tamować Lidze Narodów oro- 
wadzenia narad w sprawie rozbrojeni" 
i nie może wywołać nowej wojny ew ia. 
towej, jak to alarmuje prasa judófób- 
ska."'

T rudno powiedzieć, co w  tej sp ra­
wie zasługuje ną  w iększą uw agę: czy  
sam  fa k t istn ien ia  w Polsce 
w ojskow o zorganizow anych oddzia­
łów. czy  ton, jakim  żargonów ka pisze 
o przyjezdzie H alnerina, k tó ry  „dał 
•możno ść w ładzom  poinform ow ania
g ° ‘‘- _

Pom im o niepowodzeń, spadających
na żydostw o, zarów no w Niemczech 
jak  i na dalszym  Zachodzie Europy, 
Żydzi w Polsce nie tracą  na  fantazji-

mamwtmmmmmmm
Z SALI KONCERTOWEJ

W i e c z ó r  C h o p i n a
W y k o n a w c a  A l e k s a n d e r  U n lń s k i
Lwów , ll_kw ietń ia-

L aureat kónkursu Chopina w W ar* 
szaw ie zdóbył sóbie w ystępam i sw em  
ńą naszej estradzie  duże jzńan ie . Za­
lety  iego w y k o n en ią  są istotnie tak  
duże i niezw ykłe, że jeśli chodzi spe’ 
Cialnie o in terp re tację  arcydzieł Cho­
pina, to zaliczyć ąo  m usimy do k lasy  
najw yższej. W rażliw y  i subtelny, umie 
przeniknąć głęboko n astro :e w y k o n y  
w anych dzięl> ó raz  od tw arza  je z p rz e - , 
kóhyw uiącą i poryw ającą w prost śzCzó' 
rością. Gi a jego, pozbaw iona wszelkie­
go efekciarstw a oraz  taniej błyskoili" 
wości, im ponuje sw ą pow agą i głębią 
ujęcia.

O statn i recital p ianisty  — mimo, iż 
ujaw nił ponownie w szystk ie  zalęty  te­
go niecodziennego talentu odtwórcze* 
go — nie w ypadł .jednak, d z ię k i.zbyt- 
ivej nerwowości a r ty s ty  jednolicie. — 
p ian is ta  z trudem  opanow ywał zbyt* 
nią nerwowość, nie zdołał też należy­
cie ześrodkow ać swą uw agę na w yko­

nie, zatem  też część p iersza recitalu, 
mimo, że obfitowała w m om enty niepo 
spólicie piekne i szlachetne, w caiości 
była rozechw iana i niejednolita. Nato­
m iast druga część koncertu. Obejmują­
ca m iędzy ińnem i utw oram i tak że  i 
Osiem „ E fu d “ dzięki fenom enalnym  
żaieiom  technicznym  pianisty  w smadła 
bez zarzu tu  i porw ała słuchaczy-

W artościow y  ten  recita l cieszył się 
bardzó liczną publicznością, co  dowo­
dzi. że p ian ista zdobył sobie n ie ty lko  
pełne i zasłużone uznanie, ale cieszy 
się także ogólną sym patją.

W  nodzięce za gorące oklaski w y­
konał szereg  naddatków .

W -

ELaj g ro sz
na L .  0 . P . P .
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Największa łódr podwcdrra świata
W  ty ch  dniach rozpoczyna  sw oją bokość stu  m etrów  Już w cią*u trzecn

sl

Dodróż pt> m orzach  oceanach  ńaj* 
w ięk sza  łódź podw odna na świeci© 
w ybudow ana w e F rancii. Nosi ona  
nazwę Surcouf''. W obec rozm iarów  
S u rco u fa  drobiazgiem  w y aa ją  sie n a r  
większe łodzie podw odne z  okresu 
wojny św iatow ej.

Ju ż  w  ro k u  1923 gotowe by ły  p lan y  
S u rco u fa , ale odłożuno budowa łodzi 
na  d a lszy  term in  ze w zględów  ta k  fi­
nansow ych, Jak i politycznych- W y ­
kończona niedaw no rozpocznie „ S u r  
couf“ swój raid  naoKoło św iata  w celu 
w ypróbow ania jej szybkości o ra z  zdol­
ności do zan u rzan ia  się i w ynurzan ia  
z oam ętów  m orza.

„Surcouf" zosta ł uzbro jony  w  c z te r  
naście ro d w o an y ch  w yrzu tn i torped. 
Ju ż  to  sam o daje pojęcie o ogrom ie no­
w ej łodzi, k tó re j długość wynosi liO  
m etrów . Z anurza  się Surcouf n a  głę*

m inut, a ty leż czasu potrzebuje, bv  u- 
kazać się znow u na powierzchni. P rz y  
ta k  w ielkich rozm iarach  może Surcouf 
odbyw ać dalekie ra idy  m orskie. f»'e 
m ając po trzeby  zaw ijan ia do portów  
po sm ary , benzynę i t. p. W  kadłubie 
łodzi mieści się pozatem  m ały  hydro- 
Dlan, k tó ry  m oże w każdej chwili sfru­
nąć z pokładu p łynącego n a  pow ierz­
chni m orza  „S urcouf'a‘‘.

Król Leopold 113. alpinistą
Leopold III, król Belgów, k tóry  nie­

dawne wstąpił na tron, ma wiele wspói- 
nycn rysów  chaiakteru ze swym, tak 
tragicznie zmarłym ojcem.

Unika wszelkiego rozgłosu, najlepiej 
czuje się na jonie natury * - i jest zapa­
lonym alpinistą. Pierw sze kroki na tern 
polu stawiał pod kierunkiem swego oj­
ca: we dwóch podejmowali trudne w y­
cieczki górskie, przewiązani liną, bes 
przewodnika.

Następnie, jeszcze pako młody ksią­
żę, w tow arzystw ie przyjaciół, podej­
mował cały szereg trudnych i niebez 
piecznych w ypraw  na szczyty alpejskie. 
Istnieje nawet W Dolomitach jeden 
szczyt, ochrzczony imieniem Księcia B ra­
bancji, k tóry  pierw szy zdooył ten niedo­
stępny szczyt 2 września 1933 roku.

(rr)

Dalsze szczegóły nowego rozkładu jazd?
Zniesienie pary pocił»s ow pospiesznych na linji Lwów-Kraków I przyspieszenie pociągów osobowych.

W  ewiązku z iUrW>m lOzkładem jwzdy 
na kolajaoh podaliśm y już szczegóły roz_ 
kładu jazdy na terenie Tarnopolszczyzny. 
W  dalszym  ciągu dowiadujemy się o
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Ele ktryczn a kobieta z  Pirano
D zienniki włoskie rozpisują się od 

pew nego czas szeroko  o n iezw ykłym  
fenomenie, ja k i w y d arzy ł się w  Tryeś* 
eie
v L eży  tam  żona ry b ak a  z  Pirano, 

n ie jaka  A nna M onaro, cierpiąca na  
lakąś cnorobę g ard ła . O tóż pew rego 
w ieczora, g d y  chora leżała pogrążona 
w śnie. lekarze  i pielęgniarki zau w a­
żyli, żfc z piersi chorej prom ieniuje 

in tensyw ne św iatło. O bjaw y te po­
w ta rza ły  się k ilk ak ro tn ie , a lekarz 
stw ierdz ił, że m ają  one swe źródło  w

okolicy serca, sk ąd  w ychodziły , jasne 
prom ienie świetlne, podobne do 
św iatła  elektrycznego.

Św iatło to jest ta k  silne, że prze­
bija się naw et p fzez  kcldre, pod k tó ­
rą  cho ra  spoczyw a. C ały fenom en 

trw a około 5 sekund, w  ciągu k tó rych  
prom ienie rozp rasza ją  się ku górze.

L ekarze  napróżno głowią się nad 
rozw iązaniem  tego  niezw ykłego z ja ­
w isk a , — k tó re  w yw ołało niesłychane 
poruszenie w śród m iejscowej • ludnoś­
ci. (r.).

Przewidzi?! chwile swej śmierci
O niezw ykłym  v ^ rpadku donoszą 

8 Loffelbach w  S ty rji. M ieszkał tam  
em ery t kolejow y Allesch, człow rek o-ł* 
letni, posiadający m aiy  w łasn y  dom ek 
i gospodarstw o

Pew nego dnia przyszedł do m iej­
scow ego notariusza, p rosząc go o soi" 
sanie testam entu . W  tra sc ie  przy ja-

J u i  z o s t a ł  o tw a r ty
Skład Przyborów Sportowych 
M .  K U P C Z Y M S K I
p r z y  ul. A k a d e m ic k ie j  L .  28  

C e n y  k o n k u re n c y jn e !  818

Ile w a rte  są najwięk 
stolice?

M l

P.sarz angielski Le Forest zadał so- 
bip trua obliczenia, jaką przybliżaną war­
tość w dolarach, przedstawiają wialkia 
stolice światowe.

Na podstawie długoletnich studjów  do­
szedł on  do następujących wniosków:

Naj cennie jazem m iastem  na św iecie  
j»3st Nowy Jork, któregj w szystkie place 
i budynki prredstawżają wartość 30 mil* 
jardów dolarów w  złocie. Zaraz po nim  
idzie Londyn, .,oaza,cowany“ na *26 m il- 
jardów dolarów.

Natom iast Paryż na być wart tylko 
jedenaście miljaruow dol„ — rrzyczem  sa­
m e skarby sztuki znajdujące się w Louv> 
re oszacowane zostały na 300 m iljonów  
dolarów.

Niew iele mniej, bo dziesięć miljardów  
,wart“ jest Berlin, podczas gdy wartość 

Rzymu wynosić m a tylko 3 i pół miljarda.

Kłopoty z  diamentem
Lady Dora Tata jest posiadaczką prze 

pysznych klejnotów, wśród których pierw  
sze m iejsce zajm uje słynny djanwnt 
,,Excelsior“ nabyty przez n ią  przed 33 
laty w  Paryżu za 300 tysięcy funtów  szL

Djam ent ten m iała lady Dora tylko  
raz jeden na sobie, podczas przyjęcia na  
dworze angielskim  — od tego czesu spo­
czywa on zam knięty w  trezorze jednego 
z banków londyńsk ch.

Obecnie postanowiła lady Dora sprze­
dać ten  k l'jnot. W szelkie próby jednak 
sprzedaży spełzły ng, r ‘czem, — niepodo­
bna znaleśc nabywcy, któryby zdecydował 
się  zapłacić choć w  przybliżeniu taką 
sumę. I na diam enty przyszedł okres kry- 
eygu.^

cielskiej rozm ow y, omówił jaknajszcze" 
gółow iej w szystk ie  dyspozycje, orze- 
znaczając  k aż d y  najm niejszy  drobiazg 
tem u czy innem u; po spisaniu p rzez 
n o tariu sza  testam entu  podpisał go, -  
poczem  ośw iadczył k ró tko : ,,No. już 
w szystko  irowiedziałem "— W  tej chwili 
opadł ciężko na k rzesło  i zakończył 
życie: um arł na a tak  sercow y.

C iekaw em  jest, że na dwa dni przed­
tem  Allesch zastrzelił swego ulubione­
go psa, nie chcąc aby dostał się on 
w  obce ręce po śm ierci swego pana. — 
Allesch przew idział sw ą śm ierć niemal 
n a  m inutę, (r.)

zm ianach na linji Lwów — Kraków. Je. 
dna para pociągów pośpiesznych ha lin ­
ji Lwów — Kraków zostaje zniesiona, a to 
pociąg pośp, odchodzący ee Lwowa o g. 
23.58 (przyjazd Kraków 5.50) i pociąg,, 
ktćry odjeżdża z Krakowa 0.54 (prżyjazi 
Lwów 6.20;. W  m iejsce tych r°ciągów  
nastąpi przyśpieszenie pociągów 'osobo­
wych, a to: pociąg, który odjeżdża oDec- 
l.ie z Krakowa o 23,30 (przyjazd Lwów o 
8,?0) — odjedzie z Krakowa o 0,15 i przy­
jadzie do Lwowa o 6.55. Dalej pociąg któ_ 
iy  obecnie odchodzi ze Lwowa (osob.) o 
22 55 (przyjazd Kraków o 6 40) — odcho­
dzić będzie ze Lwowa o 22.50 i przybędzie 
do Krakowa o 5.45. Wyżej wym ienione po­
ciągi będą m iały połączenia w Krakowie 
z pociągam i międzynarodowemu

Zredukowanie 1 pary pociągów osobo. 
Wych na lin ji Lwów — Kraków. Na lin .  
ji Lwów — Kruków zredukowano parę 
pociągów osobowych a to: pociąg który 
obecnie odchoazi ze Lwowa \j gbdz, 5-ej 
(przyjazd Kraków 13 30) pociąg odchodzą 
cy z Krakowa o 7,50, który przyjeżdża 
obecnie do Lwowa 'o 16.30. Te pociągi 
wypadną z rozkładu jazdy.

Lłuja Rzeszów — Przeworsk Lwów. 
Pociąg osobowy, wychodzący z Przewor­
ska o goJz. 6,28 (przyjazd Lwów o 10) zo­
stanie przedłużony i wychodzić będzie z 
Rzeszowa,. Również pociąg wychodzący Łe 
Lwowa o 16.35, który dochodził tylko do 
Przem yśla, będzie przedłużony do Rze­
szowa.

Z iiesien le  pary poc. osobowych Prze­
m yśl — Kraków i udogodnienia dla m ło­
dzieży szkolnej. W nowym rozkładzie jaz­
dy zniesiono pociągi 'osobowe: odjazd z 
Przem yśla 13.55 (przyjazd Kraków 20 05- 
i pociąg oajai7d Kraków 15,30) (przyjaz 3 
Przem yśl. 2l.o0). Aby umożliwić przejazd 
młodzieży szkolnej w m iejsce wyżej w y . 
m ienionych pociągow będą kursować w a­
gony osobovye dołączone do pociągu towa 
rowego według rzkladu jazdy tylko na 
przestrzeni Przemyśl — Jarosław: Odjazd 
z . Przem yśla 14.05 (przyjazd Jarosław g. 
14.52) Odjazd z Jarosławia 18.45 (przyjazd 
Przem yśl 10.57),

Sukces Rzeszowa w  połączeniach z War 
«zawą i Łodzią. Dla m ieszkańców Rzeszo­
wa i okolicy wprowadzono nowość, ułat­
wiającą połączenie z W arszawą i Łodz:ą.

Wprowadzony będzie nowy pociąg na lin» 
ji Rzeszów — Przeworsk: Odjazd z Rzec 
szowa o 22,20 — przyjazd Przeworsk 23,53 
'oraz odjazd Przeworsk 5.58 — przyjazd 
Rzeszów 7,26. Dotąo komunikacja taka nie 
istniała, pasażerowie musieli korzystać l  
nieregularnie kursujących autobusowi 

Lwów — Łódź W edług nowego roz. 
kludu jazdy, pociąg z  Łoazi ao Lwowa 
przyjeJzie o  7.35, zam iast jak Obecnie
7.20

Przygotow anie do matury 
p rze z radjo

Zapowiadany przez n ie  w ub. tygo­
dniu cykl odczytów — iekcyj .mających 
na celu przygotowanie studentów' do zbli­
żającej się matury, rozpoczyna cię dziś 
w  czwartek o godz. 17,30. Wstępne infor­
macje o przygotowanych odczytach 'oraz 
sposobie najlepszego ich wykorzystania 
poda prof. Henryk Mościcki.

Stara miłość nie rdzew ieje BBB

W  tych dniach’ odbył się Johannis- 
burgu (w A fryce połud.) ślub zgoła nie­
zw ykły . Oblubieniec, m r. H ahrm se, ji- 
czy ł sobie 90 la t w ieku, a „m roda pan­
na"  by ła  zaledw ie o p arę  la t od niego 
m łodsza.

Pokochali się oni przed 75 la ty  — 
I choć losy  ich rozdzieliły, pozostali

sobie w ierni przez całe życie D odać 
trzeba, że m r. H aarm ęe już d w u k re t' 
nie był żonaty , m a dorosłe dzieci, a 
naw et wnuków-

Do ślubu ubrali się now ożeńcy w  
stroje, używ ane przed pięćdziesięciu 
la ty . (r-)

• -t ---------------

Oryginalny pomysł właściciela bary
W  nieustannem  poszukiw aniu świe' 

żych tra k c y j w padł właściciel pewne­
go b aru  parysk iego  na o ryginalny  po" 
mysi-

P rzedew szystk iem  nad a ł tnu nazw ę 
„Villa C hagrin", a w ięc tak , jak  na­
zyw a się p o p u la rn ie - w ięzienie w 
B ayonne g łośne w  zw iązku ze skan" 
dałem  Staw iskiego.

C ały  b ar przem ieniona też został 
na  w ięzienie z oknam i zakratow anem i

i ponuremi celami. R achunki w ystaw ia 
się n a  drukach, im itujących słynne fał­
szyw e czeki S taw iskiego-

Nowy lokal cieszył się w ielkiem  po" 
wodzeniem , zw łaszcza w  kołach cu­
dzoziemców. N iestety  — policja by ła 
innego zdania , uw ażajae 
podobnego lokalu z* chęć ośm ieszania 
w ładz sądow ych. Napis „Villa Cha* 
grin‘‘ z polecenia policji zasłonięty  zo" 
s ta ł czarn ą  płachtą, (r.)

Przy otyłości naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józela pobudza przemianę 
materji w  organizmie i wpływa na wy- 
smukłość kształtów. Zaleć, przez lek. 796

Z CHWALI

Pod znakiem 
P k s m i s y j

D ekret P an a  P rezy d en ta  R zeczv- 
pospolitej o w strzym an iu  eks-misyj, 
tak  długo konspirow any. dotychczas 
nie został jeszcze ogłoszonv. Nie mniej 
jed n a k  P rezyd jum  Sądu Apelacwjne" 
go we I.wowie o trzym ało  teiefono; 
gram  z W arszaw y  z poleceniem 
„w strzym an ia  ek jm isy j bezrobotnych 
z rm eszkań, ponieważ odnośny dekret 
w K rótkim  czasie będz e oglmzony*'..

Ten telcfonogram  w  p ra k ty c e  nie 
m a żadnego znaczenia. Od tej porv 
bowiem  przeprow adzono na terenie 
Lw ow a kilkanaście nowych eksm Tsvj- 
M ieiscowe rz y n m k i m iarodajne wy­
chodzą z założenia, że w  ..pV ze h t-  
niej‘‘ eksm isja nie jest tąk  u/;e’kic u 
nieszczęściem . Je s t ciepło, fij^ k i Pacli 
ną, p taszkj ślicznie śpiewają- ław ek w 
ogrodach .iest sporo, świeże powie­
trze  dla zdrow ia fest bardzo  w skaza­
ne, a zd row ie to przecież grunt. A 
z re sz tą  kam ienicznik to także czło­

wiek, musi z czegoś żyć i -  płacić no* 
datki.

Pew na b iedna rodzina b e /n  l o t ­
nych. k tórej gro7;ła tak a  eksm i ja- ti 
w yrzucenie na  b ru k , p rosiła n nic o 
in terw encję u w łaściw ych czynników . 
Poszedłem  i zostałem  p rzy ję ty  _ in  
audiencji przez jednego z dostojmków. 
Tenże spojrzał na m nie 1odowątvm

Lwów, 12 kwietnia.
(t) Donoszą nam z R aw y Ruskiej: w 

Niemirowie (pow. Rawa Ruska) na ul. 
Ruszkowskiej zamordowany został 22 
letni Iwan Andruszko z Hruszowa. Spraw 
cy  zadali mu kilka pchnięć sztyletem  w 
pierś. Zabójstwa dokonali Fedko Dyr- 
dacz, P iotr Zazu’a i Fedko Kopytko, 
w szyscy  ze Szczapur pow. jaworow­
skiego. Zazula i Kopytko zostali przy­

trzym ani. Tłem zabójstwa by ły  pora­
chunki osobiste.

Drugi wypadek zabójstwa zdarzył 
się we wsi Hiszewice (pow. Rudki) na 
placu przed cerkwią, w  czasie wspólnej 
bójki został zabity 26-letuI Gabriel Wa- 
sylszczyn. Zabójstwa dokonali Mikołaj 
Jazyk i I'ko Paceha, obaj z Hiszewiu

Tłem zabójstwa były  również pora­
chunki osobiste.

urządzenie w zrokiem  i w ycedził p rzez zęby'-
— W ykluczone! E ksm isja  iiws* 

być bezzw łocznie w ykonana!
— T o  biedni ludzie, bezrobotni- b e i 

żadnych środków  u trzym ania , k tó rzy  
znajdą się na  b ruku  — rzekłem .

— To mnie nic nie obchodzi! A 
nawet trudno aby mnie obchodziło! 
Ja  znam  ustawę i odnośne przepisy. W  
myśl takow ych eksmisja jest prawnie 
uzasadniona-

W yszedłem , nic nie w skóraw szy . 
T rudno przecież działać ,,przeciw  u" 
staw ie".

A takich w ypadków  jest b ard zo  du 
żo... Ale to nic: Naogół podobno sy ­
tu ac ja  gospodarcza przedstaw ia się 
wcale korzystn ie ...

ry k sk i.
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B iedny negr z  A la b a m a ...

Kryzys w  królestwie bawełny
Likwidacja plantacyj. --  Parjasi. -  Dobra prezydentow a.

Kilku profesorów uniwersytetów ame­
rykańskich: Addison Cutler z Kolumbii 
i Powell z Dartmouth przeprowadzili o- 
becnie „wywiad" w Stanach Południo­
wych i w  Texas, badając położenie lud­
ności wiejskiej, gdyż obydwaj profesoro­
w ie są znanym i ekonomistami.

Przybywszy na m iejsce, przekonali się 
że najcięższy kryzys gnębi drobnych plan  
tatorow bawełny. Wprawdzie plantator 
bawełny zawsze mniej lub więcej bory­
kał się z kryzysem, jednak dzisiaj polo- | 
żenie jego stało się krytyczne. Ongiś w 
Stanacn Południowych panowały stosunki 
niem al feudalne — w łaściciele ferm po­
czynali sobie, jak kacykowie; zatrudnie­
ni u nich murzyni wiedli egzystencję nie 
wolników. Niewolnictwo dopomogło bia­
łym  wzbogacić się, a gdy je dekretem  
rządowym zlikwidowano — dopuszczono 
wprawdzie łaskaw ie byłych niewolników  
do udziałów w zyskach, ale byłu to tylko 
teoretycznem ialatw ieniem  sprawy. Miljo 
ny caarnycn robotników pozostało w rzo. 
ezywistości niewolnikami.

W południowej części Stanów Karoli­
na, Alabama i Georgia biali dzielą się 
zyskam i z czarnymi, natom iast w nowych  
plantacjach Texao i Oklahama dzierżaw­
cy oddają w łaścicielow i plantacji trzecią 
część zbiorów. Robotnicy m ieszkają w 
warunkach fatalnych: w nędznych dwu­
izbowych chatach gnieździ się nieraz po 
czternastu ludzi Odziani w łachm any  
i w ielkie słomiane kapelusze wyglądają  
jak włóczęgi.

Tak zwany ,.share — cropper“, tj. rc. 
botnik, który otrzymuje część zbiorów, 
uprawia dziesięć do dwudziestu akrów. 
W łaściciel dostarcza mu narzędzi rolni­
czych i jednego mula. W zasadzie zbiory 
powinny być dzielone na dwie równe 
części — w łaściciel i .lokator" zarabiają 
po połowie. Tymczasem w rzeczywistość 
w łaściciel zatrzymuje dochód lokatora  
za pobrana w  ciągu roku zaliczki i po­
życzki. Szczegół charakterystyczny — 
biały dziedzic bardzo chętnie udziela w  
ciągu roku pożyczek lekkom yślnem u  
„czarnemu ‘, który nie orjentuje się że 
tym sposobem umniejsza sobie dochód 
,Cropper“ jest stale zadłużony, bawełna, 
która przypada mu w uaziale zostaje 
tnu odebrana i to po najn iższej. cenie, 
podczas gdy w łaściciel wstrzym uje się  
ze sprzedażą własnych zbiorów, czekając 
p omyśmej konjunktury.

To też — pomimo likwidacji niewol­
nictwa położenie m urzyna i białego na­
jemnika w plantacjach bawełny jest bar­
dzo ciężkie. Wiodą oni egzysł encję parja- 
sów. Tylko peon m eksykański ma równie 
ciężkie życie. Stopa życiowa tych robotni­
ków była zawsze niezmiernie niska, dzi 
siaj rodzina, złożona z pięciu osób, w y d a -' 
je trzy centy dziennie.

Otóż rząd Roosevelta dokonywa obec 
nie ryzykownego eksperymentu likwido­
wania niektórych ferm i plantacyj, sto. 
sując system  selekcji terenów. Plantacja 
przynoszące zbyt m ały dochód zostaną  
„zwinięte1*. Jest projekt przeniesienia  
dwóch rrułjonów robotników z plantacyj 
bawełny do innych okręgów i stworzenia  
dla nich innych placówek.

Tymczasem przeprowadzenie jakichkol­
wiek refoi m w Stanach Południ owych 
gdzie panuje dotychczas system  feudalny  
piszą w swoim  raporcie profesorowie, — 
jest zadaniem bardzo trudnem. 'Według 
rządowego projektu . około 30 mil jonów  
akrów ma być uznanych za niezdatnych . 
do uprawy. To równoznaczy z powiększe­
niem liczby bezrobotnych o pięć miłjo- 
nów ludzi. Projekt rządowy godzi w mar 
łych płantatoiów  i bezimienną rzeszę ro­
botników, zatrudnionych w mniejszych  
plantacjach. Przytem ingerencja rządu, 
coś w rodzaju kurateli r iztoczpiiej nad 
plantacjam i, wywołuje niepożądane skut­
ki. Biedni murzyni nie pojmują czego się 
od nich wym aga i poco urzędnicy z m ia­
sta domagają się w ypełniania niezliczo­
nej ilości formularzy zawierających na­
stępujące pytania: — Jakiej maści są two 
je krowy? Jak się nazywaią? Jaki system

uprawy bawełny uważasz za najstosow­
niejszy itd. itd.

Największe zam ieszanie wywołało wpro 
wadzenie nowej ustawy „bawełnianej". 
Część plantatorów została zmuszona do 
odstąpienia rządowi dziesięciu m iljonów  
akrów plantacyj Drobni plantatorzy zgo­
dzili się na to, nie widząc innego wyj­
ścia i zam ienili ziem ię na czeki które 
jak się później okazało nie dały się zrea­
lizować — wystawione bowiem były na 
nazwisko wierzycieli plantatora. W ierzy­
cielem bywa najczęściej rząd, który u- 
dziela pozyczek na siewy, albo k tó iyś  
z banków, w  rezultacie plantatorzy wyz. 
byli się ziemi i bawełny za długi, które 
ostatecznie można było w normalnych  
warunkach rozłożyć na raty lub sprolon-

gowcć, W  takł to sposób reform a rządo­
wa. zmierzająca do azdrrowienia stosun­
ków w królestwie bawełny, doprowadziła 
do ruiny m iljony luazi i stworzyła nową  
kastę bezrobotnych plantatorów.

Jedyne ustępsl,vo, jakie uczyniono dla 
nieszczęsnych Lawemiarzy, jest ustawa 'o 
wstrzym aniu eksm isyj. do końca bieżą, 
cego roku.

Zadowoleni są tylko w łaściciele du­
żych obozarów którzy w  dalszym  ciągu 
utrzymują cenę bawełny r.a wysokim po­
ziomie i przyglądają się z  ironicznym  
uśm iechem  ginącej kaście drobnych rol­
ników. Olbrzymia rzesza czarnych i bia­
łych parjasów, którzy na w łasną rękę 
produkowali bawełnę m usi zejść z  placu, 
gdyż hasłem  rząau jest zm niejszenie pro

dukcji bawełny. Zmniejszając nadwyżkę 
bawełny — zwiększa się liczbę bezrobot­
nych. którzy gdjby ich pozosiawiono w  
spokoju w  m aleńkich fermach Południo­
wych Stanów, byliby przynajmniej m ieli 
codziennie m iskę kaszy i jarzyn z włas­
nego ogródka, teraz zaś powiększą srm ję  
głodomorów, liczących na pomoc rządu.

Oto dlaczego żona prezydenta Roose* 
veka odbyła podróż ..inspekcyjną" do kró­
lestw a bawełny, a prasa am erykańska  
opublikowała setki fotografij wyobrażają, 
cych prezydentową Lawiącą się z murzy- 
niątkami, klepiącą po twarzy stare mu­
rzynki i uśm iechającą się do wychudzo 
nych negi ów-najemników.

Tu m ała dygresja — żona prezydenta 
Roosevelta jest jedyną bodaj ,prezyderv 
tową", która zam iast bawić się oficjał* 
nie i nieoficjalnie, polować i uprawiać 
sporty — wydaje 'otrzymane od narodu 
pieniądze na cale społeczne, schodzi „w 

„ niziny1*, funduje żłobki i przytułki, inte. 
] J esuje się bezrobociem — jednem słowem  
| we w łaściw y sposón wyzyskuje swoje 
| przy wileje. „

Jak pracują nurkowie na dnie oceanu?
Niedawno za tonął o k rę t norweski 

na polskich wodach tery to ria ln y ch  w 
pobliżu R ozew ia. Głębokość m orza w 
rem nrejscu  nie dochodziła do 20 met" 
rów. P rzyczynę zatonięcia stw ierdził 
nureK polskiej m a ry n a ik i wojennej- 
O kazało  się, że śruba okiętow a opla­
tan a  została przez linę stalowa- niedo­
sta teczn ie  zabezpieczona na pokładzie- 
Unieruchom iony w  ten sposób o k rę t 
s ta ł się ofiara burzy-

P raca  n u rk a  nie iesc łatw a. Na po­
wierzchni ziemi k a ż d y  cen tym etr kw a 
d ra tow y ciała ludzkiego odczuw a ciś­
nienie jednej atm osfery , czyli jedne 

go  k ilogram a, k tó rego  jednak ciało 
ludzkie nie odczuw a, gdyż zaw iera w 
subie ilość gazu rów now ażna z Ciś­
nieniem pow ietrza zew nętrznego. Je£e
Ii jednak człow iek opuszcza się w  
głąb wodną poniżej 10-ciu m etrów, c e ­
nienie w zrasta  już o jedna atm osferę*

poniżej 20'tu m et i ów ciśnienie w ynosi 
trzy  atm osfery . Na głęnoKości 50-ciu 
m etrów  ciało ludzkie zostałoby zgnie- 
cione pod wpiyctem  nadm iernego ciś­
nienia-

Zawód nurka z n a n v  był już za  cza 
sów  A leksandra W ielkiego w 4 w ieku 
po C hrystusie. U żyw ano w tedy dużych 
dzwonów, szczelnie zbitych z drzew a, 
napełnionych pow ietrzem . Pow ietrze, 
znajdujące się w kloszu, zgęszczało 
się i nureK nie m ógł długo przebyw ać 
pod wodą. r

P rzez  długie la ta  ulepszano stró j 
nurka a w dzisiejszych czasach, dz:ę- 
ki postęoowi techniki, jest już należy­
cie udoskonalony; jest to wielki elas­
tyczny  pancerz, k tó ry  w aży 250 kilo­
gram ów  i w y trzym uje  bardzo  silne ciś 
nienie- Pow ietrze jest dostarczane za* 
pom ocą pomp lub balonów z tlenem.

N urek musi m ieć . w iele zim nej

A re s zto w a n y baron żali się
PARYŻ, 11. 4. (PAT) Baron de Lus- 

sa tz  doręczv} dziennikarzom  list, w  
k tó ry m  skarży  sie na los, jaki mu zgo­

tował kom isarz Bony. L ussatz tw ie r­
dzi, że pierw sze jego przesłuchanie 
rw a ło  bez p rzerw y 36 godzin, podczas 
k tó rych  dano mu spożyć tylko kanap­
kę  z szynką. Lussatz tw ierdzi dalej,

ze doręczył w ładzom  Śledczym szcze* 
gotowy W ykaz swych czynności a w 
szczególności 23 lutego t.j. w okresie 
zabójstwa P rince‘a przyczem  dla usta­
lenia alibi powołał sie na szereg  zna­
nych osi Oistości. zasługujących na peł 
ne zaufanie-

Znakom ici w ynalazcy
s p o t y k a j ą  s ię  n a jc z ę ś c ie j z  k p i n a m i

Nowe, śmiałe w ynalazk i spotĄ'kaią 
się przew ażnie z bardzo  niegościnnem  
przyjęciem  z odm ow ą i niemiłosierne- 
mi kpinami-

Kidy w końcu osiem nastego stule­
cia pewien sędzia  w y raz ił ochotę prze 
jechania się ..pospieszną pocztą" z 
E dynburga do Londynu, powiedziano 
mu: ..Temno tej poczty jes*. tak  zaw rót 
ne, że jeśliby pan ca ły  dzien jechał z 
ta k  wielka szybkością (około  10 mil 

angielskich tj- niespełna 17 kim- 
na godzinek k rew  uderzyłaby  panu 
tak  silnie do głowy, że m ogłoby to spo 
wodow ać pańską śm ierć11.

Mac Adamowi, w ynalazcy  dróg ma 
kadanfzow anych- Dowiedziano: „C /v  
pan zw ariow ał? Jakim  sposobem  mięk 
ka naw ierzchnia jezdni m oże być 
trw alsza od ?w ardeiv

W ilburg W right, pionie,' lo tnictw a, 
usłyszał tak ą  p iękną ty rad ę : .,Gdvby 
człow iek był stw orzony  do latan ia , to 
B óg udarow atby go skrzydłam i- Jeśli 
ten pański sam olot uleci choćby ty lk o

jedei. metr, gotów jestem zjeść mój 
kapelusz!“ Później przpraszano go 
usilnie. _

Pewien Francuz, nazw iskiem  Cug- 
not, skonstruow ał w roku  1770 wóz 
parow y, k tó ry  posuw ał się naprzód z 
szybkością dobrego piechura. W spół­
cześni iego orzejkli, że m aszyna skon­
struow ana jest z uatchnien!a  djabfa- 
T rzeba unieszkodliw ić w ynalazcę1*. 
Pod  kara  śm ierci zabroniono biednem u 
Cngnotowi pracow ać nad udoskonale­
niem ow ego wozu.

Gdy ukazały  się pierw sze parasole, 
ludzje mówili; ,,Czyż wy jesteście m eż 
czyźni? Dziecinki z was! C zyż m ęż­
czy zn a  może się obaw iać kropi w o­
d y ? 1' Ulicznicy obrzucali właścicieli 
parasoli zgniłem i pom idoram i i kam ie­
niami.

K rzysztof Kolumb usłyszał, że jest 
w ariatem ' i że na >.końcu św iata" be’ 
dzie go oczekiw ał djabeł w e w łasnej 
osobia.

Podpalali konkurencyjne młyny
D r u g i d z ie ń  p r o c e s u  P e r l m u t t e r ó w

WARSZAWA, 11. 4. (Teł. wł. Gó 
Z P ułtuska donoszą, że dziś w drugim  
gim dniu procesu m ilionerów, m łyna­
rzy  z N asielska Perim utterów , o sk ar­
żonych o podpalanie konkurencyjnych 
młynów zeznaw ali św iadkowie.

W  trak c ie  zeznań  na ławie o sk ar­

żonych rozgrywały się dram atyczne 
sceny. Rodzina bogaczy „wsypanych11 
przez wyrodnego syna rozpoczęła la­
menty-

Popołudniu rozpoczęło się przemó* 
y ienie stron. W yrok zapadnie w dniu 
iutrzćiszytru

krwi, wiele odwagi, by  opuszczać sir 
pomiędzy nieznane m oisk ie  tw ory, 
olbrzym ie k rab y  o straszliw ych klesz­
czach- N ieraz przychodzi m u stoczyc 
z a ża rtą  w alk ę  z rekinam i lub polipa­
mi. , ,

Jednym  z najsłynniejszych nurków  
był znany  z odwagi F rancuz Lam bert. 
K iedy w roku 1855-tvrrł za to n ą ł okręt 
handlow y ,,Alfons XH“ w drodze z 
K adyksu do H aw any , zw rócono s e do 
L am berta, aby odnalazł zatopione 
sk rzy n ie  złota- Głębia w rem miejscu 
wynosiła 54 i pół m etra  i do tychczas 
przez n ikogo  n:e by ła  osiągnięta-Lam  
bert po 6 m iesiącach nadludzkich wy­
siłków. w ydobył osiem sk rzyń  złota. 
P raca  ta  ta k  w yczerpała  jego o rga­
nizm, że zm uszony b3rł ją  przerw ać. — 
C hcąc w ydobyć pozostałe na  dme mor 
skiem dwie skrzynie, zw erbował kilku 
nurków . Jednego z nich A nglika Pes* 
tera . w yciągnięto m artw ego p o  dwu­
dziestu n linutach p racy . N iem ieccy 
nurkowie, k tó rzy  podjęli się o racy , me 
podołali jej. Jeden z nich postradał ro­
zum, podobno ood w pływ em  s tra sz ­
nych w idoków , jak ie  o d k ry ł w  głębi 
oceanu.

Św ietnym i nurkam i b y w a ją  poła 
wiacze pereł, korali, gąbek  i ostryg, 
lecz ci nurkują ty lko  nu głębokość na., 
w yżej kilkunastu m etro  yW mogą prze? 
byw ać pod w oda najdłużej t iz y  minu 
ty . ___________

Dziennikarza bułgarscy 
w °  Lw o w ie

*1 ) W  dniu wczorajszym przybyli do 
Lwowa p i  kilkudniowym  pobycie w  W ar. 
szawie członkowie grupy bułgarskiej Pol. 
sko.B  jłgarskiego Porozumienia Prasow e. 
e o. Gościom towarzyszy p. W acław 'F ilo . 
chuwski redaktor Gazety Warszawski'?:’*, 
członek k omłtetu ‘Polsko-Bułgarskiego w  
W arszawie .oraz raJoa Kielpiński, z po. 
selstwa polsk. w  Sofji

W skład wycieczki dziennikarzy bu». 
garskich wchodzą: prezes jo lsito  -  bu - 
garskiego porozumienia prasowego b. m i­
nister Czasów, red. dziennika „pzweno -
 p Meczkarow, red. „Słowa** wicepreze.
si Związku dziennikarzy Sofijsktch. Dr. 
W asiljew  redaktor naczelny Znamy, 
p Michał Georgiew, red pisma Demokr. 
Tzgowow** i „Swobodna Ręcz", p. J. Kir- 
kow sekretarz dyrekcji prasowej m iłgar. 
sk ie io  M. S. Z ’onaz p. W asyl Seizow. 
dziennikarz bułgarski, bawiący w W^rsza, 
wie jako stypendysta Komitetu Polsko. 
Bułgarskiego Porozumienia Prasowego. 
\ a  dworcu powitali gości radca woje- 
wódzki W agner, w icę*terosU  grM zki 
Kirschner, oraz prezydjum Syndyka u 
-dziennikarzy lwowskich wiceprezes red- 
Szenderowicz, sekr. ®>. Przybylski i p. 
Hausnerowa. Dr. Batów akt przem ówił do 
dziennik rzy bułgarskich w ich języku 
ojczystym , witając ich w im ieniu prasy.

Po śniadaniu w  hotelu Krakowskim, 
ogście złożyli szereg w izyt m m  u p. 
wojewody lwowskiego B eliny-Prażm ow . 
skiego i w  prezydjum  m iasta, poczem  
zwiedzili W ysoki Zamok gdąie objasmen 
udzielał prof. Batowski. Następnie zw ie­
dzali zaLjtki w centrum m iasta.

O godz. 6 odbył sie wspólny obiad w 
restauracji Hotelu Krakowsk ego Wit - 
czorem goście bułgarscy obecni byli na 
przedstawieniu w Teatrze W ielkim , gdzie
I NrlKirł a i o  crn&pilITTtf \W S tf? D  H e U lk l  O i ‘d011ÓW
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U r o c z y s t e  o t w a r c ie  p r o p . w y s t a w y  z  z a k r e s u  o g r o d n ic t w a  d z ia ł k o w e m u , o c h r o n y  R i z y r o d y
i d r o b n y c h  o s F e d li

prawną. T. O. D: s ta ra  cię o uzyskanie | wie, r . Poratyński, Zarząd Towarzy- 
grnmów pod budowę na jak najkorzyst ; śiwa T- O. D. in corpore. tłumy pub

na oddać w  ręce policji.
Wyrohy mąezne, szczególnio makaro­

ny, wyrabiane we Lwowie odpowiadają 
wyr- ogim  ustawowyrfi.

Win badano 87, ' kwettjonowano 7 
z pcwodu zafałszowania winem  owoco­
we m i z powodu fałszywego. nazw-ania.

Lwów, 11 kwietnia. 
(t-1 Niedawno tem u pow stało w na- 

szem m ieście Tow. O gródków  D ziałko 
wych. k tórego głów nym  celem  i zada 
niem  jest — według brzm ienia trzecie­
go p arag rafu  siatu tu  — 

a) zarządzan ie kolonjam i ogródków 
działkow ych, t )  szerzenie w iedzy 0- 
grodniczej i u trzym yw anie ogrodów  
w możliwie wysokiej kulturze, c) bu­
dzenie zam iłow ania do p rzyrody , d) 
organizow anie półkolonii dla d z ;e :i, e) 
pielęgnowanie w ychow ania fizyczne­

go i m oralnego  m łodzieży, f) tw orze­
nie urządzeń zm ierzających  do pod­
niesienia poziomu etycznego i m oral­
nego członków , g) łączenie się z b ra t- 
uiemi organizacjam i.

Co to są ogródki działkowe i po co 
je się tworzy?

Odpowiedź na to dają w arunki, w 
jak ich  pędzi życie praw ie k ażdy  
m ieszkaniec wielkiego n ra s ta , gdzie 
ciąg ła walka o pracę i zdobycie kaw ał 
k a  chleba. k lęski gospodarczego k ry ­
zysu i bezrobocia- hałaśliw y ruch ulicz 
ny raźnią, n iepokoją i niszczą nerw y, 
odbierając takiem u ,,skazańcow i“ rów 
now agę ducha. Nic też dziwnego, że w 
każdym  budzi sie gorące pragnienie 
w yrw ania się bodaj na k ró tk o  z w ie­
lopiętrow ych k o sza r m ieszkaniow ych, 
odetchnięcia rzeźw iejszem  pow ietrzem  
nacieszenia oczu blaskiem  słońca i 
p ięknem  p rzyrody . I k ażav  z tych nie 
szczęśliwców m arzy  o w łasnym  d o n r  
ku  zdała  od kurzu w ielkom iejskiego, 
o w łasnym  ogródku tonącym  w słoń­
cu ! zieleni, u tó ż  Tow. O gródków  Dział 
kow ych we Lwow ie w zorem  stolicy i 
w ojew ództw  zachodnich umożliwia to 
idealne połączenie piękna z pożytecz- 
nem  przez zorganizow anie k ilkuna­
stu  kolonii działkow ych, ebejmmą- 
cvch w szystkie dzielnice naszego tnią* 
sta  a liczących k jk a d z ie s ia t p rzynaj­
mniej ogródków  w  jednym  kom pleksie 
(bliższych inform acyj udziela S e k te ta r  
ja t T -w a: R atusz IU p. przy InspeKto 
racie P lan tacy j miejskich'-

Jak  oarazo potrzebnem  w naszem  
m ieśc:e było utw orzenie tej pożytecz­
nej placów ki, s tw arza jące j w miejsce 
ugorów  i n ieużytków  koionje pełne kul 
tu rv  ogrodowej, m iejsca miłego wvpo 
czynku i pożytecznej p racy  — św iad­
czy  najlepiej fa k t niebywałego rozwo­
ju T. O. D., którego liczba czfpnków  
czynnych w przeciągu kilku ty lko  mie 
siecy w zrosła z liczby 162 do 763 (cy­
fry  z końca 1933 r.).

C yfry  te św iadczą najdobitniej że 
Tow arz. zajm uje si'| najhardziej żv‘ 
w o tn en f Jia ogółu sprawam i, i zn a j­
duje szczery  oddźwięk w spo’eczeń- 
stw ie. B ędąc w ścisłem  porozum ieniu 
ze sferam i sam orzadow em i. rzadow e- 
mi i fu n d u szem  P racy , o raz m ając ich 
m aterialne DoparcR, Tow. Ogr. dział­
kow ych nie ograniczyło  działalności 
tv lko na te ren y  swoich kolonij. ale roz 
szerzyło  je na  w szy stk ie  gałęzie drob 
nego ogrodnictw a, p ragnąc swoim 
członkom  zapew nić _ na każdem  polu 
jak  najw ięcej korzyści

W  jesieni 1933 założono sekcję 0- 
g ródków  przydom ow ych, skuoiajac w 
niej właścicieli m ałych ogródków, przy 
nosząc im pom oc fachow a przy  zak ła  
daniu i u trzym aniu  w należnej pielęg­
nacji ogrodu, nrzez ułatw ianie niszczę 
rńa szkodników  drzew nych i roślin­
nych. odpowiedniego naw ożenia i t. d. 
T- O- D. zapewniło też swoi-n człon­
kom  odpowiedni rab a t p rzy  nabyw a­
niu bądźto drzew  owocowych, bądź sa 
dzonek 1 nasion.

P rzez  propagandę hodowli drobne­
go inw entarza i zw ierzą t fu terkow ych  
T. O- D. pragnie sw ym  członkom  Drzed 
stawać m ożność eksploatow ania nie­
w y k o rzy stan e j do tąd w naszych oko 
licach gałęzi przem ysłu domowego, 
m aiącej zaw sze zbyt w k ra ju  i zag ra- 
nka-

N ajbardziej żyw otną jednak -okaza 
ła się Akcja Budowy drobnych osiedli, 
p rzygo tow ana przez T. O- D- nieofi­
cjalnie od jesieni 1933 r. Dopiero W al 
ne Z grom adzenie członków  T ow arzy ­
stw a w dniu 4 m arca br. akcji tej 

p rzez  rozszerzenie s ta tu tu  nadało  moc

niejszych w arunkach, o raz  opracowu 
je tak ie  planv i k o sz to ry sy  budowy 
domków, aby przy  m inim alnych kwo­
tach w ydatkow anych  zapew nić m ak sy  
m alńe w ygody i korzyści.

W idocznym  dow odem  im ponujące­
go dorobku T. O. D. było  uroczyste 
otw arcie propagandow ej w ystaw y wio 
sennej z zakresu  ogrodn ictw a działko­
wego, ochrony p rzy rody  i drobnych 
osiedli, k tóre odbyło się w  dniu wczo­
ra jszym  o g o d z-12 w południe w Pawi 
łonie S ztuki na terenie T argów  
W schodnich. O tw arcia w y staw y  przez 
przecięcie symbolicznej wstęgi doko­
nał p. r. woj. d r: Sochański, roczem
zasłużony prezes T w a p. inż. M arjan 
K rykiew icz w krótkich słowach Przy­
w itał zebranych i zwięźle w y ja śn i ce­
le i zadan ia  w ystaw y. W  uroczystoś­
ci o tw arcia  wzięli udział m. in.: p. n a ­
czelnik dr: Zagajewski im- Kuratorium  
O kr. Szk. L\v:, r. O aiew ski nacz: woj: 
W ydziału  Op: Spnł.. dr. Kostecki 

nacz. woj: Op. SDołe:z. w  S tan i:law o

Hczności i nieprzejrzane rzesze dziat­
wy szkolnej

S am a w ystaw a m ieszcząca się w 
ogrom nym  Pawilonie Sztuki przedsta- 
w a się niezw ykle imponująco, to też 
om ówim y ją w osobnym  artykule; na- 
razie  ogram czym y sie ty lko  do w ym ię 
nienia głównych w ystaw ców : Państw . 
Inst. Nauk Oosp. Wie.isk- ( d i . Kra- 
sucki), P aństw ow a R ada O chrony 
P rzy ro d y  (prof W ierdak). Szkołą O- 
grodm eza we Lwowie (dyr Racznicki) 
Gł- S zko ła  Oosp. żeńska w Snopkowie 
(dyr. p. K arfowiozów na). Szkota Za 
wodowa Z ielarska (dyr. p. Unicka). 
S zko ła  Ekon. - B andiow a (dvr. P e ty  
niak - SaneckO- O m naz jum  II (n. dyr. 
J lednarow ski'. S y n d y k a t Zbożowy. — 
F-m a Złotnicki i w in.

Już w pierw szym  dniu w ystaw y 
przew inęły się przez nią tłum v lw o­
wian- frekw encja ta  bedzie rocła nie­
wątpliwie z cin:a na dzień, ale bo też ta 
bogata w ystaw a w całej peln: zasługu­
je. aby ją  obejrzał cały Lwów-

Nożam i i kołam i po głow ie
Krzeszów a-d Żywiec 

Bezpieczeństwo na wsi po-rostawia wie 
le do życzenia. Kóż jest rm porządku 
dziennym pomagają mu w tem koły, wyr­
wane z płotu w razie silnego natarcia na 
nieprzyjaciela.

Taki występ oglądali onegdaj m iesz­
kańcy wsi Targoszów pow. W adowickie­
go, gdzie parobcy załatw ili porachunki 0-

sobiste z niejakim  WajiteiKiem. którego 
tak dotkliwie 1 skutecznie poioili, że na 
drugi dzień umarł.

Ka m arginesie tego wypadku zauw a. 
żyć należy że każda uroczystość, każdy 
festyn, zabawa, zebranie, tańce itp im­
prezy kończą się zawziętą bójką ranny­
mi a nawet zabitymi.

Wyparł się dziecka z niemowa
Kalwarja w kwietniu.

Przed sądem grodzkim rozegiała się 
sprawa z oskarżenia prywatnego X. R a. 
dwanćwnej, córki akuszerki ze Stryszo­
wa.

Radwanćwnę. - upośledzoną z powodu 
głuchoniem oty poznał niejaki Lafeek niż­
szy funkcjonariusz kolejowy, żonaty, m aŁ 
jący dwie dorosłe córki. Rezultatem sto­
sunku wymienionych było dziecko.

Lasek liczył na' to. że matka Radwa- 
nównaj, jako akuszerka załatwi sprawę 
porodu w domu i bezpłatnie. Alo Rad,

| wanowa okazała się sprytniejszą od Las­
ka i oddała córkę do szpitala w Wadowi­
cach, co spowodowało, duże koszta, któ­
re. I,isek  pokrył z konieczności,

Opecnie wyparł się on ojcostwa i ape­
lował. Ponieważ R B w anów na jest głu ­
choniemą. więc wezwano z Krakowa rze. 
czóznawcę, pnrl którego wskazówkami sąd 
przesłuchał Radwanćwnę. Biedna dziew­
czyna wiejska, kaleka żyje z posług do­
mowych a wskutek lego wypadku popa­
dła w depresję 1 nędzę.

■ n

Tajemnicze samobójstwo stolarza
Lwów, 12 kwietnia. 1 

(t) W  dniu wczorajszym w godz.- | 
nach wieczornych zawezwano karetką 
Pogotowia Ratunkowego na ul. Szeptyc­
kich 33, gdzie w mieszkaniu swem 40 
letni stolarz Jan Dobrzański wypił w ięk­
s z ą  ilość spirytusu denaturowanego w 
celach samobójczych.

Przybyły  na miejsce lekarz Pogoto­
wia zastał już tylko zimne zwłoki, które 
odwieziono do Instytutu med. sąd. Po­
nieważ denat nie zostawił żadnego lis*u 
nie można narazie ustalić przyczyny je­
go rozpaczliwego kroku.

Policja prowadzi w tej zagadkowej 
sprawie dochodzenia.

Matka otruła swoje dziecko
Lw(j,w, 12 kwietnia.

(t) W czoraj w nocy 27-letnia Regina 
Greifowa, żuna właściciela sklepu z 
Przyborami radjowemi przy ul. Kazimie­
rzowskiej otruła w swem mieszkaniu 
orzy ul. Jabłonowskich 36 swoia 6-letnią 
córeczkę Ludkę weronalem.

Jak zeznała na policji, chciała w  ten 
sposób ukiócić męczarnie swego dziecka, 
które było niedorozwinięte fizycznie 1 
umysłowo a w następstwie przebytej 
szkarlatyny i dyfterji cierpiało na różne 
dolegliwości, których nawet specjaliści 
wiedeńscy nie potrafili usunąć.

Ja k  telszew ano w e Lw o w ie
środki żyw ności v/ m arcu?

Lwów 11 kwietnia.
(t.) Lwowski Zakład Badania Żywności

1 Przedmiotów Użytku wykonał w m ar­
cu 1931 r 1.483 analizy, z czego 86 spraw  
skierowano na drogę sądową.

Mleka badano 665 prób, z  tego tylko
2 m leka zawierały m ały dodatek wody, 
nie przekraczający 8.4 proc. a 19 prób by­
ło zbieranych.

Masło natom iast pogorszyło się znacz­
nie tak, że na 322 próby badane 48 prób 
było fałszowanych m argaryną; stanowi to 
15 proc. zafałszowali. Ponownie zjawili 
się wuośniacy, krążący po domach i roz­
noszący zam iast masła, margarynę, ufor­
mowaną w  osełki. Jeden 7. wieśniaków  
grasuje w okolicy ul. Tarnowskiego Cze. 
reśniowej. Oficerskiej: dotychczas nie zdo­

łano go jeszcze przyłapać. Z innych tlusz 
c z ó w  sm alec gęsi był w 3-ch wypadkach 
fałszowany olejem kokosowym.

Przed świętam i zwrócono -większą 
uwagę na w ę°liny. Są one we Lwowie 
dobre i nie zaw ieialy  nigdy żadnych 'ob* 
cych składników (szczególnie koniny), 
jedynio niekiedy używane bywają jelita  
końskie, jako powłoki do kiełbas.

Również pilną uwagę zwrócono przed 
świętam i ną słodycze.

W karmelkach daje się wykazać nie­
kiedy siarczyn sodowy kwaśny,dodawany 
dis wybielania m asy karmelkowej.

Czekolada bywa sporządzana 7 tłusz­
czu kokosowego i palonej mąki. Fałsze­
rza czekolady, sprzedającego swe wyroby 
z auta. kontrola spożywcza była zinuszo-
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IO S EN N Y G H  
RJODNYCH 
PflĘSKICH ,
1 l ^ T E R I A L O W

t i R y n i !  Skład Towarów T o t t t y l o y lf

A. RALSKI
L w o w t ul. R u to w sk ie g o  7.

G I E Ł D A
W a l u t y

Kraków, 12 kwietnia- 
Na krakow skim  rynku  p;eniężnvm  

płacono w dniu w czorajszym  za  dola­
ra 327  — 5.28, B. P : 5:26, m arka nie* 
m ieeka 2:05 — 2-06. B ank Polski 2.04 
korona czeska 21.60 — 21.80, Bank 
Polski 21-59, s z y jn y  austr. 98-— . B a n k  
Polski 96-50. funt ang- 27-25 — ?7:50, 
B ank Polski 27-20-

G ie łd a  z b o ż o w a
Kraków i0  kwietnia. 

Kursa ustalone na podstawie cen or
ysntacyjnych

od do
Pszenica dworska czerw.

stand. 21 50 21.75
Pszenica biała stand. 2t - 21.25
Pszenica targowa stand. 20 To 91
Żyto targowe stand. 14.00 l i  15
Owies aworsKi stand. 13.00 13,25
Owies targowy l'ż.50 12.55
Jęczmień dworbki li.00 17.00
J-ęćzmień targowy 14.50 15.90
Kuknrudza krajowa 21.— 12.—
Proso 19 — 20 -
Groch zw ykły jadalny 25 00 28.00
Siano słodkie 6.50 7 —
Siano średnie 5— 5.50
Siano kwaśne 4.— 4.50
Koniczyna pastewna 7 , - 8 _
Mak niebieski z workiem ' 45.00 47,00
Kminek kraj. czyszczony 165.— 175.—
Ziemrha'ki stołowe • 5.00 5.25
\i in-enna okr. Krak.

45 proc. 37.00 38.00
60 proc. poznańska 31.00 32.0/

Mika żvfnia okr. Krak.
ł gat. 0—65 proc. 23.50 23.75
II, gat. 55 proc. sitkowa 17.00 17 50
65 proc. si.kow a 13 00 13.50

G.dham pszenny 29 — 30.,-
Otręby żytnie 9 80 10.00
Ctrzęby pszenna 10 50 U .—

Ceny orientacyjne wypośrodkowane 
przez kom isję notowań na podstawie nie­
oficjalnych transakcji oraz podaży i po- 
jytu.

Tendencja spokojna dowozy małe. 

Giełda warszawska.
W ir iz a w . 1 1 . IV. 1934

3 p ro c . p o i .  budow lana 43 75
4 pro«. p o i,  in w estycyjn a  1 0 7 7 5
4 proc. p o i.  łn w est. seryjna
5 proc. por. konw ersyjna 61 "5 
4 proc. p o i .  k c e j o w e  58 35
4 proc. po*, d olarow a 73"
6  proc. por. dolarow a ’3 5
7 proc. p or. stab iliracy jn e 57"75 
1 0  proc. por. kolejow a

W a la ły  1 d e w iz y
G dańsk  
H olandja  
L ondyn  
N. Jork

N. Jork
Paryż
Berlin
A m sterdam
B ruksela
Rzym

P aryr  
Londyn  
N. Jork 
B ruksela  
Rrym
A m sterdam
Berlin

Londyn
N. Jork
Bruksela
Rrym
Zurych
A m sterd am

172' P a r y i 34-93-5
358-45 P raga 22-07

27-40 S-w ajearja 171-42
5-29- W ied eń

209-90-. 5-29-75 B erlin

iełdy zagraniczne
L e  n d y n. 11. IV.

5-17-5 Zuryeh
78-40- P raga 1 2 4 6 5
13 06-5 B u d a p e s it 24 75

7-64-25 B u k a reszt 5 1 9
2 2 1 0 - W ied eń 28-

60-18* W arszaw a 77 37
Z n  r  y  c h , 11. IV .

20.38- W ie .leń 73-33-
15-98 5 Prejfa 12 -8^

3 0 8 -2 5 W arszaw a 58-30-
72 30' B u d ap eszt

30-526-54- B u kareszt
209-15-

122-30
B u en os A ir e s

P a r y  ż . 11. IV .
78-45* P ra»a 63-10

15115* Bu« s sz t 1 5 1 5
354 5 W ie d e ń
130*30 l e r l i B 601.

1025-75
W  ar ssaw a
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co pziew  k ie s ie? Na tropie morflerców
1 2

Kwietnia  
Y »eh. i ł .  4  g, 3 8  m. 
Zach. sł. 18 g . 12 m.

C z w a r t e k
Juljusza

(P ią tek  H ea m en eg ild y )!

Co ugotować Jutro? — Pieczeń wo­
łow a na kwaśno. — P /2 kg. ogonówki, 2 
łyżki masła, 1 litr maślanki, 1 łyżka mą 
ki, sól, x/i  litra octu, listek bobkowy, \ 
cebula, pieprz angieiski. — Zagotować 
1/i  litra octu z wodą, cebulą, listkiem 
bobkowym i angie’skim pieprzem, a sko­
ro ostygnie, zaiać tą m arynatą poprze­
dnio dobrze zbitą wołowinę, która tak 
poleżeć musi 5 dni. W  rondlu rozpuśc:ć 
2 łyżki masła, do gorącego tnasła w ło­
żyć posoloną pieczeń i zrumienić ją z 
wszystkich stron. Skoro pieczeń puści 
sok, dolać cokolwiek tej m arynaty i du­
sić przez 2 godziny pod pokrywą, podle­
wając woiąż maślanitą. W  końcu zaciąg­
nąć sos łyżką mąki. Dla lepszego smaku 
dodać jeszcze kilka kropel M AGtilego 
przyprawy. 15310

—Q~m

Rozkład Lot6w
ważny do dn, 30. IV, 1934.

(codziennie — także w  niedziele.) 
o . 8.50 WARSZAWA A p . 14.35
p. 10 45 KRAKÓW | o. 12.45

(nonliuliłki, łrody i tatki) (*Urtl, ciwirtkl i toboły) 
11.05 KRAKÓW A p. 12.20

BRNO 
BRNO 
WIEN

o. 10.25 
p. 10.05 
o. 9.151p. 13.00 

o. 13.20 
p . 14.10

Odjazd autobusów w  Krakowie z  przed 
B iura P . L. L. „LOT", ul Szpitalna 32 
do sam olotu warszawskiego o godz. 12.05 
do samolotu wiedeńskiego o godz. 10.20 

Odjazd autobusu w W erszawio z przed 
Hotelu Polonja Alejo Jerozolimskie 39. 
o godz. 7.05.

(wtorki, czwartki i soboty)
Odjazd autobusu w W arszawie z przed 

Hoteli- Polonia Aleje Jerozolimskie 39. 
o godzinie 14.15.

Odjazd autobusu w Katowicach z przed 
Biura „Orbisu" ul Dyrekcyjna 2. o godzi­
nie 7.3Ó.

Ścisłe informacje w biurach P L. L. 
.LOT".

O d j a z d  p o c i ą g ó w  z  K r a k o w a
Do W arszawy: 11 20, 15,05 (p) 17 42(p) 

91 9  ̂ 10
’ Do Kutowic': 5.30 7,00, 9,05. 14.00 16.40 

Do W iednia, Pragi: U 5, 11,41 (p):
i l  ,25. (p):

Do Berlina: 8.15 (P.) 18 01 (p.)
Do Zebrzydowic; 7,30.
Do Poznania: 11.50 
Do Gdyni: 22.23 (P.)
Do Cieszyna: lz.15,
Do Chrzanowa: 19.35. 
i)o Dziedzic; 20.25 
Do Żywca; 9.15.
Lus.Torpeda do Katowic; 7 22 codzien- 

hie z wyjątkiem  niedziel 1 poniedziałków:
13.44 we wtorki, śvody, czwartki i piątki: 
22.57 w niedziele

D j Lwowa: 0.32 (p); 7.50 B.50 (P);
13,22; 23 30.

Do zakopanego: 0.2u. 8.35 (P); 9 30
kurs. codz. prócz niedziel) 13 30 'p) krsu 
je w dnie przedświąteczne do 1!) marra
15.45 14.50 kursuje -w  sobo‘y r< b »c*.e do 
10 in-rca: Lux.Torpedo do Zakopanego: 
8.30 w niedziele 14.55 w soboty.

Do Oświęcimia: 5.15. 13.40 
Do Rabki: 6.50 (p.): kursuje w niedzie 

io  11 marca taryfa osobowa
Dj Krynicy: 0.01 5.55 13.22 17.53 
D j Wadowic: 7 15, oprócz r.ied-ziek 

>0.15.
Do Zwardonia: 14.05 kursuje w dnie 

przedświąteczne do 10 marca: 18.05 od } 
marca tvlko d j Suchej.

Do Bielska (przez Kai war ję): 15,15
kursuje codziennie oprócz Oedziel.

Do Pzeszowa: 920 w dni robocze.
Do Tarnowa :14 20 w soboty robocze; 

.6.30 z wyjątkiem  św iąt 1 sobót.
Do Przem yśla- 15.30 
Do Lublina: 19.45.
Do Bochni; 19 20. 20.45 w dni robocze 
Do Niepołomic: 4.30. 1410 
Do W ieliczki. 6 45 (m.) 8.25 fm.) 10 00 

tn,.) 11.50 (m.) 13.07 (m,) 13.55; 15.05 (m.j; 
16 45; 17.50 Cni); 19 15 (m.); 19.55; 2 1 W 
im.); 23 10

Do Kocmyrzowa: 7.35 (m ) 10.50 (m i 
13 4.5; 16.40. 19.40 (m.)

Dn Mogiły: 21,40 (m.)
Uv’aga. (p.) =  oznacza pociągi posj iesz 

he; (m.) — pjciągi motorowe.

Nocne dyżury lekarzy; dr. Redo Alek­
sander (Felicjanek 6). dr. Schonberg Maks 
(Dietla 97) dr. Sokołowski Adam (Staro­
wiślna 62) dr Statter Jozef (Karmelicka 
46.).

|  Nocne dyżury aptek w Krakowie: Ap.

Tarnów, 12 kw ietnia.
Policja pajstw ow a znajduje się już 

na  tropie spraw ców  potw ornego m o r  
du dokonanego na braciach Adamie i 
A ndrzeju S rebrach  w K rzyszow ie koło 
T arnow a. S ą  nimi O aw ron P io tr  i Nie 
mieć Stanisław7, k tó rzy  k ry ty czn e j no­
cy  w łam ali się również d o H ru p k i S ta  
nisław a w  Krzyszowie, lecz zostali

spłoszeni. Zeznania I ltu p k i naprowa* 
dziły w ładze bezpieczeństw a n a  ślad 
morderców-

Do tej chw ili aresztow ano w związ 
ku  z m orderstw em  Alojzę Bień. k o ­
chankę G aw rona. u k ió re j G aw ron 
k ry ty czn ej nocy przebyw ał. W ójcie ' 
cha S togę i A ndrzeja  Ż m ud^

AtaK  szału cCczorcy
K raków . 12 kw ietnia.

Dnia 10 bm- w godzinach popołud­
niowych dostał a ta k u  szału Zajda P iotr 
la t 31. dozorca dom u położonego przy 
Alejach Słow ackiego 54, pod w pływem  
którego  zdem olow ał m ieszkanie, po* 
bił żonę a wkońcu usiłował przebić ją

nożem.
Policja obezw ładniła szaleńca przy  

pom ocy dom owników, a  następnie 
przew iozła go do Ubezpieczalni Spo­
łecznej, gdzie uspokojono go zastizy* 
kam i 1 odwieziono do zak ładu  d la urny 
slowó chorych w  Kobierzynie,

Tragedia bezrobotnego
K raków , 12 kw ietn ia 

W  niu w czrajszym  o godzinie 915 
zostało w ezw ane Pogotow ie na  dwo­
rzec p rzetokow y, gdzie w okolicy ro ‘ 
gatki bronowickiej został potrącony 
przez przejeżdżający  pociąg N. Kier- 
k a ła , lat 21, k tó ry  przybył z Brzozo* 
w a w poszukiw aniu za  pracą.

Kierkałę znaleziono nieprzytom ne­

go na torze . z okaleczeniem  nad  pra" 
wem okiem  i na  głowie.

Docnodzenia w ykazały , że K ierka- 
ła skutkiem  W ygłodzenia nic słyszał 
nadchodzącego pociągu. Po  opatrzeniu  
nieszczęśliwego bezrobotnego odwie* 
ziono go na oddział chirurgiczny do 
szpitala św. Ł azarza .

Nieudałe włamanie rabunkowe
K raków , 12 kw ietnia.

Dnia 9 bm. o godz. 12 w nocy dwóch 
nieznanych osobników  dostało  się 

przez okno  do m ieszkan ia P upy J. w 
W itkow icach i po steroryzow aniu  u s r  
Iowali dokonać rabunku.

W obec energicznego oporu ze s tro  
nv  domowników i w łaściciela m iesz­
kania, k tó ry  oddaf do napastn ików  
k ilka  strzałów  rew olw erow ych — nic 
nie zrabow aw szy  — zbiegli. Dochodzę 
nia w  toku.

teka pod Złotym Słoniem  (Grodzka 22) 
Apteka pod Jagiełłą (Plac Matejki 3.) Ap­
teka ,pod Trzema Gwiazdami (Rakowicka 
12) Apteka Nowowiejska (Wybickiego i) 
przy Parku Krakowskim). Apteka Stern- 
Łacha (Dietla 36) w  Poda6rzu: Apteka pod 
Hj geą (Kalwaryjska 37).

TEATRU IMIENIA 3 SŁOWACKIEGO
Czwartek 12. 4. „Chcę w łaśnie ciebie1* Pią  
tek 13. 4. .,ła d n a  historja". SoLota 14. „ 
„Królewska rodzina" (premjera).

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC. ..Józef w EaiDcie" 
ADRIA; .„Dziś żyjemy" i „Profesor 

w kabarecie".
APOLLO: „pieśniarz Warszawy" (Eu 

geniusz Bodo)
BAGATELA; , Król lwów (Syn dżungli) 
D°m Żołnierza: „Zaginiona żona," 
MUZEUM: nieczynne.
PROMIEŃ. „Uśmiech szczęścia'* i „Lii. 

janka się kocha"
SZTUKA. , Jarmark miłości" Oanet 
SŁONKO: Róża św. Teresy"
ŚWIT: . Arystokracja Podziemi". 
UCIECHA: ,Czibi‘‘.
WANDA: . Królowa Krystyna" (Greta 

Garbo).
KRONIKA KULTURALNA

Z Teatru im. J. Słowackiego Dziś w ie­
czorem powtórzenie wesołej farsy M. Bra- 
delia „Chce w łaśnie ciebie", w opraco­
waniu sccnicznem reż. Nowakowskiego, 
z udziałem pp. Ankwicz-Szyjkowskiej, Da­
szyńskiej, Ludwiżanki. HierowskiegJ, Kar 
bowskiego, Kułakowskiego. Ruszkowskie­
go, Staszewskiego i 'Wożniaka..

Jubileusz W in d y  Siemaszkowe] w 
Krakowie. W najbliższą sobotę 14 bm. 
Teatr krakowski św ięcić bedzie 45-lecie 
pracy scenicznej W andy Siem aszkowe j. 
Znakomita artystka której jubileusz nie­
dawno Lwów obchodził, przybywa na kil­
ka występów gościnnych na swą m acie­
rzystą scenę w Krakowie, gdzie przed la­
ty rozpoczęła sw ą pracę aktorską i gdzie 
św ięciła swe pierwsze triumfy, pierwszy  
występ gościnny zasłużonej artystki odbę­
dzie się w sobotę dnia 14 bm. w nowej 
niegranej dotąd w Polsce sztuce am ery­
kańskich autorów G. S. Kaufrnana i Edny 
Ferber pod tytułem  „Królewska rodzina * 
w reżyserji J. Karbowskiego. Postać g łów ­
ną artystki Fanny Cavendish pierwszej 
z w ielkiego rodu aktorskiego, którego dzie 
je stanowią interesującą treść sztuki, 
kreuje 'Wanda Siemaszkowa 'obchodząca 
w tym dniu jubileusz swej 45-letniej pra­
cy scenicznej. Spodziewać się należy, że 
kulturalne sfery naszego m iasta wezmą 
najżywszy udział w tym akcie hołdu dla 
zasług obywatelskich i artystycznych Wan 
dy Siem aszkowej cieszącej się zawsze tak 
gorącą m iłością i uznaniem u publiczno­
ści krakowskiej.

Odczyt red, Smogorzewskiego z Berlina: 
Dziś we czwartek dnia 12 bm. o godz. 
18.30 w sali Błękitnej Domu Katolickie­

go na zaproszenie Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich w ygłosi red. Smogorzew­
ski z Betlina odczyt na temat „Czy dzie­
jowy zwrot w stosunkach .polsko niem iec­
kich."?

KOMUNIKATY
Zebranie u°ziaiow ców  Banku W olne­

go". We wtorek wieozorem o-dbyło się w 
sali Muzeum Przem ysłowego przy u'. 
Smoleńskiej w Krakowie zebranie udzia­
łowców t. zw. popularnie „Banku W olne­
go". Zebianie rozpoczęło się w nastroju  
podnieconym. Na początku zebrania od­
czytano sprawozdanie z działalności Ban 
ku poczem wyw iązała się dyskusja. Z bi­
lansu wynika że ogólna strata Banku się­
ga półtora m iljona złotych. Dopłata udzia­
łowców w yniesie 200 proc. Ich uctziaiów. 
Utrata wpłaconych udziałów i perspekty­

wa dopłat wywołała wśród zebranych 
nastrój niezadowolenia* który w yłado­

wuje się w dyskusji.
Kupujcie tabliczki •rjentaeyjne Po­

gotowia w cenie 1 złoty.! Niechaj w każ­
dym domu obok spisu lokatorów, w b iu­
rach i zakładach przemysłowych przy te­
lefonach, znajdą się tabliczki pogotowia 
ratunkowego. Każdy zakupujący tego ro- 
dzajp tabliczkę przyczyni się do wspom o­
żenia jednej z najpotrzebniejszych in sty , 
tucyj naczego m iasta, która wskutek pa­
nującego kryzysu i ogromnego wzrostu 
nieszczęśliwych wypadków, przy których  
interweniuje bezinteresownie pogotowie, 
— (Znajduje się w bardzo ciężkich warun­
kach finansowych. Nie dopuśćmy ,aby naj 
starsze pogotowie ratunkowe w Po.Isco 
spotkał los pogotowia ratunkowego, we 
Lwowie. ę

Z Tow Przyjaciół Muzeum Narodowe­
go w Krakowie. Dziś w czwartek dii 12 bm 
o godz 6 wieczorem ortbędzei się w Mu­
zeum Narodowem w Sukiennicach W al. 
ne Zgromadzenie Tow. Przyjaciół Muzeum 
Narodowego z  następującym  porządkiem  
dziennym: Sprawozdanie, wybory do w y ­
działu, wnioski i int:rpelacje 'Walne 
Zgro.nadezni e poprzedzone zostanie ob­
jaśnieniam i najciekawszych, zabytków w y­
stawy dywanów i ceramiki przez dyr. Ry­
szarda i kustoszy Muzeum Narodowego. 
Oprowadzenie rozpocznie się punktualnie 
e godz. 6. Dla członków Towarzystwa 
wstęp wolny osoby nienależące do Towa­
rzystwa płacą wstęp 1 zł„ Przypomina się, 
że wpisy do Towarzystwa przyjaciół Mu­
zeum Narodowego przyjmuje kasa Mu­
zeum w godzinach od 10 no 2. W kładka 
roczna 6 zł. Członkowie Towarzystwa ko­
rzystają ze zniżek do Muzeum, z wolnych 
wstępów na odczyty itd.

Staraniem Zgromadzeni* Braci Alber. 
tynćw w Krakowie, urządzona została w 
sali Zakładu Wychów. Braci Albertynów  
przy ulicy Kościuszki 86. wystawa prasy 
katolickiej. W ystawa zawl srająca ponad 
■O czasopism z całego kraju dość dokład 
nie ilustruje stan prasy katolickiej w Pol 

1 sce i pragnie zainteresować społeozeństwo 
\aloIickie tak ważną i niezawsze docenia 

•_uą sprawą apostolstwa dobrej prasy Atrak

cją w ystawy jest najnowszą praca m i­
strza W yczółkowskiego: portret brata Al­
berta, który po w ystawie w Poznaniu o- 
fiarował go Zgromadzeniu Braci Alberty­
nów. W ystawę można zwiedzać codziennie 
od godz. 10 do 21_ej. Wstęp wolny.

Ciekawa rozprawy prced Krakowskim  
Sądem Przysięgłych. W  dniu wczorajszym  
rozpoczęły się wyroki Sądu Przysięgłych  
Jako pierwsza ro&prawa odbyła się spra­
wa bandyty Jedynaka, który w  poprzed­
niej kadencji Sądu Przysięgłych został 
werdyktem uwolniony a trybunał werdykt 
ten zasystował. Jutro tj. we ozrwartek roz_ 
pocznie się sensacyjny proces mordercy 
śp. Michała Lechowicza — Bolesława Olej­
niczaka. który przerwał już w w ięzieniu  
św. Michała rozpoczętą przbd paru dnia­
mi głodówkę Dalszą sensacją tych roków  
będzie pro.oes pono.vny Maurycego P ufele. 
sa, 'oskarżonego o komunizm. Pufeles w 
pierwszej instancji został przez trybunał 
jednostkowy skazany na dwa lata w ięzie­
nia, na skutek apelacji z pcwodu zm ie­
nienia kwalifikacji czynu zikolei skazano 
Pufeiesa odpowiadającego tym  razem  
przed Sąaem  Przysięgłych na karę 6-ciu  
lat w ięzienia a przyszły proces odbędzie 
na skutek wniesionej przez 'obronę i u_ 
względni one j przez Sąd Najwyższy skar­
gi kasacyjnej. Inną sensacją tej kadencji 
bedzie proces polityczny o mord partyjny 
w Chrzanowie.

A t id y c je  r a d i o s t a c j i  
k r a k o w s k i e j

Czwartek. 12 kwietnia 1934°
7,00—8.00 Audycja poranna z W arsz#  

wy 11.35 Program na dzień bież. 11.40 
Trans, z W arszawy. 11.50 'Wiadomości 
bieżące 11.57 Sygnai czasu, hejnał z Wio* 
ży Murjackiej. 12.05 P iyty i wiadomości 
meteorologiczne, 12 35—15,20 Irans. z War 
szawy. 15.20 Płyty gramofonowe, 16,;2ń—* 
17.10 Trans z W arszawy. 18.10 Słuchowis 
ko literackie. „Poeta" wg. NicodemPego, 
w radjofonizacji p. Z. Jachimeckiej, w 
wyk. artystów teatru im. Słowackiego. 
18 50 Program na dzień następny. 18,55 
„Skrzynka poczt." w  opr. inż. St. Bro­
niewskiego 19,10 Rozmaitości. 19.15 P łyty  
gramofonowe. 19,25—19 40 Trans, z War­
szawy 21.00 Feljeton: ,,Co i dlaczego
wyśmiewamy?" wygł. p. A. Polewka. 
21.15 Trans. „ 'War;: awy. 22,00 Płyty gra 
mofonowe 23.00—23.30 Trans, z W arszawy

K R O N I K A  L W O W S K A
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKIC3 

TEATR WIELKI
Czwartek 12. 4. g. 19,30 „Towariszcz" (A.13;

TEATR ROZMAITOŚCI
Czwartek 12. 4. g, 19,30 „Fanny" (A 16).
KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH

Teatr W ielki. „Towariszcz" (Abon. 13) 
największy przebój sezonu 1 najświetniej 
sra współczesna komedja francuska ode­
grana zostanie w dniu dzisiejszym. Prze­
pyszna ta nowość ciesząca się niebywa­
łym powodzeniem wywołuje stale na v i- 
downi huraganową wesołość i nie m ill-  
nące oklaski.

Teatr Rozmaitości, Dzisiaj, oraz w  dnit 
następne przepiękna komeaja M. Pagnola 
.Fanny" (Abon. 16) jedno z  najbardziej 

czarujących zjawisk repertuarowych, sztu  
ka pełna słońca, humoru i najczystszego 
liryzmu.

Niedzielne popotudnlówkl w  T a  trach 
Miejskich. 'W niedzielę dnia 15 bm. o g. 
15 30 gra Teatr W ielki komedię J. Devala 
.Towariszcz" (Abon. 13). — W  niedzielę 
15 bm o godz 15,30 gra Teatr Rozma. 
itości doskonałą sztukę A. Słonim skiego  
„Rodzina" (Abon. 12) Ceny m iejsc naj­
niższe.

Premiera „Rejtana*1 w  Teatrze W iel­
kim. W spaniały dramat historyczny K. 
Brończyka „Rejtan" wchodzi w najbliż­
szym już czasie na repertuar Teatru W iei 
kiego Piękne to dzieło, pełne intenzyw- 
nej sitv wyrazu i polotu poetyckiego u- 
każe się w starannej reżyserii Br. Dabrow 
skiego, m onumentalnych dekoracjach A. 
Pronaszki i znakomitej obsadzie w oso­
bach pp. Malanowicza, Niczev sfciej. Stra- 
chockiego, Białoszczyńskiego. Jaśiekw>cza, 
Gipttnera, Brachwicza. Krasińskiego i in.

Opera — bajka dla dzieci. 'W sobotę 
14 kwietnia o godz. 4 popol. i w niedzie­
lę o godz. 12 w pot. odegrana zostanie 
prześliczna pełna wdzięku opera — bajka 
Humperdincka „Jaś i Małgosia* osnuta 
na tle słynnej baśni o dwóch sierotkach 
zagubionych w łesie i ich zajmujących  
przygodach w zaczarowanej chatce zlej 
czarownicy. B ilety do nabycia w Kasach 
Teatrów M iejskich i w Kasie Biura F ot  
Abo-Rad płac Marjacki 9, teł. 26.56.

Tentr W ielki „Tajemnioa Mszy ś w /'
Podniosłe m isterjum  Calderona na. tl9 
chóru i organów, w ystawia po raz ostat. 
ni dziś, we czwartek zespół „Teatru dla 
W szystkich" Początek o godzinie 4.30 po 
południu. B ilety do nabycia w „Fot.Abo- 
Rad‘‘ pl_ Marjacki I. 9. „Teatr dla w szyst­
kich" opuszcza Lwów w sobotę, udając 
się z „Panem W ołodyjowskim 1* 'oraz ko. 
medją muzyczna do Stryja_ stąd do dal. 
szych m iast Małopolski Wschodniejl
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N I E M C Y  W R Y N S Z T U N K U
Mimo, że oficjalnie zapowiedziano 

dziesięcioletni pakt nieagresji na naszej 
granicy zachodn;ej, mimo że co pewien 
okres dyplomacja na odcinku Berlin— 
W arszawa defiluje „w atmosferze poko- 
ju“, nie od rzeczy będzie zwrócić uwagę 
na pewne zjawiska, które wskazują na 
narastającą na zachodzie dynamurę.

Mamy na myśli nowy, taką dziwną 
tajemniczością osłonięty, budżet państwa 
niemieckiego.

Tajemnicę tego budżetu odsłonili czę­
ściowo w ostatnim „Neuer Yorwaerts" 
(nr. 43 z dnia 8. 4. b. r.), wychodzącym 
w Karłowych Varach. b. redaktor 
„Vorwarts‘u“ — Friedrich Stampfer i 
współpracownik tego pisma dr. Richard 
Kern, a więc publicyści, doskonale ob- 
znajomieni i z tem co się działo za cza­
sów, gdy u w ładzy byli w Niemczech 
socjaliści i z tem co się dzieje w Berli­
nie. gdy u steru stoją narodowi socja­
liści.

Dr. Richard Kern zajął się specjalnie 
wydatkami na cele uzbrojenia Niemiec 
i stwierdza, że sumy ministerstwa 
Reichswehr* z 584 miljonów mk. podnie­
siono na 706 miljonów, zaś w jednorazo­
wych w ydatkach nadzwyczajnych z 87 
miljonów na 188 miljonów marek. Mini­
sterstw o lotnictwa, które roku zeszłego 
preliminowało w  wydatkach 73 miljo­
nów mk. podskoczyło w tej grupie do 
191 milj. z czego 50 milj. mk. przezna­
czono na „ochronę powietrza11 (Luft- 
schutz). Jednorazowe wydatki dla tej 
pozycji podniosły się z 5 milj do 17 
milj. mk. W  ten sposób wydatki na cele 
uzbrojenia podwyższono o 353 milj. do 
sumy 1.102 milj. mk. Temsamem w yda­
tki na cele ściśle wojskowe stanow ą 
szóstą część całego budżetu memieckie- 
go, wynoszącego 6n58 milj. mK.

Oprócz tego przeznaczono 250 m;!j. 
ha utrzymanie narodowo - socjalistycz­
nych organizacyj wojskowych (S. A.) i 
na drużyny, robotnicze (Arbeitsdienst). 
Nikt się chyoa nie łudzi, ze pożycja-Tti 
przeznaczona zostanie na częściowe 
przeprowadzenie powszechnej służby 
wojskowej. Razem więc na cele dozbro- 
jeniowo wojskowe podwyższono w y­
datki o 600 miljonów marek. Jeśli ktoś 
zechce w  tych nastawieniach wojskowo- 
budżetowych dopatrywać się „atmosfe­
ry  pokojowej11 i położyć na nich pieczęć 
10-letniej nieagresji — temu nie zazdro­
ścimy krótkowzroczności. Pozatem bu­
dżet kryje moc pozycji o charakterze, 
znanym tylko ściśle wtajemniczonym.

W  strassburskim „La Republique" 
anonimowy autor, podający się za ..b. 
oficera armji niemieckiej11 do tych pozy­
cji dodaje jesacze 36 milj. mk. na budo­
wę mostów i 145 milj. mk. juko wydatki 
ministerstwa komunikacji (Verkehrs- 
Etat).

Ostatecznie b. oficer dochodzi do su­
my 2 milj. mk. na wydatki dla celów do­
zbrojenia Niemiec przyczem dolicza rów 
nież pozycje policji.

Równocześnie z teml rewelacjami 
budżetowemi, na które już zwrócono pu­
blicznie uwagę we Francji, w  Anglii, 
reaaktor Stampfer w artykule „Czy 
Niemcy prą do nowej w ojny0" tak oto 
pisze o zbrojeniach niemieckich za rzą ­
dów socjalistów ( ,Neuer - Vorw arts“ nr. 
43):

— „Niemcy przed objęciem władzy 
przez narodowych socjalistów nie nale­
żały do państw nadmiernie uzbrojonych, 
ale nie były bezbronne (nicht wehrlos). 
Powszechnie uznawano, że Reichsweh- 
ra w swej dziedzinie doskonale swoie 
zadanie wypełniają (ausgezeichnete Ar- 
beit geleistet hatte). Nie można jej czy­
nić zarzutów, żet się zbyt skrupulatnie 
i dosłownie według litery trzym ała prze­
pisów Traktatu W ersalskiego. W  opar­
ciu o znakomicie wyćwiczone kadry 
Reichswehry w  nader krótkim czasie 
można było stw orzyć armję narodową, 
wyćwiczoną w sportach i we władaniu 
bronią.

Techniczne postępy obcych armji śle­
dzono stale (standig in Ewidenz gehal- 
ten) i stworzono możliwości, by w naj­
krótszym  czas.ie można było im dorów­
nać, jeśli-nie prześcignąć. Istniały wszel­
kie możliwe modele tanków, arm at i sa­

molotów do bombardowania. W  każdej | zwłaszcza, że pewne grupy, propagujące 
chwili, gdyby się to okazało potrzebne, | ścisłą przyjaźń i zdecydowany pakt z 
można było rozpocząć kolejno icn wy- | Berlinem tępią czujność narodu a rów-
twarzanie (Serienproduktion), przy po­
mocy doskonałego aparatu. Niektórzy 
teoretycy wojsKowi cenili nawet wyżej 
małą, dobrze wyćwiczoną niemiecką ar­
mię zawodową od stałych armji innych 
państw i dopatrywali się korzyści w tem, 
że w czasie wojny w yruszyłaby ona w 
pole zaopatrzona w  najnowsze narzędzia 
niszczycielskie (Vernichtungswerkzen- 
gen), zamiast posługiwać się bronią, trzy 
maną na składzie prawdopodobnie już 
przedawnioną (veraltet)“.

Jak więc widzimy i Niemcy republi­
kańskie i Niemcy Hitlera całem ostrzem 
swej polityki, acz innemi sposobami 
szli i idą na udeptanie Traktatu W ersal­
skiego, a wszystko wskazuje na to, że 
mocarstwowe „targi rozbrojeniowe" po­
godzą się z dozbrojeniem tego państwa.

Rewelacje Stampfera, bez względu 
na pobudki, są dla Europy a przede- 
wszystkiem dla Polaków nader cenne. 
Hitlerowskie uczucia miłości (Liebesge- 
ftihle) nie po winne nas usypiać. To co 
nazywa się dziś paktem o nieagresji, jest 
niczem innem jak tylko taktyką zyska­
nia na czasie. Z obowiązku narodowego 
podnosimy konieczność . tej przestróg',

nocześnie osłabiają stosunki z temi pań­
stwami (ostatnio z Czechosłowacja), za- 
grożonemi, jak naród polski, polityką dy­
plomatyczną i wojskową Berlina.

Poprawność stosunków nie musi być 
rzucaniem się w ramiona nieszczerego 
sąsiada, który ściskając nas wydobywa 
zeusiebie niejednokrotnie grymas lekce­
ważenia. Po latach uścisk przyjaźni mo­
że się okazać chwytem za gardło, w 
chwili, gdy się tego najmniej będziemy 
spodziewali. Szanujmy się, ale patrzmy 
sobie trzeźwo w ładownice.

Budżet wojskowy Niemiec, który z 
roku na rok rośnie jak na drożdżach, 
rzuca nam tę przestrogę. Oto znów kil­
ka cyfr.

W r. 1924 wydatki na cele wojskowe 
wynosiły w Niemczech według budżet1.* 
— 458.6 milj. mk., w  r. 1925 — 587.7, w r. 
1926 — 646.4, w r. 11927 — 701.2, w r. 
1928 — 705,6, w r. 1932/33 — 684, w r. 
1933/34 — 691, w r. 1934/35 — 980 miii. 
marek.

Przestroga nasza jest przeto uzasad­
niona

J. K.

Kronika przem yska
Z żałobnej karty. Przed kilku dniami 

odbyt się pogrzeb śp. Kazimierza Schin­
dlera. Zmarły przeżył 68 lat. Położył du­
że zasługi w propagowaniu zasad naro­
dowych, a przez pewien czas był reiak  
torem odpowiedzialnym ,. Ziemi Prze­
myskiej".

św ięcone w  , Sokole". W niedzielę 
» bm. w pięknie przybranej sali 'odbyło 
się tradycyjne sokole święcone Do licz­
nie zecranych członków wygłosił przemó­
wienie zast. przew. p. Jan Godek po­
czerń 'odśpiewano kilka pieśni. Zkolei zło­
żył p. Godek gratulacje obecnemu na u- 
roczystości ks. biskupowi Dr. Tcmace. 
Po-d koniec przemówienia urządzono ks. 
biskupowi serdeczną owację. W odpowie­
dzi dostojny gość, uczestniczący od lat 
w uroczystościach sokolich, w ygłosił pięk­
ne przemówienie, w którem wyraził ra­
dość z powodu wielkiego rozwoju prze­
m yskiego gnia-zda i eachęcat do dalszych 
wytrwałych wysiłków. Xa sali obok ks. 
biskupa Tomaki byli obecni Dr. Kropiń- 
ski. pik. Kwiatkowski, ks. kanonik San- 
dałowski, ks. dyr. Djm ka prof Zającz­
kowski i in. Po części oficjalnej odbyła 
się ochocza zabawa.

, Może w  maju, może w  grudniu". 
Słowa popularnej piosenki można zasto­
sować do kw estii wyboiów samorządo­
wych w Przemyślu. Wciąż się o nich po. 
jawiają pogłoski w prasie, wciąż zwleka  
się z terminem ich rozpisania a w rze­
czywistości wciąż o nich głucho, choć 
z ustawy samej wynika ż-e lada dzień

„H a jn t“  czasami bywa 
k o n fis k o w a n y ...

,,Hajnt" z 29 ub. m.. na stronie na­
czelnej podaje n o ta tk ę :

„— Pierwsze wydanie dzisiejszego N. ru 
,.Hajntu" zostało skonfiskowane % j e  wa­
du notatki o odwołaniu manewrów „Brith 
Trumpeldor".

Kto się lubi, ten się czubi.

powinny być rozpisane. Dzisiaj jest już 
rzeczą pewną, że walka rozegra się mię­
dzy listam i narodową, sanacyjną i socja­
listyczną. Opozycja narodowa zwłaszcza 
ma duże szanse, to też o ile wybory 'od- 
będą się w sposób prawidłowy, przeżyją 
Przemyśl duże niespodzianki. Sanacja  
jest pokłócona, również w łonie PPS, 
która do wyborów pójdzie razem z ,Bun- 
dem" i „ukraińskimi" socjalistam i-1 pa­
nują duże rozbieżności. Samodzielną list? 
wystawia również ,U ndo‘. Kie może 
jednak liczyć na więcej, jait ieden ao 
dwu mandatów. Obecnie przedmiotem roz 
mów jest sprawa podziału m iasta na o- 
kręgi. Zwolennicy ratowania sanacji gło­
sam i' żydowskimi podszeptują jej plan. 
podziału na okręgi polsko-żydowskie. Zda­
je się jednak, że koncepcja ta nie przej­
dzie. Zaczekajmy zresztą Jeszcz^trochę.

Rzadki wypadek. Na komisariacie zgło

E l l E i m Ń f l C A
iolidnc gardei jbę d o  m i a r y  
po cenach kryzysowych poleca „ 

,2 o  a . dk-^h^ r a w  i -e c h i ’

F U .M I C  M A C i K ł E G O ; 1
i _ W  6  V>C^|s Z  E  p  T  y c  K I C  H  L. 1 4 7  '’ y.BBi '•-o-ąś -V • v' * • «' •• W 1V' -̂7 .V2 - * ' • ,

siła  .się p. Ile lena  Wo janowska (Smocai 
11) i zdeponowała znaleziony pugilares 
z kwotą 12 zł 43 gr. Rzadki ten wypadek 
należy z  wyrazami uznania ma uczciwej 
znalazczyni zanotować.

Sukces. 8 bm. bawił w Przemyślu 
teatr dla dzieci Ortyma. Duża sala ,So. 
kola1' była w zupełności wypełniona roz- 
nawioną i zadowoloną dziaiwą.

ueny nauiaiu Ceny nabiału w mle* 
czarniaoh są obecnie następujące: 1 litr 
mleka 20 gioszy, w butelkach 23 grosze, 
zbieranego 6 groszy. Litr śm ietany 1 zł, 
1 kg m asła z blofku 4 zł, w kostkach.
4.20 zł. 1 kg sera zwykłego 50 groszy, 
śm ietankowego 1 zł, 1 jajo 5 do 6 groszy. 
Ceny u w ieśniaków są nieco niższe. — 
Uwagę zwraca duża ruchliwość w tej 
branży ze strony Rusinów. Ostatnio „Ma- 
słosojuz" otworzył nową m leczarnię przv 
ul Franciszkańskiej. Charakterystyczne 
jest również to że żydowscy detaliśc; 
sprzedają m asło produkowane przez Ru­
sinów, choć w Przemyślu m asła polskie­
go tej samej jakości i ceny jest podo- 
statkiem.

Rozwój T-v»a Higienicznego. Ukazało 
się drukiem sprawozdanie zasłużonego  
T-wa Higienicznego, któremu jak wiado­
mo, przewodniczy em. s. o. p. Jan Metz­
ger W roku 1933 wydział odbył dwa ze­
brania nadto onbyły się dwa walne 
zgromadzenia. Pism załatwiono 440. O- 
gromnie ruchliwa była sekcja- pizeciw , 
gruźlicza. Udzieliła ona 1218 porad lekar­
skich, przyczem zbadano 988 osób. Prze­
świetlono aparatem Roentgena 5 osób
Kwarcrwką 41 osób. W srzykiwań doKO- 
nano przeszło 1.200 osób. — Chorzy ko­
rzystają z poradni bezpłatnie. Do­
roczny bal kostjumuw y dał 1.00J 
złotych dochodu. Niem niejsze rezultaty 
dal.i działalność sekcji propagandowo- 
'odczytowej. Urządzono cykl wykładów  
wiosennych, urządzono szereg referatów 
i umieszczono w pism acn m iejscow cli 
kilka artykułów propagandowych. Chlu­
ba T-wa Higj. jest Sekcja Kolonij w aka­
cyjnych Dysponuje ona własnym  bu-> 
dy nkie.ni w Rymanowie, a w roku 1933 
urządzono pięciotygądniową kolonję. O- 
brót kasowy w yniósł kwDtę 56,031 SI zi. 
Członków liczy T-wo 343. Jak z powyższe­
go wynika, nawet w czasie szalejącego 
kryzysu można osiągać w pracy społecz­
nej znakomite wyniki, o ile  tylko *.naj-
dzie się grono 'osób -ofiarnych i ideowych.

Międzynarodowy kongres geograficzni/
M iędzynarodow y Kongres G eogra­

ficzny zbierze się tego  .oku  w W arsza  
wie w  dniach 23—31 sierpnia- Zgi;o:ra" 
dzi on przedstaw icieli geografik: i
n auk  geograficznych z blisko 30 k ra ­
jów. Znajdą się w śród nich wybitni t r  
czeni, n iekiedy w ypróbow ani p rzy ja­
ciele Polski. Po raz  pierw szy zb!orą się 
w Polsce ludzie, do k tó rych  zawodu 
należy poznaw anie kraju . W  licznych 
w ycieczkach po Polsce oraz  w  specjał 
nie zorganizow anych w ykładach  dana 
będzie uczestn ikom  m ożność bezpośredi 
niego zetknięcia się z najważniejszem i 
zagadnieniam i p rzy ro d y  i życia gos­
podarczego Polski.

P rócz  tego om aw iane będą w  sek ­
cjach i kom isjach tak  w ażne proble-" 
m y życia współczesnego jak  ty p y  ko- 
lonij, zjaw iska emir racji i ak lim atyza­
cji, w pływ  środow iska geograficznego

na km unikację lo tn icza i sam ochodo' 
wą, praw a geograficzne rozm ieszcze­
nia pizem ysłu, geograf ja  m iast, o‘ied ' 
la wiejskie, regionalizacja  g eo g ia  icz- 
na, zagadnienie przeludnienia i tp- 

Kom itet O rganizacyjny  dok łada  
w szelkich starań , ażeby uczestnikom  
zapewn e w czasie Kongresu \v War* 
szawie w vgodnv pobyt 1 ułatw ić prze* 
jazd z dalekich nieraz krajów .

W szelkich inform acyj udziela — 
S ek re ta rja t, W arszaw a, R ak ó w  ec’ 
ka  6-

G o rs e ty  Feraśna
rą najlepsze 619

L w ó w ,  P i e k a r s k a  !  h.

Nie bedzfe już garbatych ?
G arb będzie pono u lecza ln y .'T ak a  

w iadom ość poszła w św iat z Berlina. 
G arb pow staje w toku rozw oju gruźli­
cy k rz y ża  pacierzow ego. G ruźlica k rę­
gosłupa i garb  są to dwa nierozdzićlnc 
zjaw iska. — Otóż młody lekarz, dr. 
Nitsche. asy sten t kliniki w  Berlinie, 
opracow ał m etodę powolnego leczenia 
garbu, tak , iż po upływie 10 czy 12 
miesięcy zn ika  on zupełnie i kaleka, 
dotknięty tą  s trasz 'iw ą ułomnością, 
staje się z pow rotem  norm alnym  czło­
w iekiem . Gdy się zw ażv. iż garbatych 
nie b rak  w każdem  społeczeństwie, że 
ludzie dntknieci tym  rodzajem , kalec­
tw a są podwójnie nieszczęśliwi, gdyż 
do plagi k a lec tw a  dołącza sie jeszcze 
upośledzenie n a tu ry  uczuciowej, łatwo

będzie ocenić w artość odkrycia, jak ie  
poczynił dr. Nitsche.

M etoda lecznicza dr. N itsche odbie­
ga zasadniczo od stosowanego przed 
wojną jeszcze zabiegu pomysłu dr. Ca- 
lot‘a, k tó ry  w ykonyw ał, po uprzedniem  
uśpieniu pacjenta, p rzełam anie i w y­
prostow anie kręgosłupa. Był to  zabieg 
ryzykow ny, pociągający za  sobą dość 
częste w ypadki zgonu, a pozatem  nie­
pewny w  skutkach, bo garb  później 
tw orzył sie nanowo. D r. N itsche postę­
puje inaczej. U k ład a  pacjenta w posła­
niu z gipsu, k tó re  jest dokladnem  od­
lewem pleców z garbem . W e wgłębie­
nie. w którem  spoczywa garb pacjenta, 
w kłada lekarz  co k ilka  dni zwój wary. 
układając zwoje kolejno na  krzyż-

W  ten sposób udało sie dr. N, wy* 
prostow ać duże naw et garby, stopnio­
wo i bez ry zy k a . Zabieg ten w ym aga 
jednak  dużej bardzo  dozy cierpl:wośei 
zarów no ze strony pacjen ta jak  i lek a­
rza. gdvż chodzi tu o to, aby reduko­
w ać garb  stopniowo- cal po calu. Dla 
osiągnięcia tego rezultatu  potrzebny 
jest czas. conajmriiej 10 miesięcy, a 
często rok  i wiecej. W yprostow anie 
garbu pocia.ga przytem  za sobą*, .iak 
tw ierdzi dr. Nitsche, i ten jeszcze sk u ­
tek, że usuwa źródło kalectw a — gruź­
licę kręgosłupa-

Klinika w  Dahlem pod Berlinem , 
gdzie odbyw ały sie te zabiegi, posiada 
w swoich zbiorach liczne fotografie 
pacjentów  ..przed'* i  , : do“ zabiegu.
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Rak bronią przeciwko rakowi
N o w y  sukces w  w alce z e  straszną chorobą

Lekarze zajm ujący się badaniem raka 
f w alką z nim, zgadzają się wszyscy co 
do jednego_ że szansa uzdrawiania oh> 
rego istnieją wtedy, o ile djagnoza zosta­
nia postawiana wcześnie. Jesi, to jednakże 
zadanie bardzo trudne. Narośl rakowa, 
choćby nawet wyrastała na jednym  z naj­
ważniejszych ore anów, nie sprawia po­
czątkowa cierpień wskutek czego chory 
nie zdaje sobie sprawy ze swojej choroby 
i pozwala pasorzytowi rozrastać się bez 
przeszkody. Ból, najczulszy stróż zdrowia, 
nie ostrzega chorego. Dalszym powodem, 
dla którego lekarzom tak zaieży na 
wczesnem rozpoznaniu raka. jest to, że 
rak ;w stadjarh późniejszych jest nieule­
czalny, częsta nie można go już nawet >  
perować. Próbowano wytropić raka w  sa­
m ych zaczątkach, przez systematyczn" ba­
danie ludzi pozornie zdrowych, ale i ta 
metoda nie dala pożądanych 'rezultatów.' 
ponieważ rak w swoich pierwszych sia . 
djach kryje się przed wzrokiem lekarza, 
dzięki zupełnem u brakowi objawów cho- 
rob iw \ cn

Oddawna leaarze starają się wypraco­
wać metodę, ktćra pozwolilaDy odkryć za­
czątki raka i pozwoliła stwierdzić kateg >• 
ryeznie, ż0 ktoś jest albo nie jest chory: 
na raka Ciekawe rezultaty w tym  zakre­
sie osiągnięto ostatnia w klinikach wie­
deńskich TTdato się m ianowicie przy po-, 
mocy badania krwi odi.ośnego pacjenta 
stwierdzić obecność narośli w jego ciele, 
lub też orzec, że jest to czławiek zdrowy. 
Okazało się bowiem, że krew zdrowego 
człowieka. może niejaka „rozpuścić" w 
sobie komórki rakowate, natom iast krew 
ludzi chorych na raka z reguły nie po­
siada tej zdolności. Po długich badaniach 
udało się jeszcze bardziej uprościć ..pró­
bę na raka", sprowadzić ją mianowicie 
do próby skóry.

Jak wiadomo, wcierając w naskórek

specjalne substancje i obserwując nastę­
pnie reakcję organizmu, można stwier­
dzić ozy dane dziecko zostało zakażone 
0ruźlicą, a także czy ma predyspozycję 
do zachorowania na szkarlatynę lub dyl- 
teryt (reakcje Pirquet‘a, Scl.ick‘a i Dick‘a) 
Podobnie przez, zastrzyknięcie pod skó­
rę m inim alnej ilości spreparowanego 
przoz profesora Freunda kwasu rakowego 
można ustalić, czy dany osobnik jest 
chory na raka względnie czy posiada do 
tej choroby silną predyspozycję. Dotych­
czas zarówno próba krwi, jak .i próba 
skórna, dawały tylko odpowiedź prawdo­
podobną. nie odpowiedź kategoryczną Ba 
dania prof. Freunda zostały jednak Uzu­
pełnione przez prace dra K. Piehlera 
7. farmakologicznego instytutu w Brunn. 
Prace te opierają się początkowo na me­
todzie Freunda. która tylko w 8 2 procen­
tach dała odpowiedź trafną. Aby podnieść 
skuteczność tej reakcji, badacze z Brunn 
sprÓDOwaii stosować zam iast czystego 
kwasu rakowego, 'ekstrakt ,z. samej narośli 

Gdy . zoeprowano chorego n a . raka 
i wycięta narośl leżała na talerzu. nie 
wyrzucano jej do kubła ani też nie kort

serwowano w  spirytusie. Przenoszono ją 
do laboratorjum chemicznego. Tutaj pre­
parowano ją, mielono na mąkę poddawano 
wielu procesom chemicznym, aż wreszcie 
w rękach badaczy pozostawał tylko kla­
rowny ekstrakt Minimalna ilość tego 
ekstraktu wypreparowanego wprost z  na- 
i ośli (jedną dziesiątą centymetra sześ­
ciennego) wstrzykuje się w skórę ramie­
nia.. Na m iejscu tego zastrzyku póSksta.je 
obrzęk. Z jego wyglądu, a przedewszyst- 
kiem z czasu trwania zaczerwienienia 
można poznać, czy w  ciele danej 'osoby 
kryje się narośl rakowata. Jeśli ..zaczer­
wienienie utrzym uje się dłużej, niż 24 do 
48 godzin, można stwierdzić z całą pew 
nością, że pacjent jest chory na raka.

Liczba trafnych djagnoz przy zastoso­
waniu tej nowej m etody skórnej docho­
dzi d> 94,6 proc. Stronnicy nowej meto­
dy mają nadzieję, że wkrótce uda im 
się osiągnąć trafne odpowiedzi w stu wy 
padkach na sto i że już wkrótce będą 
mogli odpowiedzieć każdemu z całą pew­
nością na pytanie czy nie jest chory na 
raka

Duch, który straszy w zamku
ma 1P lat

Kurjer sportowy
Kto pad? ofiarą: Pogoń czy Pranonsi?

W czasie świąt 'Wie.lk,.noinyrli rr ir:e i-k;o 
drużyny piłkarskie starały się usilnie o. 
dobre drużyny zagraniczne, płacąc hn v. y_ 
sokie honorarja. M. in sprow adzili) d ir -  
żyne Bocskay z DcbreOyna. którą w miej­
scowości Chntellernult pokonała m :e:sco.
\vą reprezentację w wysokim  «t 'sim' u 
9:,3, demonstrując wysoki poziom g-y W 
powyższem nie byłoby nic dziwneao --do­
by nie to. iż w czasie świat, Wi-dkan-.c- 
nych, Bocskay grał we Lwowie, bipic

W Aberdeen (Szkocja), w starym  zam­
ku zaczął od pewnego czasu wyprawiać 
dziwne harce duch. który się sam poda 
wai ii. ducha rycerza z czasów Henryka 
VIII. Późnym wieczorem, rozlegały się 
niewiadomo skąd dzikie okrzyki, śmie­
chy, kicnanie' kaszlanie. Czasem dla od­
miany duclr nucił stare piosenki ludowe, 
Niekiedy ducn dawał znać o sobie nie- 
tylko w nocy, ale i podczas kolacji gdy 
przy stole sieaziaro liczniejsze tjw a’-zys- 
two. Nio mogąc dociec przyczyny, wezwali

w łaściciele zamku policję.
Po dłuższej obserwacji unało się ag n. 

tom wykryć ducha rycerza. Była to dzie­
sięcioletnia m iss Betły Ross. w nuc-k i 
właściciela zamku, która posiadła w tak 
młodym wieku sztukę brzucnomóstwa. 
W ydało jej się nad wyraz zajmującą,w 
zajęciem udawanie ducha po nocy i pła­
tanie figlów rodzinie i znajomym Dzie­
sięcioletni „auch" został j ednak za karę 
odesłany z aomu do internatu, gdzie lhą 
się odzwyczaić od psich figlów. J

dwukrotnie Pogoń przycz=>m ani Ag L v.i 
wie. ani w Cliatelleraulf nie reklam'1 w 1 .  
no przyiazdu rezerwowej drużrny Dr.es- 
kay‘u, iecz wprost przeciwnie w obydwu 
miejscowościach ‘podkreślono, iż nr-yjeż­
dżą najsilniejszy zespół debreczyuski 'g i 
B tęskny‘u. Ponieważ istnieje ty 1 •:■) je­
den Bocskay na Węcrzech. prz ?*) kh'ś 
nadł ofiarą m istyfikncii. Chodzi tyik ) o to, 
kto Pogoń, czy Chatellerault ?

tiracoyia — Połuanlo-wa Szwecja. Cie. 
kawy niccz piłkarski rózegra się w dniu 
26 sierpnia w Krak iwie, gnzie spotka się 
piłkarska reprezentacja Ki-akowa 7. renre- 
7entacią Szwecji połt;dniowpi Mecz odlię- 
d ’ie się z okazji jubileuszu w-l.-kia Krak. 
(ner. Zw. Piłki Nożnej.

Wycieczka z Poiskt zagranicę na me­
cze piłkarskie. Zapowiadana rta mecz 
Polska — Czechosłowacja w nadchodzącą 
nienziolę d'j Pragi wycieczka publiczności 
z Polski — nie dojdzie do. skul ku. Nato­
miast biura podroży ' Wagonś Lits Coo-s 
w Polsce organizują wycieczkę na dwa 
roecze piłkarski: naszej reprezentacji do 
Danji i Szwecji które to mecze odbydą 
się w Kopenhadze i w Sztokholmie w 
19—26 maja br W ycieczka odbędzie się 
polskim okrętem, przytem cena biletu 
wraz z całkowitem utrzymaniem na okrę 
cie i w czasie postojów w portach, z kosz­

tem  paszportu zagranicznego, wiz i opłat 
za lądowania w yniesie — od 190 do 390 
złotych. W szelkich informacji udzielają  
biura W agons Lits Cook.

W alne zabranie Z. Z. W dniu 22 bm. 
odbędzia się doroczne w alne zgromadzenie 
Zwiąż’ u Pol. Związków Sportowych- Na 
porządek dzienny zarząd Z. Z., najwyż 
szej naszej m agistratury. sp ortowej zgła­
sza szereg wniosków, z których w ażniej­
sze przytaczamy: 1) W alne Zgromadzenie 
ZZ poleca zarządowi stosować jaknaj- 
dalsze rygory w stosunku do 'osob które 
dla celów demagogicznych szkodzą pre­
stiżowi i interesom sportu polskiego, a 
przez odnośne związki czy organizacje, 
o ile do nich należą, nie zostają pociąg­
nięte do odpowiedzialności.

2) W alne Zgromadzenie poleca zarzą­
dowi Z. Z. subwencjonować i popierać te 
kluby i Związki które m ogą się wykazać 
intensywną pracą wszerz, a pi zadawszy st- 
kiem poważną ilością P03. zdobytych 
przez członków. Równocześnie walna zgro 
madzenie prosi PUWF. 'oraz Min. S. Zagr. 
o stosowanie analogicznej polityki sub­
wencyjnej.

3) W alne fcgrółnadzenie ZZ. nakłada na 
wszystkie związki, które tego dotychczas 
nie robiły, obowiązek organizowania jak- 
najczęstszych i jakna.jprzystepniej.szych 
zawodów dla narybku i mniej utalentowa 
nyąh.zawodników (z wykluczeniem  zawod­
ników zaawansowanych).

t f  Walno zgromadzenie. Z. Z. poleca 
zarządowi kontynuow ać starania o czę­
ściowe eh )ćby cofnięcie zakazu należe­
nia młodzieży s^kól średnich do klubów  
sportowych

Bokserzy polscy przybyli do Budapesz­
tu. Wcz.oraj we wtorek rano przybyła do 
Budapesztu polska reprezentacja bokser- 
ska pod kierownictwem p. Baranowskiego. 
Pięściarzy naszych powitali na dworcu 
przedstawiciele węgierskich władz bokser­
ski <#h

Mecz Camera — Ba, r Nowoyorska Ko 
misja Bokserska form alnie wyraźna zgodę 
na odbycie meczu Camera — Mak Baer 
> t..vtuł mistrza św iata wszystkich wag w  
dniu 14 czerwca br.

Arsenał m istrzem  Argljt. Drużyna pił­
karska Arsenału, pokonawszy 'ostatnio naj 
groźniejszego swego Konkurenta, Hudder- 
sfield Tonn, w stosunku 3:1. w s u n ę ła  
się czoło tabeli o mistrzostwo Anglji róż­
nicą 4 punktów i może się już dziś uwa­
żać za m istrza Anglji. aczkolwieK rozgryw 
ki nie zostały jeszcze ukończone. Dwa 
czołowe kluby. Arsenał i Iluddersfield  
T.iwn mają wprawdzie jeszcze do rozegra 
nia po dwa meczą, trudno jednak przy. 
puścić, aby oba te mecze mogły wyrów, 
nać stratę 4 punktów, jhka dzieli I-Iu a trefl 
sfield od Arsenału.
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SYGNET SIR RYSZARDA
Tłumaczyła z angielskiego Felicja Z ielińska

G r z e g o r z :  ( S m u t n i e )  Ach, Ryszardzie, ty, 
Któremu służę; od pierwszego dnia twych urodzin, czyż 
nie wiem o tem. Byłbyś rozmowniejszy, gdyby tu była 
jakaś pani, która napełniłaby radością ten opuszczony 
dom of Wear-e i uczyniłaby z niego naprawdę ognisko 
domowe dla ciebie.... A teraz —

S i r  R y ś z a r d :  (Z r z ę d n i e )  Cicho, człowieku, 
zgaś swój ogień!

Z a p a n o w a ł o  m i ę d z y  n i m i  m i l c z e n i e  b a r ­
d z i e j  j e s z c z e  p o n u r e ,  p o d c z a s  g d y  o g i e ń  
t r z e s z c z a ł  w e s o ł o  i s z y d e r s k o .

S i r  R y s z a r d  ( Ł a g o d n i e j s z y m  t o n e m ) .  
Doprawdy, Gregu, wiem, że kochasz sta iy  nasz dom.

G r z e g o r z :  Tak, rzeczywiście, jaśnie panie, 
każdy kamień kocham tak szczerze, tak głęboko; 
i ostatnimi czasy zacząłem mieć nadzieję, że pan ożeni 
się, m arzyłem ■ —

S i r  R y s z a r d :  (G o r z k o) To była zmora!
Z n o w u  m i l c z e n i e ,  w  c z a s i e  k t ó r e g o  S i r  

R y s z a r d  o b s e r w u j e  d y m  w z n o s z ą c y  s i ę  
w s ł o n e c z n e m  p o w i e t r z u ,  a G r z e g o r z  
n a t o m i a s t  p r z y p a t r u j e  s i ę  b a c z n i e  s w e m u  
p a n u .

S i r  R y s z a d :  ( Z a m y ś l o n y )  Słyszałem, że 
kapitanowi Despard nie grozi nareszcie niebezpie­
czeństwo.

G r z e g o r z :  W czoraj w yszedł już z pokotu!
S i r  R y s z a r d :  Cieszę się, że to s-łyszę.
G r z e g o r z :  Szedł oparty na ramieniu jaśnie 

pani Heleny!
S i r. R y s z a r d  b i e r z e  p a t y k  i z a c z y ­

n a  g r z e b  a. ć w z g l i s z c z a c h .
S i r  R y s z a r d :  Więc?... Ona... także go pie­

lęgnowała, jak słyszałem.
G r z e g o r z ;  Samson twierdzi, że ona ocaliła mu 

tycio dzięki swej pieczołowitej opiece.
S i r  R y s z a r d  ( G r z e b i ą c  z e  ż 7 o ś c ! ą 

w p o p i o ł a c h ) :  Tak? Ona omie więc być dobrą?
G r z e g o r z  (Z w y m ó w k ą ) :  Panie, o tem 

obaj wiemy, a teraż i kapitan Despard może coś o tem

powiedzieć — bo Samson mówi, że od chwili, gdy chory 
zdał sobie sprawę z jej obecności zaczął rozpaczliwie 
walczyć ze śmiercią... A teraz —

S i r  R y s z a r d :  A tera /, Gregu. teraz zaczyna 
się dla niego nowe życie, to mi przypomina coś! l i ż  
przynieś trzeci tom Montaigne‘a Fssays.

G r z e g o r z :  Tutaj przynieść?... Momaigne‘a?
S i r  R y s z a r d :  Tak', Essays. Trzeci tom. Znaj­

dziesz go na drugiej półce w szafie obok kominka w bi­
bliotece.

G d y  S i r  R y s z a r d  z o s t a ł  s a m  o p a ' 1  
s i ę  n a  l a s c e  i w  p a t r y w a ł s i ę  w o g n j 
s k o ,  z a t o p i o n y  w m y ś i a c h ;  d o p i e r o  p o d  
d o t k n i ę c i e m  G r z e g o r z a  z b u d z i ł  s i ę  z z a ­
d u m y  i s p o j r z a ł  n a  g r u b ą  k s i ą ż k ę ,  
o t w a r t ą  w t e nr m i e j s c u ,  w k t ó r e nr b y ł  
m a n u s k r y p t  z a o p a t r z o n y  w n a s t ę p u j ą c y  
n a p i s :

„ D o w o d y  t e g o ,  ż e  k a p i t a n  J e r z y  D e ­
s p a r d  b y f .  z n a n y m  z ł o c z y ń c ą  i r o z b ó j ­
n i k i e m  — k a p i t a n e m  A r c h e  r“.

Grzegorz trzym ał tom w ręku.
— Przeczytałeś więc to?
— Przeczytałem  — odpowiedział Grzegorz stanow ­

czo — książka upadając otworzyła się, a ponieważ zo­
baczyłem jej zawartość, przyniosłem ją niezamkniętą.

— Zapomnisz więc o tem, coś widział! Daj mi te 
papiery.

— Po co? — zapytał Grzegorz, zamykając książkę.
— \b y  je spalić,
— Jaśnie pan zamierza... ach Ryszardzie, chcesz 

zniszczyć to świadectwo?
— Zupełnie!
— Więc, panie — słuchaj! — Powiadają, że pani 

Helena jest prawie zaręczona z tym człowiekiem; go­
towa go poślubić — tak, jego, który nie jest lepszym od 
zbrodniarza! Tego człowieka, który jest —

- -  Był, Grzegorzu, był! Daj mi te przeklęte pa­
piery!

— Ryszardzie... powiadam ci, ona poślubi tego 
człowieka.

— Nic dziwnego. Ocalić kogoś i poślubić go, to po­
dobne do kobiety.

— Ale panie, gdyby n;e on, ona byłaby twoją.
— Ona? Nie, masz na myśli jej majątek!
— Nie, nie, gdyby nie ten łotr serce jej należałoby

do ciebie, Ryszardzie, — wiem o tem! A teraz z tym do 
wodem w ręce mtożemy —

— Denuncjować go? Czy taka droga? Oszalałeś; 
Oddaj mi papiery —

Sii Ryszard przyskoczył i chwytając za rękę Grze­
gorza w yrw ał mir książkę... a za chwilę dokument spłO' 
nął w ogniu.

— Zaiste człowieku! — rzekł Sir Ryszard. — Jas 
mogłeś tak o mnie m yśleć? Jak mogłeś? Co bj ło tu 
było i koniec, z tem, przeszłość nie powinna nigdy przy­
ćmiewać przyszłości... Jeżeli go chce poślubić nikt jej 
w tem me przeszkodzi... Ona nie jest głupią... a on -  
wierzę, jest dzisiaj człowiekiem honoru. Nie chodzi o to, 
czem człowiek był. .ale czem jest... A l e — ty, Grzego­
rzu!... Żebyś ty  właśnie w ystaw iał mnie na pokusze­
nie!.. Ty, _który byłeś towarzyszem moich zabaw... 
moim pierwszym .nauczycielem! Ty, którego kochani 
i szanuję... który ocaliłeś mi życie... k tóry nigdy w ni- 
czem nie byłbyś się poniżył! Doprawdy, człowieku, 
jestem zdumiony, żebyś ty  mi doradzał taką —

Głowa Grzegorza upadła, tw arz trzym ał ukryra 
w dłoniach, a mała, błyszcząca kropla potoczyła się po 
lego policzku. W ówczas ramię Sir Ryszarda oplotło się' 
wokoto zgarbionych ramion wiernego sługi.

— Gregu — Grzegorzu! — Przebacz mi — nie 
płacz, bo ja także — ach do kata!... Nie chciałem ci zro­
bić przykrości, mówiłem pod wrażeniem.

— I — miałeś słusznie, Sir Ryszardzie! — odpo­
wiedział Grzegorz m ywanym  głosem. — Ale — parne, 
dziecko moje — jesteś tak samotnym, a nie zdajesz so­
bie z tego sprawy. S tary  dom taki opuszczony, a ja 
marzyłem o szczęśliwej przyszłości dla was... o rado­
ści dla ciebie. Ryszardzie... o dzieciach, któreby nosiły 
twe nazwisko —

— Było to piękne marzenie, przyjac‘elu! I przy­
znaję się, że był czas, gdy i ja także o tem śniłem.. Ale, 
co ma być to będzie i niema sensu m artwić się, cho­
ciaż — .

Zupełnie niespodzianie mała Shuri stanęła przed 
nimi i dygnęła kilkakrotnie, podając Sir Ryszardowi, 
zmiętą kartkę papieru.

— Dziewczynko maleńka — rzekł z uśmiechem 
Sir Ryszard — dawno cię nie widziałem, skąd przy­
byw asz?

C. d. a.
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F a b r y k a  w g r o b o w  s t o l a r s k i c h  —  r o k  z a ła ż e n ia  1354
w ykonuje w sze lk ie  rob oty  budow li ne, urządzen ia  sk lep o w e , p orta ie , sp e c jj ln e  urządzen ia  dla sz k ó ł
rząd ow ych  i pryw atnych . —  Ł aw ki, ta b lice , d igestorja , s to ły  dla chem ji i f izy k i w sze lk ich  sy s te m ó w

zagran icznych . K osztorysy  b ezp ła tn ie  -d w retn ą  p ocztą . 7 5 8 ii
nitrem mm

i r a m  tOZFR
M E T A L O ­

W YCH I

WÓZKÓW
D ZIECIN -  

NYCH

W O Ł K O W Y S K I .
LWÓW. KOPERNIKA 5  T c le fc n  95-97 I  
łOtti r i I I  ił. —  wołtT Itlodin ri 32 zł.— « s  ■ 
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t u  p r  z i b i i  i |

T*CC/IIA U
i  l y n o w i f  

Ł \y 6 \ v

p ł a c  m o u i
M h  T£L*/|0>Or

2237

Znany z solidności 
A R T .  Z A K Ł A D

Rzeźby Kościelnej
J a n a  W o j t o w i c z a
w Przem yślanach, woj. Tarnopol.

P o le c a  P . T, D u ch ow ień stw a  : O łtarze ,
am bony, C h rzśe ie ln ice , k on fesjonały  etc . 
O d n aw ian ie  i konserw acja  starych  o łta ­
rzy. C e z y  najp rzystęp n ie jsze  — d o g o d n e  

sp łaty . 767

MEBLE
sypiakie, jadalnie, g-abinety z w łasne| 

W y t w ó r n i  poleca

C E O  W A R U  703

K L E B A  I M
Lwów, Sobieskiego 3 —  Te!. 70 -45 .

KODAKA a p a ra ty  fotograficzne
są najpraktyczniejsze i baidzo tanie.

F - m a  Jan Bujak
L-w6v'y Kopernika 4.

posiada wielki wybór aparatów i przyborów KOD AKA 
i dostarcza je na dogodnych warunkach. 716  

Katalogi b e zpłatn ie  I Ka ta logi bezpłatnie  I

Solidna i tania w ytw órnia

SIATEK od 45 g r . m ir.
siatki i dodifksmi .1 ID gr. 
Kompletu: ogrodzinli od 2 zł. 
Zakład; siatkowo do łdżok od 16 zł.

M. KIECEK, Lwów, Pełczyńska U — teł 15-81
721

W ytw órn i*  o d zn a k , ż e to n ó w  i  m e d a li

S T A N I S Ł A W A  S O B C Z Y K A
L w ów , u l . M o ch n a ck ieg o  8 . 

w ykonuje w sz e lk ie g o  radzajo od iu d k i  
szkoln e, w ojskow a, d .  k lu bów  sp o -te -  
w ych , tow . śp iew a ck ich , żetony , p la k ie ­
ty , m ed ale, g w o źd z ie  d e  sztandarów , 
groty  p o  cen ach  najn iższych  G w oźd zie  
m etalow a arebrzane ad  36  gr. sztnka , ' 
p 'iw . srebrne od 30 gr. sz i. 658

T  ovrar-y187 
B£ a w a tn e  :

Największy wybór jjp 
N a i n i ż s z e  c e n y  i li

L i w , Bjimk 29
Telefon 25-55

K ażdy w yraz 1 0  graszy . —  O g ło sze n ia  

■ia h an d lo w eg o  10 w yrazów  50 gr., dla 

pasznlr- pracy  d o  15 w y ra x ó \. 50 gr. « O ę £ o & ! z e m a  d t o & n e «

J ed n o  o g ło sz en ie  n ie  asoża p rzek racza  

50 słó w . O g ła sza n ia  rek in  naw a w śród  

drobnych kosztu ją  za 1 mm. 1 tam. 30  gr

Ramy stylowe
d o  ob razów , n ajn ow sze w zory  
za g ran iczn e, karniaze d o  o k ien  
W ykazuje sp ec ja lis ta  H . K otnrba  
L w ów , D a lą b la n k i (boczn a  Ro- 
m anow icza) 2521

Fotosy
Orty .ty c z n e , p ortrety , zd jęcia  fa ­
m ilijne w yk on u je ak ad em ik  — 
n iesza b lo n o w o  a tan io . L ,» ,-ch o ­
dzi da dom ów  pryw atn ych . Łask  
zg łoszen ia  nprasza d o  Kurjera
L w ów , Z im erow i :za 10. pod  
.S tn d jn m  fo to g ra fik i* . 14045

Nie wyrzucajcie
Swoich pieniędzy, kupując 
tandetę saiepow-^ lecz wprost 
w źródle, Firma SANDKER, 
wytwórnie mebli i taplcernLi, 
Leona Sapiehy 34, poleca swe 
wyroby suszone na własnej 
suszarni i pierwszorzędnego 
gatunku Sypialnia, Jadalnie, 
Salony, Pokoje m ęskie, urzą 
dzenia kuchenne. Otomany, 
Buralal. Krz/osła, Tapczany 
i wszelkie inne wedle najnow 
szych wzorów po cenach bar 
dzo niskich dogodnych sp ła­
tach- Uwagal Każdy kupu­
jący korzysta po roku z be/.- 
płatn i?o odnowienia mebli. 
Uwaga na firmę SANDKF R 
Lwów, L. Sapiehy 34. 24?

Lodownię
■^ąkszą, używ aną w  d ob w n i 

ni* k a p ię . Z g łeszeu ia  Kurjer 
ów , Z im arow icza  10 .L o d o w -  

15549

Kupię
- lub  w illę  kom fort, 
opada, Zafji, Z ielonej. 
000 zł. Z głoszenia:  
ow , Z im arow icza  10 
dnietw a l 7 ’740“.

15591

odkurzacz Prot"* ta n io  sp rz e­
dam. W iad om ość P a w łrw ik i, 
Lwów, W ałow a 5. I. p. 15628

Fortepian
♦.B osendorfera11 „ S c h w e ig h e fe r a 11 
„S tin g la 11 lub innej dobrej m arki, 
a n ij ch ętn iej p ian in o  k u p ię  
Kurjei L w ów , Z im orew icza  10  
p od  „W yb ór11. 15640

Sprzedam
parcelą  kom fortow ą 90 sążn i 
L w ów , nl. K rasiń sk ieg o  te l 
13-21. 15625

5f * T * l

Sprzedam
yp ia ln ią  (jasion  k w ie c is ty )  for- 
ep ian  krzyżow y p ian ino Lw ów . 
In to w sk iep o  16 drzw i 9. od  
0-ej -  16-ej. 1560n

Fortepian
pierw szej jakości, m ech an ika  an 
g ie lsk a , o p odw ójnej rep otycji 
sp rzed am  bardzo  ta n io  ifc le -  
aiarsk i L w ów , K opern ika 26.

15639

Pianina
G ram ofon y  P ły ty
w  w ielk im  w y b o ­

rze p o leca

St. Nowacki
522 Lw ów , 

P iłsu d sk ieg o  17

H R O L O W A
K R Y S T Y N A Poszukuję

2  p ok oi z kuchm ą, kom fort  
so lid n ie  i punktualn ie p łacę . 

r r /g ło s z e n ia  K urjer L w ów , Zim o-
G reta G arbo w  film ie  -K r ó lo w i K rystyna*, k tóry  w k rotca  b ę -  f# w ;cxa 10 p od  .U r z ę d n ic z k a  

d z ie  w yśw ietlany w  k iio te a tr z a  .C a s in o * . p ań stw ow a*. 1563C

Maró- Go Id »■ yn • M«¥*

Pokoji
o d d z ie ln eg o , u m eblow an ego  lub  
nie, s ło n e c z n e g o , sch lu d n ego , no  
w o eze sn e  w ygod y , poszukuje  
b ezw zg lęd n ie  w y r ł=. a,uy u rzęd ­
nik. Kurjer, Lw ów , Z im orew icza  
10  p o d  .Ś r ó d m ie śc ie  —  od  
1 maja*. 15594

Do wynajęcia
od zaraz w e L w ow ie  przy placu  
M arjackim  ca łe  1 p ię tro  5 pokoi 
ku h n ia ,i laz e -n  - z przynależ- 
nościam i nadające s ię  na biure  
lub m ieszk an ia . W iad om ość te -  
lefdn 3 9 .70 . 15595

Pokój
ku eh#! a fron tow e b lisk o  dw orca  
w olny. Z g łoszen ia  K urjer Lwów, 
Z im orow icza l(). -K a to lik *  15623

Okazja

2 wazy chińskie
b ro n zo w e K a ra m a n ie  p ortje-  
ry ok azyjn ie  d e  sprzedania  
z g z e c z n o śc l w m agazyn ie

B łoek i, L w ów , A k a d e m ic k i 12.
15624

Poszukuję
4 p o k o je , pekój słu żb ow y, kuch­
nia, łaz ien k a , g a :, e lek tryk a , 
w ysok i parter lub I p iętro . S ło ­
n e c z n e . C zyn sz gw arantow any  
Z głoszen ia  p ise m n e :  Kurjer
L w ów , Z im orow icza  10. pod  
..D y rek to r  L_ d .  15361

Poszukuję
2 ln b  3 p o k o je  z  k u c h n ią  
z kom fortem  od  1 maja b. r. 
w śr ó d m ieśc ia  za c z y n t e m  m ie ­
sięczn y  n . Z g łoszen ia  d o  Kurjera, 
L w ów , ul. Z im orew ;cza 10. 
pod „L. B.« 15607

5 pokoi
i kuchnia, k om fort Lw ów , ul-
L istop ad a 44* 15562

3 pokuje
i kuchn ia  (kom fort) L w ów , nl. 
K arpińskiego 9 do w yn ajęcia .

15571Poszukuję
k om fortow e s ło n ec zn e  3 p o k ojo ­
w e m ieszk an ie  I p ię tro  Ł y cza ­
k ó w , K o ch an ow sk iego , Z ielona  
d olna tejżo . Knrjer L w ów , Z i- 
m orow icza 10 .S ę d z i*  o k ręg o ­
wy* 15534

Mieszkanie
kom fortow o 4 —8 pok s! z przy- 
nalcżnośeiam i n atychm iast do 
w y n n ą c ia  L w ów , S y k stu sk a  45. 
t e |. i 0 -68 . 15574

Mieszkanie
4 p o k oje  kuchnia, ogród , w eran ­
da, sta jn ia , do w yn a jęc ia  od 
1 maja. P arcela  na sprzedaż. 
L w ów , ul. O stro łęck a  nr, 6  
b o iz n a  L istop ad a). 15564

Emerytowany
of*eer P o lic j i sum ienny uczciw y  
szuka p o sa d y  k orospondenta  
p o lsk o -n ie m ie c k ie g o , rachm istrza  
g o sp o d a rcz eg o , in k asen ta , za ­
rządcy i t. p . P o sia d a  rów n ież  
szkołą  ro ln iczą , praktyką. _ Z g ło ­
sren ia  '.nrjar, L w ów , Z im oro- 
w ieza  10 pod .E m e r y t le g it . 
2030 D ę b ic a * . 15577

Emeryt
p ań stw ow y poszu k u je 2  p okoi 
z kuchnią w starej kam ienicy . 
M oże zap łacić  czyn sz  za p ó ł ro­
ku zgóry . Z g ło szen ia  z  pod an iem  
w arunków  do K urjera, Lwów  
Z im orow icza 10 .C z y n sz  p ó ł-  
roczny**- 15575

2 pokoje
u m eblow an e łazienka  d a  w y m ­
ięc iu  L w ów , O ch ron ek  6  m. 18.

15583

Poszukuję
2 lub 3  p o k o i z kuchni.-, k om ­
fort, ed  zaraz lub >d 1 maja. 
Z g łosren ia  z podan iem  w arun­
k ó w  Kurjer, L w ów , Z im orow i­
cza  10 pod  .4 5 6 7 * . 15632

3 pokoje
frontow e slon eezn a  przedpelre] 
kuchnia. Lw ów , R n to w sk ieg o  1A 
w olne. . 15619

u n i e M .

Pokój
duży z p ized p ek o je a  
L w ów , B atorego  24.

na biuró  
15542

Pokój
frontow y w e jśc ie  z klatl 
u m eblow an y d e  w ynająeia  
H ofm ana 9. II p iętro .

Poszukuję
pokoju k la tk o w eg o  śró d m ieśc ie . 
Z g łoszen ia  Kurj« r, L w ów , Z im o­
row icza  10 .D e b r y  p łatn ik*.

15586

Pokój
u m eblow any L w ów , T arnow skie- 
o e  94. ta n ie  w ynajm ą gesp oaarz  
e le fe n  94-46. 15588

Pokój

Poszukuję
pokoju  z kuchnią lub d u ż e g o  
pokoju n ie  im cb lo w a n e g j. S o lid ­
n ie i r z e te ln ie  p łacą . Kurjar 
L w ów , Z im o ro w itze  10 pod  

Jot-B e"  15631

duży fron tow y  1 — 2  asob . e le ­
g a n ck o  um eblow any solidnej 
p ir tji  zaraz d e  w yn ajęcia  Lwów , 
P o n iń sk ie g o  2 T_____________15591

balkohow y um eblow any dla P a n i 
na ita eew ia k u  od  1 1 V do w y ­
najęcia  L w ów , O ch ron ek  7)1 
m 5. 15601

Do wynajęcia
3 p ok oje  nyża kuchnia. Lw ów  
Ł yczak ow sk a  57. C zynsz p r z e d ­
w ojenny. 15608

Dom
muraw sny eztei ep o k ojow y  dla 
em erytów  za 33 zł. m ie s ię c z n ie  
B aczyński L w ów , S od ow a  6 .

13614

Poszukuję
m ieszk an ia  s ło n ec zn eg o  kom for­
to w eg o  na p ię trze  3 — 4 p o k o ­
jow ego . Inspektor K ow alsk i 
L w ów , Z adw erzańska 27. t e le ­
fon 34-28* 15617

Pokój

Dla przyjezdnej
nn k ilka dni p oszukuje pokoju  
u m eblow an ego  p rzy 1 n to lick ioj 
rod zin ie  —  em er., lub sam otn e  
in te ligen tn ej. L isty  z podaniem  
najprzystępn iejszych  warunk i»w 
z w ik tem  I bez (sp ie sz n ie !  Kur­
jer, L w ów , Z im orow icza 10 p o d  
.E w e n tu a ln ie  na sta ła* . 15602

Pokój
słon eczn y  b lisk o  klin ik , ut-xy< 
m anie, so lidnym  maj. Lw ów , 
G łow iń sk iego  27 (II. 10. 15578

Pana
lnb p an ią  poszukuje na m iesz- 
k zn io  L w ów , ul. O rm iańska 2.9 

, 9* , 15636
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Przechodni
t a e l iz n y  p ok ój so lid n ym . U trzy- 
'm ania  te le fo u  ła z u n k a  Lwów , 
J a b ło n o w ik ith  2 ó |6 . 15596

Bardzo

Pokój
fron tow y z -trz y m a n iem  L w ów , 
P iek a rsk a  17. n .  2 .  parter.

15613

Pokój
« m e o lo .,a r y  k la tk ow y  o b ok  O u o  
lineum  L /ró w , ul. D ąbezańskiej 9  
xaraz. 15610

Pokój
■ b alk onow y i« ib n e w o jie io  w y ­
najm ę so lidnym  L w ów , iw . Zofji 
4|6- 15609

Pokój
k la tk o w y  fron tow y  sło a o ezz  f  
so lidnym  L w ów , S n p lń sk ieg o  6 . 
d « w i  4. 15621

Pokój
O m oblow any, o sob n y  w ch ó a , 
u s ła g s  35  i ł .  k ito lik o w l L w ów , 
S ta sz ic a  6  raioszk. 4. 15634

Sklep
L w ów , G ród eck a  81 w ynajm ę  
na fi*ję starej firm io  ch rzęśc i-  

.janskiej. 15626

Kucharka
U czciw a sznka p raey  d o  w sz y st­
k ie g o  z  praniem . Z g łoszen ia  
Kurjer, L w ów , Z im orow leza  10  
p o d  „K ncharke punktualna”.

15615  
— - ___________________________

Ogłoszenia w tej i l  Sryeo a m lr n e u  
m y  do U  atów b•sp istn ie

Pracownia
k on fek cji dam skiej J ó zefa  D a  
doja L w ów , ul. B ia lo w sk ieg o  5. 
I p. przyjm io aa tyck m iast zd ol­
n e g o  cze la d n ik a  i pannę. 15579

Młoda
fn te l. panna, p racow ita , o b ezn a­
na w szech stro n n ie  z gosp o d a r­
stw em  w iojsk iem  posznkujo po- 
sa d y  jako w y r ę tz y e ie lk a  Pani 
dom u lnb p op row ad zi sa m o d zic l-  
nio  go sp o d a rstw o  w ie jsk io  za 
utrzym anio. 2 / i o l z .  K urier, L w ów  
Z im orow ieza 10 p od . .W ie ś " .

15612

Służąca
do „ sz y a tk io g o  p oszukajo  o b o ­
w iązku. L isty  Knrjer. Lwów, 
Z im orow ieza 1 0  .Z a a fa n a  słu- 
*4C1«- 15511

Wdowa
p o  kupca ia t# r g e n tn a  była g o ­
sp od yn i p en sjon ata , sam otna, 
znająca s ię  na gn sp od arstw io  
i iruehbi b ez  p oatji i  środków  
do życia , r t  ika p o sa d y  jako go- 
ip cd y n i ta k że  m oże n yć i na 
prob ostw o p o lsk io  a lbo ruskie, 
lub  ̂ jak iekolw ii k  sto so w n e  za  
jęc ie , I isity Knrjer, L w ów , Zim o  
row icza  1 0  p ad  „O d  r a n * ,

15627

Qs«ba
fa teL g en tn a  la t 30  sym patyczna  
m ila, zaająca w szeeh stro n a io  go- 
sp od arstw o w iejsk io  i m iejsk ie , 
p o sia d sją ca  d ob re r e feren cje  —  
poszuknje p osad y  w  ch arakterze  
gosp od yn i kucharki a*, w yjazd , 

j  „agrod zen io  skrom no. Ł. lis ty  
Kurjer, I w ów , Z im orow ieza  1 0  
pod  „ M agd a len a '. 15593

Rządca
igronom  d zieln y  gosp od arz, b ez -  
fz ie tn y  w ie k  śred n i przyjm ie 
lo sa d ę  zaraz Ł uck , B oezn a  8 . 
A gronom ow i. 15598

Gospodyni
U charka w y k w in tn ie  o sz częd n ie  

g otu jąca  p ierw azarzęd no  w ia  
d e c tw a  szuka p o sa d y . Z g ło sz ę  
nia p ertier  W ojew ód ztw a  Lw ów  
C za rn eck ieg o  14. 15557

n ezeiw a  i p raco w ita  sznka d o-
zo . ców k i za kaucj L isty  Kurjer, 
L w ów , Z im orow ieza  19 pod  

B ezd zietn a* . 155b6

Kucharka
z d obron, i p o la tan iam i szuka  
posady  w  pen: ja la c ie . L isty  
Knrjer, L w ów , Z im orow ieza 10 
„W yk w iL tac go to w a n ie" . 15641

Kuchrrka
p olecon a  z dobrem  gotow an iom
sruka pracy  od  '.5 .k w ietn ia . 
Z głoszen ia  Kurjer, L „ d w  Z m o -  
raw icza  10 p od  „Zdolna". 15637

Pan iom
polean  sir p o  zn iżon ych  ecnach  
farb ow an ie  w łosów , trw ałą  on d u ­
lacją od  15 zł. S . P rew endar. 
L w ów , B atorego  6 . w o jśe io  przer  
k w iee iern ią . 15592

Włóczka
najnow sze d e se n ie  aa  sw atory, 
sz a le , p u ilow ery , (tro je  n arciar­
skie, ręk a w iczk i najtaniej „D om  
W <o„ik i“ S yk stu sk a  3 . 2525

Odkurzacz
elek ' -yczny w  bardzo dobrym  
stan ie  d o  sprzedania . W ia d o ­
m ość L w ów , nl. C hrzanow skiej 
5, parter na praw o. 15561

W szystka
P arło  w o L w ow ie  przekonały  
s ię ,  żo  n a jp ięk n iej w ykonują  
trw ałą ondulacją na V> roku  
K rynicki L w ó.r , W iśn i.-w iee-  
k ich  3, D la  stu d en te k  2 G*/„ ta ­
n ie j . 'i 5620

tow arzysk io  Sam otnych* zapra  
sza  kulturalne o sob y  d o  przy 
stąp ien ia . Z g łoszen ia  z ad resem  
d o  K urjorsj L w ów  Z im orow ieza  
10 p o d  „H srm ouja*. 15629

Oto dwa momsTry z uroczystego poświęcenia nowego statku w Gdyni „Lech'1

V y $ ( ! u e % p & ia d q

Kucharka
u ezeiw a , p racow ita  z  dobrem  
rotow anlom  potrzeb n a: L w  w,

Ż yb liW ow ieza  24. m . 10. 15580

Czeladników
k rtw io ek ich  a a  w io lk ia  i m ałe  
sz tu k i ed  n  n  poszukuje firm a  
„A kadom ik* L w ów , S en a to r­
sk a  4. 15598

Poszukuję
zd o ln eg o  do w yp iok an ia  an dru­
tó w , dobrza  o b ezn a n eg o  w  tym  
d zia le . K ow alsk i L w ów , K o- 
śa inszk i 16 g o d z . 1— 2. 15633

Poszukuję
d och od zącej L w ów , Z yb lik iew l-  
eza  24  1} p iętro  drzw i 10. 15622

Poznaj- mki,
p osia d a ją ee  m ajątk i t io m sk le , 
m łyny, tartak i, ek g ie ln U . k a m ie ­
n ico , h o te le , restauracjo , sk łady
—  p rzed sięb io r stw a  różnych  
branż —  takżo  znaczną g o tó w k ę
—  p o leca  ,KcKo *, P ozn ań , Sw . 
M arcina 22. —  N ajnow szy (p o ­
w ięk szony) num er 50 groszy  
'zn aczk am i'. 15420

Lekarza
d e n ty s tę  lub u p rsw n io n eg o  d en ­
ty s tę  w  celu  m atr. poszuicujo 
w dow a p o  d en ty i c io , lat ok oło  
40, p o siad ające  dobrzo znpro. 
w adzony o d  1915 roku is tn ie ­
jący zakład  d en ty sty czn y  i ref 
alnośc. O fe r ty  proszą sk ładać  
nad  „ D o b ry  charak ter 2 3 1 2 ' do 
Kurjara, L w ów , Z im orow ieza  10.

15547

ijb Tańczysz ?
U cząe s ię  n  p o d a g o  
ga  ch o reog-rfji H ar  
ja a a  W io czy sto g o  — 
Lw ów  R ynek 40  b ę . 
d zlesz  ta ń czy ł ry ta .iez . 
■i* i  o logan ck o .

2024

w yb itn ych  arty stó w  i-k  M -tczew ­
sk ie g o . A k se n to w icza , F a ła ts  
9 o zw a d cw sk io g o , W j g-zyw al- 
sk ie g o , K os!o k ó w  i in n ych . C ony  
w yb itn ie  zn iżone i d og o d n e  -wa­
runki. Tania opraw a obrazów . 
M odno karn isze do ok ien  od  
4 zł. 50 gr. S alon  S ztuk i P olsk iej 
L w ów , S ap ioch y  9. 691

Kurs
kroją, sz y c ia , m od elow an ia  —  
ramy, p op ołud n iow y rozp oczy  
nam. 1H. K o z ło w sk a , Lw ów , 
A k ad em ick a  22. I. p. 15530

Wychowawczy ZaRiao
XX. Z m artw ychw stańców  przyj 
m aje eh ło p có w  na w ych ow an ie , 
u m ieszcza  w  g im nazjach  pań­
stw ow ych  lub  s tk o le  p o w sz e c h ­
nej. W arnnki d og o d n o  Lw ów , 
ni. P iek a rsk a  59. 15576

M agazyn P ap ier  i

Schex i Stenzel
L w ów , S yk stu sk a  2 , to l 34 -  3 0 , 
p o leca  druki gosp o d a rcze . 40o.

Wzorowa
p racow n ia  zegarm  strrow sk o-z ło  
tn icza  A bina M utki, Lw ów , pl. 
B ernardyński 3. —  zabudow ania  
O O . B ernardynów . 2 6 °0

Obrazy

Mundurki
s tu d en ck ie , hareorsk io , P rzyspo- 
so b io a ic  W o jsk o w eg o  —  bajeez-  
oio  ta n io  je d y n ie  w  w ytw  
„ C on tru m ', L w ów , Skarb k ow -  
sk a  4. 819

Najstarsze
chorohy, jak: chorob y  cukrzyca, 
grnżlica  p łne i kości —  w sze lk ie  
ch o ro b j skórne, żylaki, rany na 
go .en la eh , Wole na szyjach , eho- 
roby norek  i p ęch erza , najstar­
sze  c h o ro b y  żo łąd k ow o. astm a  
c h o m b y  n erw ow o i u m ysłow e, 
ch orob y  k o b ie t  i d z ie c i, n o w o ­
tw ory i narosła  ch oćb y  n ajw ięk ­
sz e , w ew n ętrzn o  i zew n ętrzn e —  
u lecza ln e . B ezp ła tn ych  inform a- 
ayj u d zie la  R eJak cja  m ie s ię c z ­
n ika „H om eop atja  i  Z d ro w ie”, 
K- *ow lce, Jag ie lloń sk a  3 . 569

Zgubiono
z łoty  k o lczy k  (szm aragd  o to c z o ­
ny b ry lancikam i) w  d ro d ze  z 
k o śe le ta  Jozn itów  aa  nl. C horąż- 
czyzny. Z nalazca ze e h c o  od d ać  
zs 'iowitem  wy iagrod zoai»m  p od  
adresom : Lw ów , łL  C horąż-
ezyzny  8 |L  15590

Za długi
m ojej żony S tan isław y  C h u d zi­
ków *] n ie  odp ow iad am  I p* icić  
a io  b ę d ę . Juljan C hudzik  T arno­
b rzeg  sierżan t. 15589

Dzieła K. Maya
w ydanio  przed w ojen n e  
w ano okspedjnjo  K s ię g i  
syłkow *. L w ów , P iłsu d sk ie g o  16. 
N a żąd an ie  prospekta .

ilnstro- 
j lęg a rn ia  W y

15590

Kółko

Nie należy odkładać

„ K i ; r j e r a “
przed przeglądnięciem

R
bo są one nietylko

o b r a z e m  ż y c i u ,
le g o

Maików i cleni,
ale ulega być rtiwnież

podnieta! bodźcem
T w y c h  p o c z y n a ń  
I p r z e d s i ę w z i ę ć .

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kulturalnego i mod­
nie urządzonego mie- 
azkania i  biura s ą  nie­
zbędne, bo proste i tanie

Rok. zał. 1907. 
2244 i

L w ó w ,  p l a o  B e r n a r d y n k i  1 5 .  t e l .  4 7 - 9 2

Humor zagram uzny

Tapczany
'o te le  d o  sp an ia , k luby najtaniej 
jan  O rtn er, L w ów , S y k stn sk a  41

346

to w a r y , k a w ę, h erb a tę , k a k ee  
za w sze  św i lżo  w  w y b orow ej ja­
k ości p o leca  W irga L w o' 
S ien k iew icza  3. 247

Płyty — .50,
n ajn ow sze 1.40. Zam iana p ły t za 
o siem  starych — now a. P a te fo n y  
najtaniej : „P laców k a P o lsk a* ,
W arszaw a, M arszałkow ska 79 .

)2fc!4

Urzędnik
po ak , p ośln b i pannę li t 27 — 30, 
in te l. zdrow ą, szczu p łą  sza tyn k ę  
m nzyki Iną. 7 • łoszenia^ z fo to ­
grafią  d o  Kurjera, L w ów , Z im o- 
row icza  10. p od  „A . M.“ 15559

Gości
m iłych I rzad k ich  s fo to g r a f- ,#  
w  T w oim  dom u w  g ro n ie  rod*i- 
ny i dob rych  zn sjcm yeh  —  ab ­
so lw en t studjnm  fo to g ra fik i. 1 o- 
zatem  p ortrety  i  z u ro czy sto śc i 
fam ilijnych  n iesza b lo n o w o  a ta- 
aio  Ł ask . z g ło szen ia  up rasza  do  
Knrjera, L w ów , Z im orow ieza  10  
pod „Stndjnm  fo to g ra fik i”. 11057

Kufry
walizki, te c z k i, toreb k i dam skie  
najsolidniej napraw ia, o d n a w ia — 
Barasz, L w ów , Z im orow ieza  7.

1943

Urządzenia
o św ie tlen ia  e lek try czn eg o , — 
dzw onków , te le fo n ó w , grom o- 
• brony, w j konujo tanio i so lid n ie  
-E lek tr i * L w ów  P a saż M ikola- 
aeha tek  10-85. 130?

Wytwórnia
n ajrozm aitszych  p an to fli i  papu  
czy  „Ibis*. L w ów , S o b ie sk io g o  9 
(daw niej W ron ow ska). 198

• pan wic, że mój syn wszedł do b a n k u ?

jMoustiąue — Charleroi).

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
R ek la m y  w  t e k ś c ie  i

N a  1 -szej stron ie  . . . . . . . .  z ł. 1*50
C ała  1 -fz  i strona  .  .  .  .  1.200*—  
N a 2 -g io j i  3 -ej stro n ie  .  .  .  .  „  0*80 
C ała 2 -g a  lub 3 -c ia  strona .  .  .  „  8 0 0 '- -  
N s  d a lszych  stron ach  te k stu  ■ .  „  C'70 
C ała s t r o n a ........................................................  600*—

R ó ż n e  r e k lj m y  i

K om un ik aty  i artyk u ły  rek lam ow o ,  ZŁ 1* 
N a stro n ie  k ron ik arsk iej . . . . .  „ 0*80 
W  d od atk u  lite r e c k o -n a u k o w y m . .  . „ 1 —  
N ek ro lo g i d o  **00 m m . . . . . . . .  0*50

„  „ 30B ....................................... ......  0*80
„ p ow y żej 300  mm. 1*—

O g ło sz e n ia  d ro b n o :

O g ło sze n ia  za te k ste m  za  m m . , . zł. 0'3Q 
N a o st. stron ie  i w śród  d rob . ( 6  lam .) „ 0*30 
O g ło sze n ia  d rob n e za sło w o  . . .  „  010
M a tr y m o n ja ln e .......................................... .........  0*20
D la  poszukujących  p racy  za słow o  „ 0"05 
D robne o g ło sz . przyjm uje s ię  ty lko  za  g o tó w k ę .

U W  A G I :
O m yłk i, k tó r e  za sad n iczo  n ie  zm ien iają  treśc i  
o g ło sz en ia , n ie  u pow ażn iają  d o  żąaan ia  zw rotu  
g o tó w k i ani t e ż  n ie  ob ow  ązują A dm in istracji 
do  b ezp ła tn e g o  p ow tórzen ia  anonsu. Kom uni. 
k atów  b ezp ła tn ych  n ie  u m ieszcza  s ię .  Zniżek  
nie  udziela  s ię .  9 eL lam acje m iejsco w e u w zg lęd ­
nić s ię  d o  dni 3 -ch , zam iejscow . do dni 8 -m is 
od d a ty  ukazania  s ic  og łoszen ia . Za egzem - 
plarze d o w o d o w e  liczy  s ię  25 gr. O g łoszen i)  
do numeru b ie ż . przyjm uj- s ię  d o  god z. 16-tej

P o d sta w ą  o b liczen ia  je st  1 mim w  1 łam ie . P o d w y żk a  c e n  og ło szeń  m oże n astąp ić  w każdym  cza s ie  i ob ow iązu je t k ie  te  o g ło sz en ia , k tóre  zo«tały  
zam ów ion e p op rzed n io , a n ie  b y ły  zgó ry  zapłi eo n e . —  Za ra itrzeżen ie  m iejsca  d o licza  s ic  25 proc. —  Za układ tab e laryczn y  d o licza  s ię  50 proc.
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